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Rzadko która rocznica w Polsce ma 

, tak zdecydowane oblicze gospodarcze. 
1 jak święto 10 lutego, święto dojścia do 
• morza pierwszych oddziałów wojska 

I polskiego, które przed 16 laty w chmur
ny i dżdżysty poranek wjechały konno 
w spienione fale Bałtyku. Mało komu 
zapewne z ówczesnych uczestników i wi
dzów epokowego dla Polski święta przy
chodziło na myśl, że objęcie w posiada
nie pustynnego skrawka Wybrzeża jest 
czemś więcej, niż oznaczeniem granic 
nowopowstałego państwa, i czemś wię
cej nawet, niż zadokumentowaniem od
wiecznych praw Polski do prasłowiań
skiej ziemi . ...

Objęcie morza było zgłoszeniem praw 
Polski do wielkiego rezerwuaru życio
dajnego, jakiem jest morze dla każdego 
państwa, mającego nieograniczony do 
niego dostęp. Z morza i przez morze po
wstały potęgi świata, które na wątłych 
barkach wikingów potrafiły dotrzeć do 
bogatych kolonij zamorskich, czerpiąc 
z nich podstawowy dobrobyt dla wła
snych społeczeństw. Z morza i przez 
morze bogaciły się całe pokolenia ku- 
piectwa hanzeatyckiego, stwarzające 
z biegiem lat silną i skonsolidowaną 
warstwę zamożnego mieszczaństwa, po
pierającego naukę i sztukę, wywierają
cego wielki wpływ na życie ’ ulturalne 
Europy.

Pozostawieni w tyle, doganiamy in
ne narodc. korzystając z nowocześni cli 
śrrlków techniki. Ale rzeczywiste i 
głębokie skutki związku narodu polskie
go z morzem okazać sic moga-dopiero w 
przyszłości Nasze pokolenie pracuje 
przedewszystkiem nakłedowo. i nie do
czeka wszystkich owoców swych wysił
ków. Ale pokolenie to w historji kraju 
zajmie przez to zaszczytną pozvcję, bo 
zrozumiało znaczenie morza dla roz
woju państwa. 1 ponrzez u^nmtowanie 
gospodarczych wartości na wybrzeżu
stwarza tem samem fundamenty pod 
mocarstwowa not«”»c Polski.

Każda rocznica jest momentem rzu
cenia okiem wstecz. Rocznica 10 lutego 
jest zbilansowaniem nie tylko wysiłków 
państwa, ale /’'■'^’teowaniem rezulta- 

kupieckiej pracy zamorskiej, bilan
som nie tylko wysiłków’, ale i rezulta
tów. które dają się przetlómaczyć na
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pieniądz. Różne były okresy w czasie | kiem osiedlają. I wbrew kryzysowi, 
minionych lat szesnastu. Lepsze i gor- wbrew pesymistycznym głosom, jakie 
sze, lata tętniące warkotem motorów, ■ się czasem w głębi kraju rozlegają, świe-

O. R. P. „Wicher'
rykiem syren okrętowych i lata zasto
jów. Lecz og/na suma ’ iansu wybrze
ża wzrasta. Rośnie port, ludność, mia
sto i rosną firmy, które się nad Bałty- 

Dziwny „rewanż” niemiecki
Niemcy na własna reke ograniczała ruch tranzytowy

Ograniczeniu ruchu niemieckich po
ciągów tranzytowych, które obowiązuje 
od dnia wczorajszego, towarzyszy szereg 
momentów, niepozbawionych sensacyj
nego zabarwienia, — momentów, dotych 
czas zupełnie nieznanych, o których pi
smo nasze jako pierwsze przynosi garść 
informacyj. ,

Dotyczy to przedewszystkiem samego 
kasowania pociągów, które nie odbyło 
się bez tarć i zamieszania. Wywołali je 
oczywiście Niemcy, świadomie i rozmy
ślnie. Według umowy jeden ze skasowa
nych tranzytowych pociągów pospiesz
nych miał ostatni kurs odbyć w nocy z 
8 na 7 bm. i minąć Toruń krótko po pół
nocy. Polski parowóz wyruszył z Toru
nia po pociąg niemiecki do Iławy, jak 
zwykle. W Iławie jednak spotkało go 
rozczarowanie. Pociąg niemiecki przy
szedł wprawdzie w oznaczonym czasie 
do niemieckiej stacji granicznej, lecz nie , , . _ ____ w_________
puszczono go dalej. Został rozwiązany. | wali sami jeszcze 3 pary pociągów wę-

że pokolenie wybrzeża pracuie nieustan
nie, wydobywa ze siebie najwyższe wy
siłki gospodarcze, i utrwala się silną 
stopą nad głęboką granicą.

Przedwczesna samowolna likwidacja po
ciągu przez Niemców nastąpiła wbrew 
umowie i bez uprzedzenia polskich 
władz kolejowych. Parowóz polski nie
potrzebnie odbył drogę z Torunia do Iła
wy i z powrotem. Pozatem na kilku sta
cjach polskich, m. in. w Toruniu, samo
wolne zarządzenie niemieckie naraziło 
licznych pasażerów polskich na nieprzy
jemności i wyczekiwanie na inne pocią-

Drugi moment jest jeszcze charakte- 
rystycznrejszy dla całego zagadnienia 
tranzytu nietnirri jego przez Pomorze 
jak i dla stanowiska Niemiec wobec pol
skich ograniczeń tranzytu. Otóż Niemcy 
na gwałt sami kasują szereg pociągów, 
na których tranzyt Polska się zgodziła.

Chodzi tutaj o pociągi towarowe. Jak 
już donosiliśmy, przez Toruń miały prze
chodzić 4 pary niemieckich pociągów 
węglowych ze Śląska. Dowiadujemy się, 
że Niemcy z tej niewielkiej ilości skaso-

Rozwiązanie „Deutsche 
Vereinigung" 

za propagandę polityczna
Poznań, 7 lutego

Starosta powiatowy w Obornikach w 
województwie poznańskiem rozwiązał 
oddział „Deutsche Vereinigung*1 w Mu
rowanej Goślinie za to, że oddział ten, 
niezgodnie ze swym statutem, uprawiał 
propagandę polityczną i organizował 
ćwiczenia o charakterze wojskowym.

Wojewoda poznański p. Maruszewski 
zatwierdził decyzję starosty obornickie
go-

Ten krok wdadz został powitany z u- 
znaniem przez społeczeństwo pow. obor
nickiego, które ostatnio było mocno za
niepokojone wyraźnie antypaństwową 
działalnością „Deutsche Vereinigung**.

• O•
Wiemy, że i na Pomorzu rozmaite or

ganizacje niemieckie pod płaszczykiem 
kulturalno - gimnastycznym prowadzą, 
w podobny sposób jak organizacja nie
miecka w Murow anej Goślinie, wybitnie 
antypolską działalność. Czasby więc i u 
nas z tem skończyć.

Opinja publiczna całego Pomorza do
maga się, by i tu władze zdecydowały 
się na tak męskie posunięcie, jak w wo
jewództwie poznańskiem.

Pułk. Koc prezesem Banku Polsk
Warszawa, 7. 2. (PAT) P. Prezydent 

Rzplitej podpisał dziś nomina-ję podse
kretarza stanu w Ministerstwie Skarbu 
Adama Koca na prezesa Banku Polskie
go. Nowomianowany prezes Banku Pol- 
-kiego Adam Koc złożył o godz. 13 na 
ręce P. Prezydenta Rzplitej na Zamku 
ślubowanie.

Toruń, 8 lutego, 
glowych, ograniczając się do jednego je-1 
dy n ego.

Nasuwa to podejrzenie, iż Niemcy 
chcą narzucić światu mniemanie, że ca
la akcja ograniczenia tranzytu jest ich 
dziełem, a, broń Boże, żadną narzuconą 
przez Polskę presją, w celu wydobycia, 
należących się od Niemców za tranzyt 
70 mil jonów zł.!

Sama ludność niemiecka tak Prus 
Wschodnich jak i Rzeszy jest, jak zdoła
liśmy się przekonać w osobistych roz
mowach, wielce niezadowolona z wykrę
tnej polityki Niemiec w sprawie tranzy
tu. Wszyscy zdają sobie sprawę, że od- 
bije się ona głównie na ich skórze, gdyż 
pociągnie niewątpliwie znaczną zwyżkę 
cen i wywoła zamieszanie i dezorienta
cję. Niemcy, z którymi rozmawialiśmy, 
w swych poufnych wynurzeniach nie li
czyli się ze słowami i politykę rządu 
niemieckiego określali w sposób, niena- 
dający się do powtórzenia. (w.)
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Sensacyjne morderstwo 
na Ziemi Gdańskiej

Nieznany dotychczas zbrodniarz wymordował ula rodzinę Roszkowskich
Gdańsk, 7 lutego

W części wczorajszego nakładu do
nieśliśmy o pożarze czworaków w ma
jątku ziemskim sukcesorów Jakoba, w 
miejscowości Tragheim w pow. Wielkie 
Żuławy na Ziemi Gdańskiej. W płomie
niach zginęła, jak donosiliśmy, rodzina 
robotnika rolnego Pawła Runszkowskie* 
go, złożona z ojca, matki i dziecka. Po. 
licja kryminalna, która wszczęła ener
giczne dochodzenia w sprawie wyjaś
nienia przyczyny pożaru, dokonała w 
trakcie dochodzeń strasznego odkrycia. 
Paweł Runszkowski nie poniósł — jak 
stwierdziła policja — śmierci w płomie
niach. Zwłoki jego znaleziono w odda
leniu 100 metrów od dwora, na polu. 
Nieszczęśliwy miał rozbitą czaszkę 1 zo
stał zamordowany przez nieznanego je
szcze sprawcę uderzeniem motyki lub 
siekiery. Z dalszego śledztwa okazało

Z igrzysk olimpijskich
Hokeiści polscy wyeliminowani przez Austrie

Garmisch Parienkinhsn, 7. 2. (PAT) Dziś 
w południe na glównem lodowisku w Gar- 

; misch Partenkircben rozegrano mecz hoke
jowy między Austrją i Polską. Zwyciężyła 
niezasłużenie drużyna austriacka w stosun
ku 2:1. Zawodom przyglądało się 4000 wi
dzów. Gra była niezwykle ciekawa 1 pro
wadzona była przez cały czas w tempie bar
dzo szybkiem. Dwie pierwsze tercje były 
bezbramkowe. Na samym początku trzeciej 
tercji Austrjak Demmer strzelił pierwszą 
bramkę. W 5 minucie wyrównał Kowalski, 
mimo rozpaczliwych wysiłków austriackiej 
obrony. Gra w tej tercji była niezwykle 
ostra i chwilami nawet brutalna. W siód
mej minucie w zamieszaniu podbramkowem 
krążek zostaje wybity z pod naszego bram
karza Stogowskiego i dobity do bramki 
przez AusŁrjaka Nowaka. Polacy dążą do 
wyrównania i mają dużą przewagę. W o- 
statnle] sekundzie meczu po pięknym prze
boju WolkowsU strzela wyrównującą bram
kę, lecz niemal w tej samej chwili rozlega 
się sygnał, kończący grę. Sędzia niesłusz
nie nie uznaja prawidłowo strzelonej przez 
Wolkowskiego bramki, przesądzając w ten 
sposób zwycięstwo na rzecz drużyny au
striackiej.

Sędziowie kilkakrotnie sweml orzecze
niem! skrzywdzili Polaków w sposób wido
czny, szczególnie przez nieuznanlo prawidło
wo zdobytej wyrównującej bramki

Kierownictwo drużyny polskiej złożyło 
protest przeciw orzeczeniu sędziów, który 
będzie rozpatrywany przez główną komisję 
sędziowską.

W razie uwzględnienia protests mecz zo
stałby powtórzony.

DALSZE MECZE HOKEJOWE.
W ciągu dnia wczorajszego rozegrano w 

Garmisch Partenkirchen jeszcze sześć in
nych spotkań hokejowych, mianowicie:

Kanada pokonała Łotwę 11:8.
Ameryka po niezmiernie interesującej 

grze wygrała z Szwajcarią 3:0.

Reemigranci podburzała 
bezrobotnych

Poznań, 7. IL (Tel. wł.) Dzisiaj przy
był do Poznania jeszcze jeden transport 
reemigrantów polskich z Francji, złożo
ny ze 150 osób. Reemigrantów tych gro
madzi się w Poznaniu i w Wielkopolsce 
coraz większą ilość. Stąd w dalsze stro
ny wyjeżdżają niechętnie, uważając, że 
jedyna tu możliwość znalezienia pomocy 
i środków utrzymania.

Reemigranci stanowią element bar
dzo niespokojny; działają demoralizują
co na rzesze bezrobotnych. Dochodzenia 
w sprawie ostatnich demonstracyj bez
robotnych w Wielkopolsce ujawniły, że 
głównymi prowodyrami tych zajść byli 
przeważnie reemigranci z Francji. 

się, że ofiarę mordercy stała się cała 
rodzina R. Stwierdzono podczas oglę
dzin zwłok Runszkowskiej, że czaszka 
jej była uszkodzona, a nad lewem okiem 
zauważono otwór wielkości pudelka do 
zapałek. Głowa dziecka była również 
zdeformowana.

Zwłok Runszkowskiego, mimo po
szukiwania, nie znaleziono pod zglisz
czami spalonego domu, co oczywiście 
przedstawiało sprawę jeszcze więcej ta
jemniczo. Dochodzenia wykazały, że 
R. odwiedził w niedzielę z żonę 1 dziec
kiem swoich teściów. W poniedziałek 
był u administratora majątku, proszęc 
o urlop z powodu choroby. Następnie 
udał się do lekarza w Kalthófie, który 
stwierdził u R. grypę i zarządził, aby 
położył się do łóżka. R. zapewne nie za
stosował się do wskazań lekarza, gdyż 
w przeciwnym razie byłby się spalił.

I Czesi bas wysiłku pokonali Belgów 5:0.
Węgrzy niespodziewanie odnieśli zwy

cięstwo nad Francją 3:0.
Anglja zwyciężyła Szwecję 1:0.
Niemcy późnym wieczorem pokonali 

Włochów 3:8.

BRONEK CZECH 
10-y W BIEGU ZJAZDOWYM.

Garmisch Partenkirchen, 7. 2. (PAT) Ro
zegrany wczoraj w południe olimpijski

Dezerter-morderca został 
skazany na śmierć

i rozstrzelany na podwórzu sadu wciskowego w Krakowie
Kraków, 7.1. (PAT.) Dziś przed południem w wojskowym Sądzie Okręgo

wym w Krakowie przewodniczący trybunału doraźnego sądu wojskowego major 
Hausner ogłosił wyrok skazujący dezertera Szczepana Grendę, który w dniu 12 
stycznia br. zamordował w Tatrach śp. taż. Dyljona z Warszawy. Wyrok skazu
je oskarżonego na pozbawienie praw, wydalenie z wejske oraz karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie 1 na zapytanie przewodniczącego o- 
śwladozył, że wyrok przyjmuje i rezygn uje z prawe prośby o łaskę.

Obrońca oskarżonego kapitan korpusu sądowego odniósł się z umotywowa
ną prośbą do p. Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie skazanego.

P. Prezydent Rzplitej nie skorzyst al z prawa laski wobec ezego o godz. 
13,40 wyrok został wykonany na podwórzu wojskowego Sądu Okręgowego w 
Krakowie.

Ubezpieczenia narciarskie Polskiego - n n n A D D I Cu 
Tow. Ub. „PATRIA'* S. A. przyjmuje a D. F. „U Ił Dl J

Strajk drukarzy w Warszawie 
zaostrza się

Warszawa, 7. II. (Tel. wł.) Trwający 
od 2 dni strajk drukarzy w Warszawie 
przybiera coraz ostrzejsze formy. Dzi
siaj cały szereg gazet wyszło z opóźnie
niem w zmniejszonym formacie, przy- 
czem wydawcy drukowali je w obcych, 
mniejszych drukarniach.

W godzinach popołudniowych na ze
braniu Z. Z. Z. pracownicy drukarscy po
stanowili trwać przy swych postulatach

500.000-ny abonent radiowy 
otrzyma złoty zegarek za to że ćotad radia nie słucha’...

Warszawa 7. 2. (PAT). W ostatnich dniach 
liczba abonentów Polskiego Radja przekro
czyła pół miljona i wynosiła w dniu dzisiej
szym zgórą 313.001.

Szczęśliwym abonentem nr. 500.000 okazał 
się drobny rolnik p. Władysław Dunowski, 
którego aparat zarejestrowany został przez 
Urząd Pocztowy w Nowej WUejce dnia 13 
•tycznia br.

Z okazji tear* oaniaoteco dła ro***-ui
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Znalezienie zwłok R. wyjaśniło wresz
cie tajemnicę. Obdukcja zwłok wyka
zała, że R. poniósł śmierć na skutek o- 
trzymania 8 do 10 ciosów w czaszkę. 
Csaszkl spalonych zwłok żony i dziecka 
R. były również rozbite.

Na miejscu strasznej zbrodni znajdu
je się komisja policji kryminalnej, któ
ra rozlokowała się w budynku serowni 
i pracuje energicznie nad wyśledzeniem 
mordercy.

Po obdukcji zwłoki oddane zostały 
celem pochowania. Koszty pogrzebu po
niesie administracja majątku.

Straszne morderstwo, dokonane na 
rodzinie Runszkowskich, wywarło na 
ludności Ziemi Gdańskiej przygnębia
jące wrażenie.

Bestjalski zbrodniarz po wymordo
waniu całej rodziny podpalił czworaki 
widocznie celem zatarcia śladów.

bieg zjazdowy zgromadzi] na starcie 63 za
wodników z 21 państw.

Zwyciężył Norweg Bfrger Rund w cza
sie 4.47,4 sek, drugi Niemiec Fnflhr, czas 
4.51-8 sek., trzeci również Niemiec Land- 
schner, czas 4.58 sek.

W biegu zjazdowym startowało trzech 
Polaków. Bronisław Czech zajął 19-e miej, 
see, mając czas 5.46,4 sek., Zając zajął 33, 
a Weinschenk 35 miejsce.

i sam strajk utrzymać, wzmacniając go 
przez wystawienie posterunków, którzy 
będą wzbraniali wejścia pracownikom 
do drukarni Stanowisko pracodawców 
w dalszym ciągu jest nieustępliwe.

Strajk może potrwać dłuższy czas, 
zwłaszcza, że organizacje zawodowe pra
cowników drukarskich posiadają dosta
teczne fundusze, które umożliwiają prze
trwanie strajku.

polskiej momentu Dyrekcja Polskiego Ra
dja postanowiła ofiarować abonentowi nr.
500.000 upominek w postaci złotego zegarka, 
który p. Dunowskiemu wręczony zostanie o- 
sobiście przez dyrektora Polskiego Radja p. 
Romana Starzyńskiego.

Uroczystość ta odbędzie się w stud jo Pol
skiego Radja w Warszawie w dniu U lute
go o godz. 17^50- Przebieg jej będzie nadawa
ny oMkroAm. f

Cierpiący na-.
Choroby wątroby

Kamienie żOłciowe
Żółtaczkę

Chronicznie zaparcie stolca
Nieżyty żoładka i kiszek

Choroby na tle artretycznem 
Podagrę

Ischias
żądajcie bezpłatnych broszur o metodach 

leczenia z ołami

CHOLEKINAZA
H. NIEM0JEW5KIE60 i

WARSZAWA, Nowy świat nr. 5.

Projekt ustawy 
prasowej

Warszawa, 7. II. (Tel. wł.) Minister
stw’© Sprawiedliwości opracowało pro
jekt ustawy prasowej. Projekt został 
już wysłany do zainteresowanych mini
sterstw, które wydadzą swą opinję o I 
□im.

Po ukończeniu narad międzyministe
rialnych projekt wpłynie na Radę Mini
strów, która zadecyduje o przedłożeniu 
go izbom ustawodawczym.

Za pomyłkę geograficzna 
odpowiadała przed sadem

Łódź, 7. 2. (Tel. wł.) Od kilku dni to-1 
czy się przed Sądem Okręgowym w Ło
dzi rozprawa przeciw kilku Żydom, za
mieszanym w głośną swego czasu spra. 
wę przewiezienia 64 emigrantów żydów-1 
skich na motorówce „Wanda** u Orło
wa do... Gdyni zamiast do... Pale-; 
styny.

Wyrok zapadnie jutra

GŁOSY X ODGŁOSY.
■wpMMHawMMWpMBW

„Pieniądze 
na pierwszego...*1

W warszawskim „Kurierze Porannym" 
i w poznańskim „Nowym Knrjerze" ten asm 
autor, A. Plutyński, omawia „tragedię" pol
skich mas urzędniczych.

Podczas gdy zwykły obywatel Pań
stwa musi pracować, aby zarobić, a za 
robić aby tyć. tycie urzędnika układa 
się Inaczej, Zaczyna się ono od pienię
dzy na pierwszego. Pieniądz, nie praca, 
jest dla niego początkiem wszechrzeczy 
gospodarczych. Czy praca jego przyno
si zysk Państwu — to sprawa przełożo
nych, nie jego.

Skąd się pieniądze blorą w kasach, 
skarbu, co wpływa na ich większy lub 
mniejszy dopływ, nad tern masa urzęd
ników zastanawiać się nie zwykła, alei 
im biedniejsze są pensje, tem bardziej 
w oczach ich rośnie wszechmoc pienią
dza.

Mało który z pracowników umysło
wych zda je sobie sprawę z tego, te cała 
masa inteligencji sama ładnych warto
ści gospodarczych nie tworzy bezpośre
dnio, ale tylko pośrednio przyczynia się 
do ich tworzenia lub niszczenia.
Autor stwierdza, te trudno przekonać 

człowieka, który całe życie żył z pensji, ta 
budując dziś na kredyt dom, stwarzamy 
wartość conajmniej o pięćdziesiąt procent 
większą niż zakredytowana suma, że tem 
samem majątek narodu się zwiększa, a 
kredyt dany ma nie jak banknot 41 ale 150 
proc, pokrycia, że suma wydana na budowę 
powoduje taki wzrost obrotów gospodar
czych, iż około 50 proc, jej wpływa do Skar
bu Państwa nadprogramowo. Lecz inteli
gencja polska nie może zdobyć się na wy
siłek zorganizowania takich prac, z obawy, 
że praca zniszczy zużyte na jej uruchomie
nie środki.

Przytaczając cyfry, dotyczące Niemiec, 
gdzie na aparat administracyjny, wynoszą
cy 6 miijonów ludzi, pracuje 16 i pól mlljo-| 
na robotników, autor stwierdza, że w Pol-' 
see dotychczasowej nadbudowy społecznej 
nie jesteśmy w stanie utrzymać.

Nasza inteligencja musi się liezye z tem, 
że albo w najbliższym czasie podwoimy w 
Polsce liczbę robotników fabrycznych, alb©! 
będziemy muslcli do połowy zmniejszyć ca
łą, nie wyłączając oficerów zawodowych- 
nadbudowę społeczna nieczynną gospodar-
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Walka z polskością na Litwie
(Korespondencja własna)

W’ styczniu —■ jak o tern donosiliś- I polska powoli zniechęca się w ten spo
rny— na terenie wiieńszczyzny odbył się ... . .
cały szereg wieców protestacyjnych 
przeciw gnębieniu Polaków na Litwie; 
Napewno nie bez przyczyny społeczeń
stwo polskie w Wileńszczyźnie rozpoczę
ło akcję protestacyjną, w której wzięły 
udział nawet dość liczne grupy Litwi
nów, mieszkających W Polsce.

Podczas gdy z jednej strony widzimy 
zupełną swobodę rozwoju kulturalnego, 
jaką posiadają Litwini w Polsce (zarów
no w dziedzinie szkolnictwa i prasy, jak 
też w dziedzinie organizacyj o charakte
rze społecznym lub gospodarczym), to z 
drugiej strony jesteśmy świadkami zu
pełnie bezprzykładnego prześladowania 
Polaków, zamieszkałych na Litwie.

Walka z polskością poszła przede- 
wszystkiem po drodze walki z polskiem 
szkolnictwem, jako tym elementem, któ
ry jest najbardziej podstawowy w życiu 
każdej narodowości. Przez zamykanie 
polskich szkół początkowych (których 
obecnie zostało zaledwie 14 na 200 tysię
cy Polaków!) i przez tępienie nauczania 
prywatnego, władze litewskie dążą do 
zahamowania dopływu dzieci do niż
szych klas polskich gimnazjów, które w 
ten sposób będą skazane na powolną za
gładę.

W *-ównie ciężkiej sytuacji znajduje 
się polska młodzież akademicka, studju- 
jąca na uniwersytecie w Kownie. Pomi
jając już nieustanne szykany, które mu
si ona znosić ze strony swych litewskich 
kolegów i profesorów, młodzież polska 
po skończeniu uniwersytetu, jest posta
wiona w sytuacji bez wyjścia. Cóż bo
wiem ma ze sobą zrobić polski akade
mik? Zarówno praca w urzędach pań
stwowych i samorządowych, jak wolne 
zawody, są, w myśl litewskiego ustawo
dawstwa, niedostępne dla Polaków.

Pod niesłychanym terorem policyj
nym zamiera również życie polskich or
ganlzacyj. Czynniejszych i zdolniejszych 
działaczy społecznych skazuje się na ze
słanie lub karze się ich wysokiemi 
grzywnami, a gdy nie są w stanie ićh 
płacić — zamyka się w więzieniu. W 
obecnej chwili kilkudziesięciu polskich 
nauczycieli i działaczy społecznych znaj
duje się bądź w więzieniu ,bądź na ze
słaniu. ..-

Niemniejszy nacisk wywierają wła
dze litewskie na życie polskich organl- 
zacyj gospodarczych. Minister finansów 
ma prawo odmówić zatwierdzenia każ
dego dyrektora banku prywatnego i 
mianować na jego miejsce tego kogo 
chce. Na tem tle dochodzi do bardzo o- 
strych konfliktów, które przedewszyst- 
kiem odbijają się na gospodarce zarów
no polskich drobnych prowincjonalnych 
banczków, Jak i kooperatyw. Ludność

sób do swych organlzacyj gospodar
czych.

Nie zapomnieli też Litwini o prasie 
polskiej. Pomijając niesłychanie ostrą 
cenzurę, której wyczyny niekiedy wprost 
zakrawają na śmieszność — wydano 
specjalną ustawę prasową, która ma na 
celu uczynić z polskich pism powolne 
narzędzia w ręku władz litewskich. Oto, 
w myśl tej ustawy, każde pismo musi na 
swych łamach umieszczać artykuły, na 
desłane przez odpowiednie władze litew
skie, chociażby zawierały pod adresem 
Polski, czy ludności polskiej na Litwie, 
najgorsze oszczerstwa. Przytem do arty
kułu takiego nie można dodawać żad
nych komentarzy, ani żadnych uwag re
dakcyjnych. Fakt ten tłumaczy, dlacze
go z pism polskich, wychodzących na 
Litwie, nie dolatuje do nas żaden odgłos 
tych krzywd, na jakie narażeni są Po
lacy.

Oczywiście wszystko to, co podaliśmy

Wilno, w lutym 
wyżej, nie wyczerpuje jeszcze długiej 
lltanji tych wszystkich dramatów, któ
re przeżywa społeczeństwo polskie na 
Litwie. Daje nam to jednak już pewien 
obraz całości.

Nic przeto dziwnego, że cala Polska 
łączy się w wyrazach oburzenia przeciw 
takiemu traktowaniu swych rodaków na 
Litwie, zdając sobie sprawę, w jak ja
skrawej sprzeczności stoi to traktowanie 
w stosunku do swobód i praw, z jakich 
korzystają Litwini w Polsce. Wyrazem 
tego były żywiołowe protesty społeczeń
stwa polskiego na Wileńszczyźnie. Opi- 
nja polska ma prawo domagać się, by 
pomiędzy swobodami, jakiemi w życiu 
kulturalnem i społecznem cieszą się Lit
wini w Polsce, a prawami, przyznanemi 
mniejszości polskiej na Litwie panowa
ła całkowita proporcja. W tej mierze fa
la protestów, jaka przechodzi obecnie 
przez opinję polską, niechaj będzie dla 
naszego północnego sąsiada poważną 
przestrogą.

gliwości odparzeń, za 
czerwienienia i swędze
nia vsuwa chłodzącą 
I ontyseptyczna zasypka 
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Dlaczego zakupiono amerykańskie samoloty?
Wyjaśnienie p. min. Ulrycha

Warszawa 7. 2. (PAT). W senackiej ko
misji budżetowej po dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Komunikacji p. min. komunik. 
Ulrych, odpowiadał na uwagi senatorów 
tyczące zakupów kilku samolotów zagrani, 
cą.

P. minister oświadczył, że na konieczność 
tego zakupu złożyły się następujące przy
czyny:

1) zakupione zagranicą i wyprodukowa
ne w kraju na podstawie licencji w latach 
1928—1929 samoloty Fokkery w liczbie 16 
sztuk, które utrzymywały komunikację lotni 
czą do roku 1935 uległy Jako typ przestąpie
niu.

2) Uzyskany przez wprowadzenie samo
lotów Fokkera czasokres 8 lat został zuży
ty na budowę prototypu w kraju kosztem

. Drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej 
Loterji Klasowej, nie stoi 
w żadnym stosunku do 
całkiem realnych możli
wości zdobycia jednej z 
wielkich, lub mniejszych

882 blisko

25.000.000 złotych.
Kup zatem los do I-ej klasy
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w szczęśliwej kolekturze ■ wallow ■ I
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gdzie stale padają wielkie wygrane m. in.

Serbo-Łużyizanie
protestują przeciwko germanizacji

Najsłabsza mniejszość słowiańska w 
Niemczech Serbo-Łużyczanie, wystąpiła 
w tych dniach z gorącym protestem 
przeciwko systematycznemu wynarada
wianiu jej, a przybierającem ostatnio 
coraz bardziej zdecydowane formy. Pe
tycja. złożona przez Związek Serbo-Lu- 
życzan, „Domowinę", zastępcy kancle
rza Hessowi wskazuje, iż organy społe
czne i państwowe traktują Łużyczan 
wbrew ich woli jako szczep niemiecki, 
że „Domowinę" przemianowano na 
„Związek Niemców mówiących po łuży
cka" i ze ich ludowo-narodowy organ 
„Srbske Noviny" podlega stałym prze
śladowaniom.

Dostęp do morza - Zagadnienia 
pomorskie - Wspólnota bałtycka

Pod takim trójtytułem wydał Insty
tut Bałtycki XXV łom swego pamiętni
ka, który jest IV. sprawozdaniem dyrek
cji I. B., przedłożonem komisjom nauko
wym i wolnemu zgromadzeniu w Kra
kowie w czerwcu roku zeszłego. Wy
dawnictwo to postaramy się niebawem 
omówić obszernie.

1.000.000 złotych.
P. K. 0. konto nr. 104.731

razy po

listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.
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wydatnych wysiłków finansowych celem 
wyprodukowania krajowego samolotu ko
munikacyjnego. Żaden jednak z tych proto
typów nie wykazał zalet, któreby pozwoliły 
na zastąpienie sprzętu komunikacyjnego li
nij lotniczych sprzętem krajowym. Zagrani
ca, posiadająca lepsze środki i urządzenia 
przemysłowe, zdystansowała nas.

3) Sytuacja niekorzystna „Lotu" w porów 
naniu z zagranicą skutkiem przestarzenia 
się typów sprzętu lotnictwa komunikacyjne
go ulega dalszemu pogorszeniu przez wpro
wadzenie na linjach lotniczych międzynaro
dowych nowych typów samolotów o dużej 
szybkości, znacznej pojemności i dużym 
komforcie oraz tańszych w eksploatacji dla 
towarzystwa komunikacyjnego. Wskutek ' 
tego konkurencja PLL. „Lot** na linjach’ 
międzynarodowych stała się niemożliwa. 
Pasażerowie zaczęli stronić od „Lotu“, na 
co nawet zwracało uwagę Ministerstwo Spr. 
Zagr. Trudności z krajowemi prototypami 
spowodowały nasze czujne zainteresowanie! 
się wynikami prac lotnictwa zagranicznego 
a szczególnie amerykańskiego, które wy
przedziło lotnictwo komunikacyjne euro
pejskie o kilka lat w swoim rozwoju, stając 
się wzorem dla-wszystkich państw europej
skich.

4) Wytworzona w komunikacji lotniczej 
niekorzystna sytuacja spowodowała konie
czność dodatkowego nabycia oprócz wzorców 
dla przemysłu lotniczego, wykorzystanych 
zresztą przez „Lot“ jeszcze kilku płatowców 
komunikacji lotniczej do obsługi linij mię
dzynarodowych. Ostateczna ilość zakupio
nych samolotów została podyktowana ko
niecznością posiadania niezbędnej ilości 
wzorców dla studjów oraz niewielkiej re
zerwy dwóch płatowców potrzebnej dla pol
skich linij lotniczych „Lot“ dla utrzymania 
się na poziomie konkurencji do czasu wy
produkowania samolotów konkurencyjnych 
w kraju.

I

Karaimowie i muzułmanie polscy
otrzymują samodzielność wyznaniową

Z plenarnego posiedzenia Sejmu
Warszawa, 7. 2. (PAT) Dzisiejsze ple

narne obrady Sejmu otworzył marsza
łek Car o godz. 12,15.

Po przystąpieniu do porządku dzien
nego poseł Hoffman referował rządowy 
projekt ustawy o stosunku państwa do 
Karaimskiego Związku Religijnego R. P.

W Polsce — mówił referent — po
siadamy 4 gminy karaimskie, dwie na 
północnym wschodzie i dwie na połu
dniowym wschodzie. Ustawa referowa
na przez sprawozdawcę idzie w tym kie
runku, by kościół karaimski, jak każdy 
kościół w Polsce, był samodzielny i nie
zależny od innych hierarchicznych grup I 
tego kościoła na terenie innych państw.

i Na czele wyznania karaimskiego stoi 
i wybrany hahan, na czele zaś poszczegól-

nych grup hazzanowle. Zastępcą haha- 
na jest ułlu-hazzan.

W głosowaniu ustawę przyjęto jedno
myślnie w drugiem i trzeciem czytaniu.

Poseł Piinonow referował dalej pro
jekt ustawy o stosunku państwa do Mu
zułmańskiego Związku Religijnego. U- 
stawa reguluje podstawy prawne tego 
związku, uznając jednocześnie jego or
ganizacje wewnętrzne. Muzułmanie to 
nieliczna 7-tyslęczna grupa Tatarów, 
którzy pozostali w Polsce od wieku li
go, t. j. od czasu, gdy carewicz Dżel Ed- 
wig sprowadzony został przez księcia 
Witolda na bitwę pod Grunwaldem. Sze
reg nazwisk tatarskich-zaznacz/:■> się 
chlubnie w kartach historji polskiej. 
LUtrwa jest wynikiem porozumie da 1

między Rządem a prawną reprezentacją 
muzułmańską, z-pe^niającą rozwój 
wyznaniu i gwaraisiująca możność in
gerencji ze strony Państwa.

Ustawę przyjęto w drugiem 1 trze- 
ciem czytaniu.

Następnie do komisji prawniczej o- 
desłano szereg projektów ustaw, poczem : 
przystąpiono do wyboru wiceprezesów 
sądu marszałkowskiego 1 zastępcy rzecz
nika.

W wyniku głosowania do sę.du mar
szałkowskiego weszli jako zasięncy po 
słowie Wagner, śląski i Nowak. Zastęp
cą rzecznika sądu ii’f>r°7.ałkowskiegc 
wybrano ncsła Gu^zę
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Sejm gospodarczy
zajmie sie 4 kompleksami zagadnień

Uczucie przepełnienia, nieprawidło
wą. fermentację w jelitach, uczucie peł
ności i wzdęcia w wątrobie, zastoje żółci, 
bóle w bokach, ucisk w piersiach i bi
cie serca usuwa użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa, zmniejsza
jąc zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk 
w oczach, sercu i płucach.

Termin projektowanej przez rząd 
Narady Gospodarczej wyznaczony zo
stał ostatecznie na 28 i 29 lutego oraz 2 
marca r. b. Na naradę tę zaproszeni ma
ją być przedstawiciele samorządu go
spodarczego, bankowości, samorządu 
terytorjalnego, szereg czynnych działa
czy gospodarczych i t. p.

Celem narady ma być przedyskuto
wanie z przedstawicielami życia gospo
darczego najistotniejszych konkretnych 
zagadnień, które w roku bieżącym mia
łyby stać się treścią prac rządu i zorga
nizowanych czynników gospodarczych 
w dążeniu do aktywizacji procesów eko
nomicznych kraju. Byłyby to przede- 
wszystkiem zagadnienia. dotyczące 
rynka kredytowego i pie
niężnego, zagadnienia o* 
b r o t u towarowego, obcią
żeń publicznych oraz cały 
kompleks zagadnień, zwią

EGZOTYCZNY PUDER CZANG NADA JE CERZE DELIKATNY AKSAMITNY WYGLAI
*--------------------------- ■ ___________ _________________ : • ' ''_ .. fi

Przemysł grudziądzki w krzywem 
zwierciadle kryzysu

Grudziądzu, 7. II.
(ow) Kryzys gospodarczy, który tak sil

nie zaciążył nad wszystkiemi bez wyjątku 
ośrodkami produkcji w kraju, szczególnie 
ostrych form nabrał w największem cen
trum przemysłowem Pomorza — Grudzią
dzu. Złożyły się na to różne powody, mając 
swe źródło zarówno w warunkach koniunk
turalnych, jak i strukturalnych oraz tere
nowych. Skurczenie się wewnętrznego ryn
ku zbytu, zwłaszcza gdy chodzi o rolnictwo, 
na które przemysł grudziądzki w znacznej 
mierze jest nastawiony, trudności w dzie
dzinie eksportu, oddalenie od terenów pro
dukcji węgla i rudy co przy istniejących ta
ryfach przewozowych podraża produkcję 
znacznie — wszystkie te momenty wpływa
ją w sposób niekorzystny na kształtowanie 
się sytuacji w przemyśle grudziądzkim, z 
roku na rok coraz bardziej, pogłębiając pa
nującą tu depresję. Są jednakże i inne jesz
cze powody o charakterze zupełnie specy
ficznym, które wycisnęły piętno martwoty 
na życiu gospodarczem Grudziądza, w 
pierwszym zaś rzędzie upadek największej 
miejscowej placówki przemysłowej — fa
bryki Pe-Pe-Ge.

Garść cyfr i danych porównawczych, któ
re poniżej przytaczamy, najlepiej zilustrują 
trwający od kilku lat proces pogłębiania się 
kryzysu w przemyśle grudziądzkim. W o- 
kresie pomyślnej konjunktury, kiedy przed 
Grudziądzem — zdawało się — otwierają się 
najlepsze horyzonty rozwoju, same tylko 
zakłady Pe-Pe-Ge zatrudniały ponad 5 ty
sięcy robotników, osiągając roczną produk
cję, wartości około 40 miljonów zł. Druga 
spośrod wielkich fabryk grudziądzkich, 
Herzfeld i Victorius, zatrudniała w tych 
czasach około 3 tysiące robotników, zakłady 
„Unji“ zaś — około 1580 robotników. Jesz
cze w roku 1929 ogólny stan zatrudnienia w 
czterech największych fabrykach grudziądz
kich (Pe-Pe-Gc, Herzfeld i Victorius, „Unja“ 
oraz cegielnia i tartak M. Schulza) wyno
sił blisko 10 tysięcy ludzi, od tego czasu je
dnak rozpoczyna się spadelj nasilenia pro
dukcji, który postępował systematycznie aż 
dp ostatnich lat.

W r. 1929 fabryka Herzfeld i Victorius 
wyprodukowała 80 miljonów kilogramów 
gotowego produktu (wyroby metalowe), 
„Unja“ około 95 miljonów kg., f-a M. Schulz 
— około 40 miljonów szt. cegieł i przetarła 
około 18 tysięcy m3 drzewa. Już w roku na
stępnym jednak ilościowo produkcja spadła 
w wymienionych fabrykach przeciętnie o 
30—50 procent. W tym samym roku pro
dukcja Pe-Pe-Ge obniżyła się w porównaniu 
z rokiem poprzednim o blisko 25 procent, 
ogólny stan zatrudnienia zaś w tych czte
rech placówkach przemysłowych zreduko
wał się do 7 tysięcy ludzi.

Lata 1931—1934 były latami pogłębiające
go się kryzysu. Łącznie ze spadkiem pro- 
dukc.i i stanu zatrudnienia — rosło bezro
bocie, które dziś przybrało charakter tak 
IrnbMtmłskii

zanych z poparciem inicja
tywy prywatnej 1 wlaści- 
wegoustosunkowaniaprzed- 
s i ę b i o r c z o ś c 1 państwowej 
do gospodarki prywatnej. 
W tym ostatnim kompleksie zagadnień 
znalazłaby się również sprawa inwesty- 
cyj publicznych i prywatnych.

Dla przedyskutowania i wytyczenia 
praktycznych wskazań w zakresie tych 
4-ch zasadniczych kompleksów zagad
nień, przewiduje się powołanie w ra
mach narady 4-ch odpowiednich komi- 
syj.

Projekty te w tych wszystkich spra
wach opracowane zostaną przez rząd. 
Zagadnienia te są również przedmiotem 
żywej dyskusji w ramach organizacyj 
gospodarczych. Należy przeto spodzie
wać się, że Narada Gospodarcza, sku
piająca dziś na sobie uwagę całego ży
da gospodarczego kraju, przy takim za-

W roku 1934 produkcja zakładów Herz
feld i Victorius spadła ilościowo do jednej 
piątej w porównaniu ze stanem z r. 1929. 
Jeszcze gorzej ukształtowała się sytuacja w 
„Unji“, której wytwórczość zredukowała się 
do małego ułamka. Największym jednak 
ciosem dla życia przemysłowego Grudzią
dza było unieruchomienie Pe-Pe-Ge, które 
mimo nadzoru sądowego zatrudniało jeszcze 
w t. 1934 około 1500 robotników, w roku na
stępnym zaś stanęło całkowicie.

Jak przedstawia się sytuacja w chwili 
obecnej? Niewątpliwie pewna poprawa da- 
je się już zaobserwować. Okres zimowy nie 
może być oczywiście brany pod uwagę przy 
charakterystyce aktualnego stanu przemy
słu grudziądzkiego, gdyż dopiero z wiosną 
fabryki tutejsze rozpoczna pracę w zwię
kszonym zakresie. W styczniu br. zakłady 
Herzfeld i Victorius zatrudniały zaledwie 
150 ludzi, na wiosnę jednak liczba ta wzro
śnie przypuszczalnie do 1200—1300. Będzie 
to jak na obecne warunki produkcji, stan 
maksymalny. „Unja" zatrudnia dziś około 
200 robotników, ale powiększy tę liczbę na 
wiosnę przypuszczalnie do 350, zakłady 
Schulza powiększą przypuszczalnie stan za
trudnienia z obecnych 50 na 200, a Pomor
skie Zakłady Ceramiczne (druga pod wzglę
dem wielkości cegielnia grudziądzka) — do 

Jfer&aty Jloxakonskie^o — toxfttasx manión

Odsetki od zaległości
Jednolity tekst ustawy o pobieraniu odsetek

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 8 ogło-W Dzienniku Ustaw ,R. P. Nr. 8 agio- I brane tylko w wypadku, gdy kwota niedo- 
szono pod poz. 88 jednolity tekst ustawy z branych odsetek przekracza 2 zł.
dnia 18 marca 1935 r. o pobieraniu odsetek Od zaległości, których spłata została od- 

i ,-oczona lub rozłożona na raty, pobiera się 
odsetki ulgowe w wysokości 0,4 proc, mie
sięcznie, lub (od zaległości na rzecz insty
tucyj ubezp. spoi.) 0,5 proc. Prawo do ul
gowych odsetek uzyskuje płatnik z mocy 
samego prawa z chwilą powzięcia przez 
władzę postanowienia o odroczeniu lub roz
łożeniu na raty zaległości, przyczem prawo 
to służy mu na cały okres, licząc od dnia 
powstania zaległości. Płatnik traci uzy
skane prawo do odsetek ulgowych, jeżeli 
nie dotrzymał terminu, do którego spłata 
została odroczona. Gdy zaległość została 
rozłożona na raty, płatnik— w razie nie- 
uiszczenia raty w terminie — traci prawo 
do odsetek ulgowych, przypadających od 
tej raty i od rat pozostałych.

Przy obliczaniu odsetek miesiąc zaczęty 
liczy się za cały. Przepisy o poborze odse
tek i odsetek ulgowych przy częściowych 
wpłatach na poczet zaległości określą roz
porządzenia Ministra Skarbu.

W zakresie: umarzania odsetek i odse
tek ulgowych, skutków, jakie na odsetki 
wywiera umorzenie daniny publicznej, sta
nowiące) należność główną, zwrotu i opro
centowania nadpłat w odsetkach — obo
wiązują, o He chodzi o daniny publiczne, 
wymienione w art. 1 i 2 ordynacji podatko
wej. o opłaty stemplowe oraz o podatki 
spadkowy i od darowizn — przepisy art. 130 
i 131 ordynacji podatkowej.

W zakresie pozostałych danin publicz
ek

umorzenie zaległości w całości lub w czę
ści pociąga za sobą umorzenie w odpowie
dnim stosunku odsetek; 2) w, gospodarczo 
uzasadnionych lub na szczególne uwzglę
dnienie zasługujących wypadkach Minister 
Skarbu może w odniesieniu do niektórych 
danin obniżyć przypadające odsetki i od
setki ulgowe oraz umorzyć w całości lub 
części narosłe i nieuisżczone odsetki; 3) su
my nadmiernie lub nienależnie wpłacone 
w odsetkach i odsetkach ulgowych podle
gają zaliczeniu z urzędu na poczet innych 
płatnych należności płatnika, a w ich bru
ku — zwrotowi w gotówce na prośbę płat
nika.

Minister Skarbu może drogą rozporzą
dzeń ogólnie obniżać lub umarzać o<MM i 

B*ah stewą ane są przepisy następujące: 1) 1 gdseflń itwui,

od zaległości w podatkach państwowych i 
innych daninach publicznych oraz w skład
kach i opłatach na rzecz prawno-publicz-* 
nych instytucyj ubezpieczeń.

Przepisom ustawy podlegają: 1) państ
wowe podatki bezpośrednie oraz podatki: 
od lokali, od placów budowlanych, od ubo
ju, od energji elektrycznej, majątkowy, 
spadkowy i od darowizn, nadzwyczajna da
nina majątkowa i danina losowa, zamie
niona na ekwikwalent pieniężny; 2) pań
stwowe podatki pośrednie; 3) wymierzone 
opłaty stemplowe; 4) dodatki do wyżej wy
mienionych danin, pobierane na rzecz Skar
bu; 5) dodatki, pobierane na rzecz innych 
związków prawa publicznego; 6) samoist
ne daniny komunalne; 7) składki i opłaty 
na rzecz instytucyj ubezpieczeń społecznych 
oraz składki, pobierane na rzecz P. Z. U. 
W.: Si wszelkiego rodzaiu przedpłaty lub 
zaliczki na poczet wyżej wymienionych da
nin oraz składek i opłat.

Nieuiszczone w terminie płatności dani
ny publiczne uważa się za zaległości. Od 
zaległości pobiera się odsetki w wysokości 
0,75 proc, miesięcznie, począwszy od dnia 
następnego po upływie terminu płatności. 
Grzywna lub kara pieniężna nie zwalnia 
od uiszczenia odsetek. Od zaległości, nie- 
przekraczającej w każdej daninie łącznie z 
dodatkami kwoty 10 zł, nie pobiera się żad
nych odsetek. Jeżeli od płatnika pobrano 
odsetki w kwocie niższej od należnej, nie- 
(Mme odseśki mogą być dodatkowo pę-

kresie zadań, będzie ważnym momen
tem koordynacji wysiłków prac gospo
darczych państwa w drugim ich etapie, 
do którego przechodzimy obecnie po za
kończeniu okresu dekretowego.

Poza opracowywaniem tez, ustalane 
są obecnie także sprawy techniczne, 
związane z obradami. Plenarne posie
dzenia Narady Gospodarczej toczyć się 
będą prawdopodobnie w prezydjum Ra
dy Ministrów, a obrady 4-ch wyłonio
nych komisyj — w poszczególnych mi
nisterstwach pod kierownictwem prze
wodniczących tych komisyj. W pierw
szym dniu Narady, przewidywane są 
przemówienia: p. premjera rządu, p. 
wicepremjera, oraz p. p. ministrów — 
rolnictwa i reform rolnych oraz prze
mysłu i handlu. Po tych przemówie
niach, tego samego dnia zabrać mają 
głos przedstawiciele samorządów gospo
darczych i bankowości.

180. Pozostałe miejscowe zakłady przemy
słowe jako to: browary, młyny, Fabryka 
Papy, Fabryka Chleba, „Glokona", bekoniar- 
nia itd. zatrudniają przeciętnie około 400 ro
botników; wreszcie warsztaty rzemieślnicze 
— 1.300 osób.

Pozostaje obecnie jedna wielka niewia
doma — Pe-Pe-Ge. Grudziądz ciągle źyje na 
dzieją, że największa ta z miejscowych fa
bryk ruszy wreszcie, choćby częściowo. Nie
słabnące zabiegi, czynione w tym kierunku, 
usprawiedliwiają w pewnym stopniu tę na
dzieję. Pozatem każdy zdaje sobie sprawę 
z tego, że bez uruchomienia Pe-Pe-Ge nie 
może być mowy o uzdrowieniu grudziądz
kiego rynku pracy, obciążonego dziś liczbą 
4 tysięcy bezrobotnych.

W tych krótkich uwagach staraliśmy się 
w sposób ogólny scharakteryzować sytuację 
gospodarczą Grudziądza na tle kryzysu w 
miejscowym wielkim przemyśle. Pozostaje 
jeszcze przemysł średni i drobny, który na 
szczęście przejawia więcej odporności wo
bec panujących trudności ekonomicznych. 
Sprawie tej poświęcimy osobny artykuł. Nie
bawem też przystąpimy do naświetlenia za
sadniczych postulatów Grudziądza w dzie
dzinie ogólno-gospodarczej, taryfowo-komu- 

f nikacyjnej itd.

Sytuacja na pomorskim 
rynku ziemniaczanym

Miesiąc styczeń odznaczał się łagodną 
temperaturą, sprzyjającą obrotowi ziemnia
kami. Spowodowało to ożywienie w popy
cie ze strony zagranicy, która poszukiwała 
zarówno ziemniaków jadalnych jak i fa
brycznych.

Wbrew przewidywaniom odbiorcy zagra- 
hiczni oferowali ceny na poziomie cen z 
miesiąca grudnia. Znacznie to osłabiło za- . 
interesowanie polskich eksporterów ekspor
tem styczniowym, gdyż eksport ten byłby 1 
deficytowy. Wskutek tego mimo możliwo- > 
ści wywiezienia około 88—108 wagonów po 
15 ton sadzeniaków, wywieziono zaledwie 
kilka. Odbiło się to szczególnie niekorzyst
nie na rolnikach, którzy chętnie przygoto
waliby towar do eksportu.

W miesiącu styczniu nie zawarto kon
kretnych umów również i na przyszłe mie
siące, gdyż sytuacja na rynkach odbiorczych 
w zakresie ceny nie jest wyjaśniona. Ry
nek francuski, portugalski i belgijski są 
wybitnie deficytowe i eksporterzy polscy 
ociągają się z zawarciem końcowych kon
traktów’, licząc na zwyżkę, ceny. Czy to na
stąpi i to w jakim czasie, trudno wywnio
skować. . .

W miesiącu styczniu Anglja poszukiwa
ła ziemniaków jadalnych i wysłano trans
porty próbne.

Ceny żądane przez producentów za 100 
kg sadzeniaków wahały się w granicach od 
7,50—10,00 w zależności od odmiany i od- 
siew’u. Jedna ze znanych hodowli ziemnia
ków na Pomorzu żądała za elity zł 14,00, za' 
superelity nawet zł 18,00 za 100 kg, i-.

Rynek wewnętrzny nie wskazywał raa- 
ężniejszych obrotów ziemniakami. Za zie
mniaki jadalne w hurcie płacono zł 4 do 4.50 
za 100 kg loko producent, w detal ? 1 na 
rynkach lokalnych zł 5 do 6-za 100 kg.

Gietdv
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TO WARÓW* 

z dnia 7 lutego 1936 r.
żyto 150 t 12,50-12,40—12.60; pszenica irt. 18,26 

—18.50; jęczrr. br. 14,50—15,25; jedn. 15 t 14,30—13,75 
—14.25; jęczmień zbiór. 13.25—13.75; owies 13.T5—14; 
mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 19,50—20; 
gat I 0—45 proc.' wt. w. 19—19.59; gat. I 0—55 proc 
wł. w. 13,50—19; gat. TI 45—55 proe. wł. w. 15,75— 
16.25; razowa 0—00 proc. wl. w. 13.75—14,25: 60-proc. 
wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 18,50—19; 
65-proc. wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 
18.50—19; mąka pszenna: gat LA 0—20 proc wł. 
w. 30.75—S2.?5; gat IB 0—45 proc. wł. w. 29.75—30.75 
gnL ICO—55 proc *ł. w. 29—30; ID 0—60 
proc. wł. w. 26.25—29.25; gat. TE 0—65 proc. wł. w. 
27.25—28.25: gnL IIA 20—55 proc. wł. w. 25.25—26.25; 
gat. TIB 20—65 proc. wł. w. 24.75—25.75; gat. ITD 
45—65 proc. wł. w. 23—24; gatunek TIE 55—65 proc, 
wł. w. t8.75—19.25; razowa O—90 proc wł. w. 20.75— 
21,25; otręby: żytnie wymiął stańdart. 10,00—10,50; 
pszen. mialk. st 11.25—11.75; «red. sL 11.25—11.75; 
grube st. 11,50—12; Jęczmienne 10.52—11; rzepak 
zimowy bez worka 39—41; rzepik zimowy bez wor
ka , 37—"9; ■ mak niebieski 59—62; gorczyca 35—332 
siemię lniane 35—37; peluszka 22,50—24,50; wyka 
20—21,50; seradela 20—22; groch: polny 21—23; WTk* 
torja 24—27; Folgera 19—21; łubin: niebieski 9,75-» 
10,25; żółty 11—11,50; koniczyna: żółta, odluszczonii 
65—75; biała 75—95; czerwona surowa 85—1O0; czer< 
wor czyszczona 110—125; szwedzka 170—190; płat* 
ki ziemniaczane 14,50—15,50; makuch: lniany 16,50-J 
17; rzepakowy 14—14,50; słonecznikowy 42/44% 18— 
19; kokosowy 14.50—15,50; wytłoki suszone 8,50—9; 
słoma żytnia prasowana 2,50—3; siano nadnotedrle 
luzem 7—7,50; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dała 7 lutego 1936 r.
Dewizy

Belgia 89,25, 89.43. 89.07; Berlin 213.4», 213.88, 
212 92; Holandja 359:75, 360.47, 359.03; Londyn 28.24, 
26.31, 26.17; Nowy Jork 5.231/., 5.24»/„ 5,217/,; Newy 
Jork telegr. 5.23»/„ 5,243/,, 5.221/,; Oslo 131.75, 132.«8, 
13142; Paryż 35.01, 35.08, 34.94; Sztokholm 135.30, 
135.63, 134.97; Szwajcaria 173.00, 173.34, 172.66.

Tendencja niejednolita.
Akcje

Bank Polski 97,50; Węgiel 92,50. 
Tendencja: niejednolita.

Papiery wartościowe
6 proc. poż. dolarowa 76,50; 4 proc. poż. premj. 

doi. 53.20—53,25: 7 proc poż. stabUlzacyjna 63,50— 
63,00—63,75. drobne 63,55—65,00 : 8 proc L z. T. Kr. 
Przem. Pnlsk. 90—89.75; 4 1 pół proc L z. ziemskie 
45,63—46,25. drobne 45,59; 5 proc 1. Ł m. Warszawy 
57—56,75; 8 proc 1. z. m. Warszawy za 1933 r. 54.5P 
do 54.25, drobne 54,25; 8 proc. 1. z. Piotrkowa za 1933 
r. 45,25; 6 proc. obi. Warszawy 1926 r. 6 em. 55,00.

Tendencja: dla pożyczek mocniejsza, dla listów 
niejednolita.
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Kio nie wygrał gdzieindziej,
niech spróbuje szczęścia u nas. Zmiana miejsca, 
jak przy kartach, sprzyja szansom. Losy do 
I-ej klasy są już do nabycia w kolekturze 

S. WOYNA 
WARSZAWA, Chmielna 20.

Zamówienia zintlejscowe załatwia *!e odwrotna poczta. Konto P. K. 0. 18.86. Cena za «/, 
lon zł 10.-. Ciągnienie już 20 b. m. .... 7&9

100 lat służby
Historia znaczków pocztowych

Wkrótce mija 100 lat od wprowadzenia 
pierwszych znaczków pocztowych na świę
cie. Może wystąpić wprawdzie jakiś uczo
ny historyk i oświadczyć z patosem, że „Już 
starożytni Grecy 1 Rzymianie™". Ale w

znacza się zatem już i zmierzch znaczka 
pocztowego, który wskutek tego zyska nie
wątpliwie na wartości jako przedmiot han
dlu filatelistycznego.

CACHETde PARIS
e

rem na dzień Cachet de Pans, dzięki 
swym wybitnym właściwościom, odmładza 
i nadaje skórze aksamitną gładkość, 
czyniąc |a jednocześnie matowo • białą. 
Jest lo idealny podkład, pod puder.

Krem na noc Cachet de Parts, dzięki 
składnikom ściagaiacym. wygładza 
zmarszczki i już w zdumiewająco krót
kim czasie przywraca .naibardziei 
zniszczone, cerze młodzieńcza świeżość.

rzeczywistości pierwsze znaczki pocztowe w 
pojęciu nowoczesnem ukazały się w r. 1838 
w Sydney (Australia), w dwa lata później w 
Anglji, a potem w Bawarji itd. Pierwsze

Poczta gdańska wydala trzy znaczki pocztowa 
z dopłatą 5 i 10 gr, z której dochód przezna

czony jest na „pomoc zimową".
kartki pocztowe wprowadziła stara Austrja 
w r. 1869.

Pomysł wprowadzenia znaczków pocźto- 
wych święci sw‘oje stulecie już w tym roku. 
Autorem tego pomysłu był pewien bogaty 
Anglik nazwiskiem Rowland Hill, a z po
mocą przyszedł mu przypadek. W owych 
czasach kursowała już oczywiście stała 
poczta, lecz listy opłacał nie nadawca, a od
biorca. Opłaty były przytem bardzo dro
gie. Mr. Hill był przypadkowym świad
kiem drobnego oszustwa, na jakie wpadali 
ówcześni zwolennicy korespondencji ze sfer 
Uboższych. Oto pomieszczali w prawym 
rogu koperty pewne umów-ione znaki, orien
tujące adresata, który już oczywiście nie 
potrzebował czytać listu, kontentując się 
dokładnem obejrzeniem koperty.

Mr. Hill zawiadomił o tern swojen spo- 
strzeżeniu dyrekcję poczt w Londynie, 
przedstawiając zarazem konkretny projekt 
reformy. A była to „genialna" myśl, aby 
opłatę pobierać nie od odbiorcy lecz od na
dawcy, a dowód złożenia opłaty naklejać 
w prawym rogu koperty właśnie tam, gdzie
stawiano owe przemyślne znaki porozumie
wawcze, Taka była geneza znaczki pocz
towego, bez którego dziś nie można sobie 
wyobrazić komunikacji pocztowej.

Ciekawą jest rzeczą, że właśnie obecnie, 
poniekąd w stulecie znaczka pocztowego, 
rozpoczyna się też Jego upadek. Oto wielkie 
przedsiębiorstwa, hołdujące zasadzie racjo
nalizacji pracy, używają obecnie ąoraz czę
ściej automatycznych maszyn, frankujących 
samoczynnie listy i posyłki pocztowe. Za-

Nawekszy rarouóz na śwecie
kosztuje przeszło 1,800,000 złotych

Znane amerykańskie zakłady przemysło
we „Elektro Motive Co“. na zamówienie 
transkontynentalnej linji kolejowej Chicago 
— Los Angeles, wykonały największy pa
rowóz, poruszany dwoma silnikami Diesla- 
Winton 12-tocylindrowem! o łącznej mocy 
1800 KM. Silniki te napędzają motory elek
tryczne, które służą do napędu wozu, poru
szają sprężarki powietrzne oraz oświetlają 
i ogrzewają pociąg.

Cena tego olbrzyma wynosi 360.0Q0 dola
rów, Maksymalna szybkość, jaką może roz
winąć lokomotywa przy obciążeniu 820 ton. 
wynosi 157 km. na godz.

Coś tfla mamuś!
Ze względu na wymagania organizmu 

dziecięcego w różnych okresach jego roz
woju FOSFATYNA FALIERA wyrabiana 
jąst obecnie w dwóch postaciach: 1) specjal
na bez kakao, w niebieskiem opakowaniu, 
dla niemowląt najmłodszych, oraz 2) Zwy
kle dla niemowląt starszych (od 6 miesiąca 
życia) w opakowaniu żółtem.

Dzieci w służbie... szpiegostwa 
Ponury obrazek z Trzeciej Rzeszy

Jedną z największych okropności mo
ralnych, jakich dopuszczało się średniowie
cze, było zachęcanie dzieci do denuncjowa- 
nla rodziców i wywierania w tym kierunku 
nacisku przy pomocy całego aparatu teroru 
moralnego i materjalnego.

Zasada, że nie wolno od nikogo pod ża
dnym pozorem wymagać zeznań, mogących 
zaszkodzić rodzicom, dzieciom, rodzeństwu 
lub współmałżonkowi zeznającego stała się 
źrenicą praworządności sądowej.

Słusznie też piętnowała prasa i prawni
cy — szczególnie niemieccy — zarzucanie 
tej zasady przez Rosję Sowiecką, gdy prasa 
sowiecka przyniosła wiadomość, iż 13-letnl 
chłopiec wiejski, który zadenuncjował swą 
matkę, członkinię kołchozu, że ukryła pod 
fartuchem i przyniosła do domu garść zżę
tych przez się kłosów otrzymał 100 rubli na
grody, a opowiadanie o tym fakcie zostało 
odczytane we wszystkich szkołach w Rosji 
Sowieckiej.

NOWA ZDOBYCZ ———

I
w dziedzinie higieny noworodków — to Dra Lustra zasypka i mydło dla 
dzieci „Miraculum'*. Prócz wielu właściwości, zasypka zapobiega niezawodnie 
odparzeniu. Uznania świata naukowego dołączone do preparatu.

Zemsta „robota"
Niesamowity wypadek w San Diego

Niezwykły zupełnie i niewytłumaczony 
dotychczas wypadek zdarzył się w San 
Diego.

Zainstalowany tam w jednej z fabryk 
robot mechaniczny zbuntował się i pobił 
ciężko pracującego w fabryce chłopca.

Robot na wystawie w San Diego
Chłopiec ten puścił kilkakrotnie, dla za

bawy motor robota, każąc mu niepotrzebnie 
właściwie, biegać po hali fabrycznej.

W pewnej chwili robot, jakby zdenerwo
wany dokuczliwością chłopca, przystanął, 
podniósł ciężką, żelazną rękę i pobił nią 
chłopca do nieprzytomności. Po paru se
kundach ssał mechanicznego człowieka mi-

bota i orzekł, że każda śrubka tkwi na swo- 
jem miejscu, że wszystko jest w jaknajlep- 
szym porządku. Nie umiał on absolutnie 
wytłumaczyć tego, jak to się stało, że robot 
nagle jakby ożył, i że tak straszną zemstę 
wywarł na złośliwym w stosunku do niego 
chłopcu.

Gaże aktorów amerykańskich
Pomimo nakazów oszczędnościowych N. 

R. A., istnieje jeszcze 110 osób w świńcie 
filmowym, które otrzymują wyższe wyna
grodzenie, niż Prezydent Stanów Zjedna 
czonych (75.000 dolarów rocznie). Oto gaża 
tygodniowa niektórych gwiazd ekranj ame
rykańskiego: Greta Garbo 1.800 funtów szter 
lingów, Maurice Chevalier 1500, Constan
ce Bennett 1.300, John Barrymore 1500, Ri
chard Barthelmess 1.200, Norma Shearer 
1.200, Ann Harding 1.200, Wallace Beery 
1.000, William Powell 900, Joan Crawford 
$00, Edward G. Robinson 600, James Ca
gney 560 oraz Warren William 258.

Teraz wszakże niemieccy prawnicy i pe
dagogowie nie mają powodu od oburzania 
się na praktykę sowiecką. W Niemczech 
hitlerowskich każde dziecko szkolne jest co
dziennie badane przez t. zw. instruktora, co 
jego rodzice w domu mówią i robią, a cały 
wysiłek wychowawczy szkoły idzie w kie
runku wpojenia w dziatwę przeświadczenia, 
że denuncjacja, jest szlachetnym uczynkiem, 
że „obowiązkiem dziecka niemieckiego" jest 
„przestrzegać porządku" w swem najbliż- 
szem otoczeniu. Gdy dziecko opowie „coś 
ciekawego" jest chwalone i wyróżniane. 
Ąmbicja dziecięca, naturalna u młodzieży 
chęć „pokazania się" została zaprzęgnięta w 
służbę szpiegostwa. Wypadki osadzenia lu
dzi w obozie koncentracyjnym na skutek 
doniesienia ich własnych 7 lub 8-letnich 
dzieci są na porządku dziennym.

Owo powszechne szpiegostwo nie ograni
cza się naturalnie do dzieci, szpiegują się 
wszyscy nawzajem, aresztowania po wyda

nął. Stanął znowu spokojnie, nleporuszó- 
ny.

Na miejsce wezwano specjalistę, konstru
ktora robota, który miał zbadać przyczyny 
nagłego „ataku" stalowego olbrzyma.

Specjalista zbadał jaknajdokładniej ro- 

leniu służącej są na porządku dziennym, co 
zresztą ma zupełnie nieprzewidziany przez 
hitlerowców skutek.

Jak wiadomo, młode bezrobotne dziew
częta są w Niemczech zmuszane do zostawa
nia L zw. „uczenicami gospodarstwa domo
wego", o ile na takowe „uczenice" jest za
potrzebowanie ze strony pań domu. Taka 
„uczenica" musi pracować jak służąca za 
samo tylko życie. Uradowane „panie domu“ 
zaczęły wydalać służące, którym trzeba pła
cić i zastępować je „uczenicami*. Władze 
nic przeciwko temu nie miały, gdyż służba 
domowa została na samym początku rządów 
Hitlera wytrącona z ubezpieczenia od bez
robocia i wydalone służące „nie obciążają" 
statystyki bezrobocia, ani nie mają prawa 
do zasiłku.

Niewątpliwie w krótkim czasie płatne 
służące znikłyby zupełnie z domów miesz
czańskich i urzędniczych, gdyby nie „de
nuncjacja". Jedno tylko prawo pozostało 
wyrzuconej na bruk służącej w „Trzeciej 
Rzeszy": zadenuncjować byłych chlebodaw
ców.

I z prawa tego zrobiły szeroki użytek. 
Władze głuche na jęk nędzy pozbawionej i 
pracy i zasiłku służącej, nastawiły bardzo 
pilnie uszu na jej zmyślone, czy prawdziwe 
sprawozdanie o nieprawomyślnych rozmo
wach jej byłych pracodawców. Po pierwszej 
fali wydalań służących przyszła fala are
sztowań i™ zapotrzebowanie na „uczenice 
domowe" ustało. Wydalenie służącej jest w 
dzisiejszych Niemczech krokiem zbyt ryzy
kownym. W ten sposób jad działa jako od
trutka.

Jedna podłość paraliżuje drugą.
Mimo to, to masowe zaciągnięcie dzieci 

w służbę szpiegowską, to podburzanie dzie
ci przeciw rodzicom jest podlejszem i okro
pniejsze w skutkach, niż wszystkie inne, 
gdyż nietylko demoralizuje całe pokolenie, 
ale wydaj e los ludzi dorosłych na pastwę 
fantazji dziecięcej i rozstraja do gruntu ca
łe życie rodzinne. Bywały już wypadki, że 
ojciec pokutował w więzieniu za to, że skar
cił dziecko lub odmówił mu 50 fenigów na 
słodycze— bo ich nie miał. Dzieci, nie zda
jące sobie sprawy, że straszliwych skutków 
swojej denuncjacji, skore do fantazjowania 
mszczą się na rodzicach za byle drobnostkę, 
a tam gdzie do tego jeszcze nie doszło, ro
dzice nie wiedzą dnia i godziny, kiedy to 
nastąpi.

Obecni władcy Niemiec nie żałują wy
mowy, by zachęcić swych poddanych, by da
li życie jaknajwiększej ilości dzieci. Zacho
dzi obawa, że gdy dziecko w domu staje się 
szpiegiem, to fakt ten nie będzie silną pod
nietą do ojcostwa. aL

&
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Miasto słowiańskie u ujścia Odry
Rozmowa z członkiem

Przedstawiciel Instytutu Bałtyckiego 
w Toruniu odbył ostatnio rozmowę z prof. 
Z. Wojciechowskim z Uniw. Pozn., człon
kiem polskiej wycieczki naukowej, któ
ra w dniach 28 i 29 października 1935 r. 
udała się do Wollina Wołynia u ujścia 
Odry celem obejrzenia wykopalisk odsło
niętych tam w latach 1934 1 1935. W cza
sie rozmowy poruszono następujące 
kwest je:
— Jakie znaczenie historyczne mogą 

mleć wykopaliska dokonano w Wolinie- 
Wołyniu? *

— Ogromne 1 — Z Wollinem-Wołyniem 
wiążą się początkowe dzieje Pomorza, a 
wraz z tem sprawa wikingskiego Jomsbor- 
ga, występującego też pod mianem legen- 
damem Winety. Jest rzeczą ważną, że dziś 
możemy utożsamić Jomsborg z Wołyniem. 
Jomsborg była to normańska nazwa Woły
nia, narzucona mu od chwili osadzenia się 
Normanów u ujścia Odry. Identyfikację tę 
zawdzięczamy atudjom doc. U. P. dr. Wida- 
jewicza i prof. U. J. dr. Lehra-Spławińskie- 
go.

— A więc czy chodzi • osadę słowiańską 
czy wikingską?

— Wołyń był osadą słowiańską, mia
stem słowiańsklem; Jomsborg było te nor- 
mańskie miano Wołynia. Przybycie Nor
manów niewątpliwie wprowadziło i elemen
ty wikingskie do osady, ale ehodzi w tym 
wypadku o załogę wojskową, zrazu tok. 
988 r.) z ramienia Danji, później z ramienia 
Polski. Gdyby dać wiarę sagom skandy
nawskim, sprawowałby z ramienia polskie, 
go straż nad ujściami Odry jarl Palna- 
toki.

— Kłady w ręce polskie dostał się Wo. 
łyń?

— Sprawa ta wiąże się z ekspansją na
szą, skierowaną ku ujściom Odry. W roku 
963 Mieszko, noszący się z zamiarami pod
boju ujść Odry poniósł klęskę, pobity przez 
zaodrzańskich Redarów; ale już w cztery 
lata później, w roku 967 w ponownej walce, 
stoczonej tym razem z Wołynianami, wy
szedł zupełnym zwycięzcą i najpewniej wó
wczas opanował ujścia Odry wraz z Woły
niem. Ok. roku 986 wdarli się zdaje się w 
te strony Duńczycy, ale niebawem potem u- 
aunięcl zostali w wyniku porozumienia Pol
ski ze Szwecją, u podstawy którego stało 
małżeństwo córki Mieszka I Świętosław y z 
Erykiem szwedzkim. Z lat 990—992 posia
damy opis granie Polski; informuje on, że 
granica Polski biegnie wzdłuż „długiego 
morza", od ujść Odry po granice pruskie 
na wschodzie. W tym więc okresie jest za
tem Mieszko ponownym władcą Wołynia.

— Dlaczego Mieszko L a później Dań- 
czycy dążyli do ujść Odry?

— Dla Mieszka I była to gwarancja zu
pełnego opanowania Pomorza; trzymał je, 
jeżeli miał w ręku z jednej strony Szczecin, 
położony na zachodnim brzegu Odry u wrót

polskiej wycieczki naukowe! do Wollina-Wołynia 
u ujścia Odry

zatoki szczecińskiej, trzymał je, jeżeli miał 
wyspę 1 osadę Wołyń, położone pomiędzy 
zatoką szczecińską i morzem. Obok wyspy 
Wołynia bardziej na zachodzie znajduje sie 
wyspa Usedom - Uznam. Trzema przesmy
kami zdąża Odra od zatoki szczecińskiej ku 
morzu. Na zachód od wyspy Uznam ramie
niem Piany, stąd Pianoujście (niem. Peene- 
mńnde), pomiędzy wyspami Uznam i Wo
łyń ramieniem Świni, stąd Świnoujście 
(niem. Swinemńnde); pomiędzy Wołyniem i 
stałym lądem pomorskim ramieniem Dziwny 
(niem. Dievenow). Mająe w swem ręku 
Szczecin i Wołyń panował Mieszko strate
gicznie nad stałym lądem a ponadto mogl 
poprzez Odrę, zatokę szczecińską 1 ramię 
Dziwny dotrzeć na pełne morze.

— Czy tylko te względy klarowały Miesz
kiem?

— Oczywiście, że nie one tylkol Szczecin 
i Wołyń były bogatemi miastami handlowe- 
mt Na miasta te można było nałożyć po
datki, a podatki takie pobierało się w pie
niądzu. Pieniądz był potrzebny na opłace
nie drużyny, a wiemy z opisu krajów sło
wiańskich, sporządzonego około r. 965 przez 
żyda arabskiego Ibrahima Ibn Jakóba, że 
Mieszko miał 3000 drużntków i że płacił Im 
żołd w pieniądzach. Więc władanie miasta
mi handloweml to była kwestja owoczesnej 
„równowagi budżetowej". — O tem wezyst- 
klem piszę obszerniej w pracy o „Mieszku 
I 1 o powstaniu państwa polskiego", ogło-

szonej przed kilku dniami w Towarzystwie 
Naukowem w Toruniu.

— A czy można tu mówić o miastach 
słowiańskich?

— Otóż właśnie można, a informują nas 
o tem wykopaliska, które pozwalają na wy
raźne rozróżnienie wałów grodowych na płn. 
i płd. osady od samej osady. Rozmiar jej 
(długa 4 kim!) i bogactwo oznaczają pre- 
historycy jako niezwyczajne. W tym zwią
zku przypomnieć można niedawne wyko
paliska w Opolu, gdzie też odkryto ślady 
miasta słowiańskiego. Chcę się tu powołać 
na wywody prof. Tymienieckiego, członka 
naszej wycieczki, który w Rocznikach His
torycznych (zeszyt 2 za rok 1935) w artyku
le „W sprawie Wolina" pisał o tem ob
szerniej.

— Co znaleziono w słowiańskiej osadzie?
— Składy bursztynu, ślady przeróżnych 

sprzętów i utensyljów domowych (m. m. 
1 kopyto na trzewik dziecięcy). Niektóre 
z odnalezionych przedmiotów wystawiono 
już w Muzeum w Szczecinie, inne znajdują 
się jeszcze w pudłach przygotowane do se
gregowania.

— Kiedy podjęto wykopaliska?
— Latem -934 r. Wówczas odkopano 

rzecz najciekawszą (dziś zasłoniętą), ośro
dek dawnej osady, 4 m poniżej dzisiejsze
go rynku. Wilgotny grunt pozwolił na prze
chowanie materjału z budowli drzewnych. 
Najdawniejszy pokład współczesny jest cza-
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som Mieszka L Tak zapewne widziały tą 
osadę oczy Mieszka I.

— Jakie typy budownictwa wyróżnić 
można w osadzie?

— Różne. Obok typów, które dają się 
zakwalifikować jako wybitnie słowiańskie,: 
spotykamy i wpływy budownictwa północ
nego; chodzi o ściany, budowane przy po
mocy slupów, wbijanych w ziemię w pew
nej odległości od siebie; luki między słupa
mi bywały następnie wypełniane przy po
mocy gliny, a od wewnątrz szalowano ścia
nę przy pomocy desek. Wpływy północne 
łatwo są zrozumiałe u ujść Odry.

— A gdzie Jeszcze przeprowadzono prace 
wykopaliskowe?

— Na północ od miasta, na „Silberbergu", 
gdzie jednak teren nie pozwolił na konser
wowanie się materjału budowlanego. Pół
noc ta jest tem ciekawsza że zdradza wyraźne 
ślady grodziska, które chronić miało miasto 
od napastników. Jak słusznie zauważył 
prof. Tymieniecki, chroniono się w ten spo
sób przed gośćmi z północy. Dzięki temu 
mieliśmy słowiańską ochronę wybrzeży Bał
tyku przed napadami Normanów. Do cza
su oczywiście.

— Czy i w Polsce nie wartoby podjąć wy
kopalisk?

— Oczywiście, że tak. Przedewszystkiem 
w Gnieźnie, Poznaniu i Krakowie. Komisja 
Historyczna TPN w Poznaniu podjęła jut 
nawet inicjatywę, na wniosek prof. Tymie
nieckiego, w formie uchwały co do podję
cia badań. na terenie starego Poznania. 
Wszak to zagadnienie zasadniczej wagi, po
ziomu naszego cywilizacyjnego przed< pow
staniem miast na prawie niemieckiem. Prof. 
Tymieniecki mówi w sposób zdecydowany, 
o miastach słowiańskich w czasie przed za
łożeniem rciast na prawie niemieckiem. Ba
dania prehistoryczne mogą wiele w tej mie
rze wyświetlić. Zdumiewająca np. jest w 
Wołyniu ciągłość pomiędzy miastem sło- 
wiańskiem a miastem na prawie niemiec
kiem. Ośrodek jednego i drugiego miasta 
znajduje się na tem samem miejscu.

— Kto brał udział w wycieczce?
— Profesorowie Kostrzewski (znakomity 

odkrywca osady wodnej w Biskupinie) 1 
Tymieniecki, docenci Widajewiez 1 Koczy 
oraz rozmówca. Podnieść musimy żywe po
parcie naszej inicjatywy przez Fundusz 
Kultury Narodowej w osobie p. dyr. Michal
skiego. Na miejscu z niezwykłą serdecz
nością odniósł się do nas konsul Rzplitej 
p. Heljodor Stark; najdalej idących objaś. 
nień udzielał w terenie z prawdziwą o- 
przejmością dyr. Muzeum w Szczecinie, dr. 
Kunkel.

Ze świata bajek kaszubskich 
Jak w stawie gnieidżewskim chciano chować 

solone śledzie
Niedaleko starego portu puckiego w kie

runku północnym leży wioska Gnieżdżewo. 
Jest ona od morza oddalona o mniej więcej 
1 km drogi. Tak jednak zawsze nie było. 
W bardzo odległych czasach, których nie 
pamiętają nawet najstarsi mieszkańcy wio
ski, srebrne fale zatoki zlewały krańce ogro
dów wioskowych.

Dobrze się wówczas ludziom działo. Mie
li bowiem i wodę 1 ląd. Byli rybakami i 
rolnikami. A, że zatoka w tem właśnie 
miejscu głęboko wrzynała się w ląd, ryb 
było poddostatkiem. Wystarczyło wyjechać 
kilka metrów od brzegu, i zarzucić sieci, 
ażeby po półgodzinnej pracy wrócić z obfi
tym „f u n g e m". Zdarzało się nawet 
i to dosyć często, że węgorze same na ląd 
wychodziły. Węgorze bowiem szczególnie 
lubią groch. To też pewien gospodarz za
siał groch nad morzem, poczem stwierdziw
szy, kiedy węgorze wychodzą na „żer", 
zabrał pług i parę koni i przeorał brózdę 
między grochem a wodą. Węgorze, prze
straszone nagłym szmerem, chcialy czem- 
prędzej wrócić do wody, lecz tu spotkała je 
niespodzianka. Wszystkie doszły do brózdy, 
ba — jeszcze dalej, bo w samą brózdę, lecz 
dalej, ani rusz. Zostały w bróździe, a prze
biegły gospodarz zebrał obfity połów ryb na 
lądzie i z pełnem zadowoleniem udał się do 
deem.

Ludzie żyli Jak w bajce". Ale 
czasy te miały się skończyć. Jeżeli bowiem 
ludziom jest za dobrze, te zawsze prawie 
stracą rozum.

Było im mianowicie tak dobrze, dopóki 
chętnie się dzielili z ubogimi. Lecz równo
legle z dobrobytem zaczęła się w serca ich 
wkradać pycha, zatwardziałość serc i nie- 
czułość na biedę i nędzę współrodaków. Za
częli myśleć tylko o sobie, o własnej kie
szeni, o własnem szczęściu; nic ich nie ob
chodzili bliźni.

To też początkowo coraz to mniej było 
ryb w zatoce, bo każdy łowił, 1 to jaknaj- 
więcej, żeby jaknajprędzej stać się bogatym. 
Za pieniądze, uzyskano ze sprzedaży ryb 
kupowano różne rzeczy potrzebne i niepo
trzebne. Każdy też ehciai się bawić, a że do 
zabawy musi być humor, toteż i humor za
częli kupować. Zaczęła cię lać wódka. Za
bawy były coraz huczniejsze.

Niespostrzeżenie między ludzi wkradała 
się rozpusta. Co rozsądniejsi przestrzegali 
opętanych, by wrócili do dawnego trybu ży
cia. lecz napomnienia nie wywierały wpły
wu. Było coraz gorzej.

Gdy tak pewnego razu ludzie się bawili, 
morze burzyć się zaczęło. Fale stawały się 
coraz większe. Zadął silny wiatr zachodni, ' 
który odepchnął wodę od wioski. Nie po- I 
wódły ja* żale to dawnego brzegu, żaby |

nie patrzeć na ludzi, którzy w ten sposób 
marnują dary morza.

Zostało jednak trochę wody, która zebra
ła się i utworzyła mały staw w wiosce. Staw 
ten do dziś dnia można oglądać.

— Hm — pomyśleli ludzie — „było nom 
dobrze, teroz będzie jeszcze lepiej. Dawniej 
nas czasem fala nie chciała puścić na wodę, 
teraz każdej chwili będziemy mogli łowić. 
Będziemy mieć ryby, jakich nikt nie ma."

Chodziło tylko o to, jakie ryby najwięcej 
będą się nadawały do hodowli w stawie. 
„W ę g o r z e“ mówili jedni. „Niedobrze" 
krzyczeli inni, za długo muszą rosnąć zanim 
można je łowić. Naradzali się tak dłuższy 
czas, aż jeden z najmędrszych uradził.

— Kupmy beczkę solonych śledzi, to prze
cie ryba najwięcej znana, szybko rośnie, no 
i jak będą solone śledzie, to wprost z wody 
można je będzie zajadać.

Rada trafiła do przekonania wszystkim. 
Kupiono więc beczkę śledzi, i wypuszczono 
je do suwu. Wszystkie one odrazu pogrą
żyły się w mule, żeby przygotować sobie 
nowe mieszkanie.

— Teraz zaczekamy, aż one się rozmnożą 
— radził ów mędrzec.

— Zgoda! — krzyczeli wszyscy.
Upływał dzień za dniem, miesiąc za mie

siącem. Upłynął cały spory roczek. W sa
mą rocznicę wpuszczenia śledzi do stawu 
zebrali się wszyscy nad stawem. Już każdy 
nawet liczył, na co obróci pieniądze za 
sprzedane śledzie. Zapuścili sieci, ciągną 
raz przez staw, nic, ciągną spowrotem, nic, 
wpoprMk. nic, płytką ma, założyli słać 1 

głęboko — jest! — co? Jeden węgorz, który 
pozostał w stawie z dawnych dobrych cza
sów. A tłusty był, ii zdawało się, że sieć 
nie wytrzyma.

— To ten pożarł wszystkie śledzie, trzeba
go przykładnie ukaraćl

— Lecz jak?
— Kara śmierci i to najcięższej.
— Na jaką śmierć go skazać?
Wszyscy myślą i radzą. Znowu wymy

ślił jakiś mędrek.
— Utopić go.
— To będzie najcięższa kara — śmierć 

przez utopienie.
Jako miejsce stracenia wyznaczono 

rzeczkę, która płynie między Puckiem a 
Gnieżdżewem. Tam też z wielką procesją 
się udano. Z uczuciem ulgi węgorza wy
rzucają do wody.

— Patrzcie, jak on się w boleściach wije, 
taka śmierć mu się słusznie należała.

Wrócono do domów. Ale już się nikomu 
więcej nie chciało kupować drugiej beczki 
śledzi. Ludzie już teraz woleli się raczej za
jąć pracą na roli, aniżeli hodowlą ryb w 
stawie.

I od tego czasu mieszkańcy tej wioski są 
rolnikami do dnia dzisiejszego. Jeżeli ktoś 
kiedyś będzie miał sposobność jechać szosą 
z Pucka do Swarzewa, może sobie pomyśleć, 
przejeżdżając rzeczkę „Płótnicę" między 
Puckiem a Gnieżdżewem: „Tu kiedyś wyko
nano „wyrok śmierci" na niewinnym węgo
rzu przez utopienie go", a jadąc dalej obok 
stawu w Gnieżdżewie: „Tu hodowano kie
dyś solans śtatota.* A <
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Barbarzyński rytuał żydowski
Ubój rytualny powinien byt zniesiony - Żydzi całego świata maja pościć na znak protestu

Toruń, 8 lutego
Na wczoraj gzem posiedzeniu Sejmu pos

łanka Prystorowa w imieniu grupy rolni
czej zgłosiła projekt zniesienia uboju rytu
alnego w Polsce. My na Pomorzu mało or
ientujemy się w sprawach i obrzędach ży
dowskich, niewiele wiemy o uboju „rytu
alnym**. Czas więc zapoznać się z ohydą i 
barbażyństwem tego przesądu żydowskiego, 
który Żydzi uważają za... rytuał religijny Je
szcze więcej zdziwi się czytelnik pomorski, 
kiedy się dowie, że już u nas gminy żydow
skie utrzymują rzezaków.

Prastare prawo żydowskie nałożyło w 
dawnych wiekach na nawróconych pogan 
obowiązek wstrzymywania się od spożycia 
mięsa zwierząt uduszonych i od krwi. Pra
wo Mojżeszowe chciało prawdopodobnie po
wstrzymać człowieka od zabijania i krwio- 
żerczości. Nic nie mówi jednak prawo Moj
żeszowe o sposobie zabijania zwierząt. Je
dynie przepisy talmudyczne z biegiem cza
su stworzyły ubój rytualny, aby mięso ich 
było „koszer** czyli zdatne do codziennego 
użytku.

Według tego rytuału tąlmudycznego 
orzed samem rżnięciem wiąże się zwierzę
ciu cztery nogi razem i tak związane po
wala na wznak, gardłem i brzuchem do 
góry. W tej pozycji pozostaje zwierzę kró
cej lub dłużej, zależnie od okoliczności, sza
mocząc się niespokojnie i oczekując okrut
nej śmierci. W tej pozycji słucha charcze
nia ginących zwierząt i patrzy oszalałe na 
męki dogorywujących swoich poprzedników. 
— Bo tak chce barbarzyński rytuał! W tej 
atmosferze katuszy moralnych następują 
cierpienia fizyczne. Mianowicie rzezak po
wolnym ruchem przecina ostrym nożem 
szyję zwierzęcia, jego tchawicę i przewód 
pokarmowy tak, aby wszystka krew spły
nęła do ostatniej kropli. A dzieje się to 
wszystko przy pełnej świadomości zwierzę
cia, bez poprzedniego ogłuszenia silnem n* 
de;zenlem- Jakie potworne męki przecho
dzi zwierzę, można sobie wyobrazić, jeśli 
zważy się, iż w tych warunkach dogorywa
nie trwa około 20 minut.

Krótki ten opis wymownie przedstawia 
potworność tąlmudycznego uboju rytual
nego!

Jeszcze okropniejsze są warunki, w ja
kich zabija się ptactwo. Ptakowi ze zwią- 

zanemi nogami oskubuje się szyję z pierza, 
przegina głowę do grzbietu i lekko przecią
ga się nożem po szyi.

Przecina się lekko dlatego, aby ptaka nie 
zabić. W tym bowiem wypadku mięso sta
łoby się „trefne** czyli zabronione. W ten 
sposób zranionego ptaka wiesza się za nogi, 
głową wdół, aby wyciekła wszystka krew. 
Krew ma wyciekać przez 15 minut, lecz mę
czarnie ptactwa trwają dłużej. Ohyda i pot
worność!

Zbliża się jednak chwila, kiedy w Pol
sce, zostanie wreszcie zakazany barbarzyń
ski rytuał wschodni, podobnie, jak stało się 
to w Szwajcar]! i Niemczech. Sprawą ubo
ju rytualnego winny się zająć towarzystwa 
ochrony zwierząt, aby zorganizować akcję 
przeciw torturowaniu okrutnemu zwierząt. 
Towarzystwa te jak i całe społeczeństwo । 

PIERWSZY POLSKI 
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 

BUDOWANY W WIELKICH SERJACH

POLSKI FIAT 6 21

polskie powinny wpłynąć na gminy, aby w 
trybie samorządowym zniosły rzeźnie rytu
alne, a następnie spowodować, aby na dro
dze ustawodawczej ubój rytualny został za
broniony na ziemiach Rzeczypospolitej.

Bó pamiętajmy: ubój rytualny jest bar
barzyńskim przesądem, a nie obrzędem re
ligijnym!

Związek rabinów polskich zamierza zor
ganizować post protestacyjny żydów na ca
łym świecie przeciw projektowanemu znie
sieniu uboju rytualnego w Polsce. Niewia
domo jedynie, czy żydzi w państwach, w 
których już zniesiono ubój rytualny; w 
Niemczech, Szwajcar]!, Szwecji, Norweg]! i 
części Francji, będą chcieli przyłączyć się 
do akcji protestacyjnej w sprawie, dla nich 
dawno załatwionej po myśli projektu pos- 
tanki Prystorowej.

bólu zapomocę wyrabia
nej w kraju Aspiriny ze 

znaczkiem .Bayer* w 
postaci krzyża na opa

kowaniach i tabletkach, 

ASPIRINA W
Do nabycia wa wszystkich aptakadv.

Cena za 6 tabl. obecnie już 
tylko*zl 0.90, za so tabl. zl 3.35, 94i 

___  w

Kilkanaście wagonów
inwentarza z Polski ma m$. „Batory”

W związku z bliskiem uruchomieniem - 
drugiego motorowca m/s „Batory** już 
rozpoczęto wysyłkę z Polski inwenta
rza, który obejmuje pościel, meble, dy
wany, plater, naczynia, urządzenia ku
chni itp. Inwentarz na mJs „Batory** 
wykonany i zakupiony w Polsce obej
muje ładunek, mieszczący się w kilku- 
nastu wagonach.

Na szczęfcie bez ofiar 
w ludziach

Katastrofa pociągu Kraków—Warszawa
W dniu 6 Lm. o godz. 5.06 rano wydarzy

ła się katastrofa pociągu osobowego Nr. 112, 
który wyruszył z Krakowa w dniu 5 bm. o 
godz. 23.07 i przybyć miał do Warszawy o 
go^z. 6,45.

Przy wjeździe na stację Dobieszyn piąty 
wagon od lokomotywy, w którym znajdo
wały się przedziały II i III klasy, wykoleił 
się. Wykolejenie nastąpiło wskutek tego, 
że przedni wózek wagonu wjechał na tor 
właściwy, drugi zaś na tor sąsiedni; między 
wózkami nastąpić musiało samoczynne 
przesunięcie się zwrotnicy.

Skutkiem wykolejenia spiętrzyły się 3 
wagony, na szczęście jednak obeszło się bez 
wypadku z ludźmi. Poza silnym wstrząs 
sem, pasażerowie nie odnieśli obrażeń. Po
ciąg przybył do Warszawy z półtoragodzin- 
nem opóźnieniem, cztery wagony muslały 
został na stacji w Dobieszynie.

Gdzie kupli los?
Oto problem, który zaprząta umysły 

wszystkich osób, pragnących spróbować 
swego szczęścia na loterji- Rozwiązanie 
zagadnienia, pozornie zawiłego, w isto
cie rzeczy nie nastręcza większych trud
ności. Jednomyślnie opinja wszystkich 
warstw społeczeństwa stwierdziła na za
sadzie wieloletniego doświadczenia i nie
zbitych faktów, że Wolanow wzbogaca. 
Dlatego też pamiętajcie! Losy nabywać 
należy w szczęśliwej kolekturze J. Wola
nów, Warszawka, Marszałkowska 154. Za
miejscowym wysyła się natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia. Konto P.K.O. 
18814. Ciągnienie I klasy rozpoczyna się 
20 lutego br. (1150

Widmo topielca sprawcą 
krwawego napadu

W pociągu zdążającym z Helu do War
szawy w pobliżu Ciechanowa napadł na 
wracającą ze służbowej podróży inż. chem
ii Janinę Wiśniewską i zadał jej ciężkie 
uszkodzenia głowy, skutkiem których posz
kodowana omal nie postradała wzroku by
ły marynarz Tadeusz Bryja.

Zasriadiszy przed sądem w Warszawie na 
ławie oskarżonych tłumaczył, że czynu te
go dopuścił się podświadomie, będąc w sta
nie zamroczenia.

Miewa go wraź z kośzmąrnemi snami 
pod wpływem smutnego przeżycia. Raz 
gdy jako marynarz, płynął zdała od brzegu, 
napotkał topielca o strasznym wyglądzie i 
odtąd jego widmo nawiedza go i dręczy. Nie 
wie. dlaczego napadł na śpiącą w przedzia
le innej klasy niewiastę. Ani chęć rabun
ku, ani wdzięki, przystojnej, p. Wiśniew
skiej, jak twierdzi, nie były pobudkami je
go działania.

Napadu dokonał z rozkazu swego widma.
Sąd jednak nie uwierzył w to tłumacze

nie i skazał go za świadome, podstępne, bo 
w czasie snu poszkodowanej zadane, groźne 
poranienie na 3 lata więzienia (z amnestii 
półtora roku).

ŁADOWNOŚĆ NETTO 

2250 kg.
CENA 10.000 ZŁ.

ZA PODWOZIE O NOŚNOŚCI BRUTTO 3.000 KG.
Z SILNIKIEM 6-CYL50 KM. NA PODWÓJNYCH KOŁACH Z TYŁU
O WYMIARZE 32x6 I OGUMIONEM KOŁEM ZAPASOWEM

Praedstawlciulstwat Toruń — „AutcSktad", Mostowa 36. Bydgoszcz —A. Janecki 
Gdańska 22. Inowrocław — K. Lewandowski, Rynek 16 
Grudziądz — „Auto Centrala** Sp. z o. o. Marszalka Focha 32

Ekspozytura w Gdynii ul. Świętojańska no, tel. 3ó>io, 526 M

Pinczer w futerale 
czyli psie kotlety na francuskiem winie

Niezwykła hietorja z pieskiem była w 
tych dniach przedmiotem rozprawy sądowej 
w Warszawie. Według relacji sprawozdaw
cy „Kurjera Warsz.“, rzecz się tak miała.

Pani P. miała drogiego pieska, plnczer- 
ka maltańskiego, z którym było wiele kło
potu, gdyż psina przyzwyczajona była do 
„jedwabnego życia", gustowała tylko w kot
lecikach na francuskim winie, spała we 
własnem łóżeczku pod watową kołderką, a 
w zimniejsze dni paradowała w futerale.

Poza temi wymaganiami, pinczerek miał 
usposobienie „zgryźliwe" i atakował zarów
no domowników, jak i gości, wyrządzając 
wiele szkód w garderobie. Pani P. posta
nowiła pozbyć się pieska, chciała jednak od
dać go w dobre ręce. Wprawdzie było wie- 
Iti reflektantów, ale piesek gościł poza do- 
mem najwyżej kilka dni, gdyż zwracano go- 
właścicielce, jako nieznośne zwierzę. 1

Wreszcie zwMomy Ch. oznajmił, it le-| 

kara w Otwocku poszukuje pinczerka i na- 
pewno go weźmie. Pani P. zażądała refe
rencji i zgodziła się na oddanie swego ulu^‘ 
bieńca, wręczając nawet 12 zł na koszty 
przejazdu do Otwocka. Kiedy po kilku ty
godniach chciała zobaczyć, w jakich wa-1,‘ 
runkach jest pinczerek i udała się do Ch. o 
bliższy adres, ten oświadczył, że piesek jest 
nie w Otwocku, lecz sprzedany za 45 zł pew
nemu dyplomacie.

Pani P. obraziła się i zażądała zwrotu 
pieska, a nawet wniosła skargę do policji, 
co pozostało bez wyniku, z powodu ekstery- 
torjalności sekretarza zagranicznej legacji. 
Pinczerka odzyskano tylko po osobistych 
staraniach osób z towarzystwa. Pani P. 
oskarżyła jednak Ch. o przywłaszczenie i’ 
w'ędrówka krnąbrnego pieska była przed
miotem sprawy w Sądzie. Grodzkim, oddział 
12 w Warszawie.

Po rozprawie Ch. uniewinniono I

Licytacja majątków
l księżny Czartoryskie|
_Dyr. Tow. Kredytowego Ziemskiego w» 

Lwowie ogłosiła na dz. 28 bm w biurze no
tariusza Tadeusza Nawrockiego licytację 
dóbr Heleny z hr. Skrzyńskich ks. Czar
toryskiej: Żurawno, Pobereże Oruskie, Ba
janów, Włodzimierce, Kotoryny i Monaate- 
rzec pow. Żydaczów.

Ponieważ mieszkańcy tych miejscowości 
nabyli drogą parcelacji od ks. Czartory
skiej część wymienionych gruntów, na za
kupione zaś działki nie otrzymali kontrak
tów kupna, wobec tego zachodzi możliwość 
wywłaszczenia ich z nabytej ziemi.

Wśród wieśniaków panuje silne wzbu
rzanie. Twierdzą, że w wypadku sprzedania, 
ich działek drogą licytacji, nledopuszczą eł-
łą do wywłaszczenia.

©iU.
Szaleniec w sędzię 

pogryzł wsp6łoskar2onysh
Podczas rozprawy o zabójstwo w war

szawskim Sądzie Okręgowym, jeden z oskar 
żopych, niejaki Palkiewlcz, dostał nagle 
szału i rzucił się na współoskartonych, M- 
jąę ich i gryząc.

Z trudnością udało się obezwładnić sza
leńca, poczem usunięto go ze sal! i wysłani 
na obserwację do Tworek.

„Czarna ręka** grozi śmiercią
Od pewnego czasu kierownicy zakła

dów przemysłowych w Lodzi w związku 
z przeprowadzeniem redukcyj otrzymu- 
, ą tajemnicze listy, z groźbą teroru lub 
śmierci na wypadek jeśli przedstawią 
robotników do redukcji.

Listy bez podpisu zaopatrzoi.j są w 
rysunek czarnej ręki. Należy dodać, iż 
były wypadki, że groźby były wykona
ne.

Działalnością tajemniczych terorys- 
tów zajęły się władze, które zarządziły 
w tej sprawie dochodzenie.
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fi y dzień n> radjo
Skąd pochodzą szumy, trzaski i gwizdy 

w radioodbiornikach?
Kiedy słuchamy koncertów nadawa

nych z pobliskiej stacji nadawczej, za
równo słowa jak i muzyka wychodzą, zu
pełnie czysto. W przerwach tylko można 
dosłyszeć ledwo uchwytne szmery, trza
ski, skwierczenia.

Zniekształcenia i zakłócenia andycyj: 
powstają. dopiero wtedy, gdy słucha się 
stacyj odległych, skąd łatwy wniosek, że 
fale elektromagnetyczne odległych sta- 

' cyj, które dochodzą do nas są słabsze od 
tych lekkich trzasków, które słyszymy w 
aparacie. Chcąc usłyszeć stacje odległe 
— wzmacniamy wielokrotnie audycję i 
wtedy wraz ze wzmocnieniem muzyki.— 
wzmacnia się tak samo szmer. Nic więc 
dziwnego, że często nasuwa się pytanie 
skąd właściwie pochodzą te hałasy, kto 
je „nadaje“. Pochodzenie tych hałasów 
jest wielorakie. Zasadniczo, można je po
dzielić na dwie grupy, przyczyny zewnę
trzne i wewnętrzne.

Przyczyny zewnętrzne: to są te, które 
wytwarzają w przestrzeni takie same fa- 

. Ic elektromagnetyczne co i stacja nadaw
cza, tylko, że fale te zamiast muzyki 
przynoszą ze sobą zgrzyty.

Fale radjowe, jak znaczna większość 
radiosłuchaczy już o tem wie — powsta- 
ją na skutek przypływów w antenie sta
cji nadawczej prądów szybkozmiennych. 
Zjawisko to jednak nie ogranicza się tyl
ko do anten, ale powtarza się wszędzie 
tam gdzie powstają prądy szybko zmien
ne. Wtedy — to w czem powstają prądy 
staje się anteną. Prądy szybko zmienne 
powstają przedewszystkiem wszędzie 
tam, gdzie są iskry elektryczne. Każda 
iskra elektryczna — to szereg impulsów 
prądu w jedną i drugą stronę, które 
trwają wielotysięczne i miljonowe części 
sekundy. Zatem każda iskra powoduje 
powstanie fal radjowych co słyszymy ja
ko trzaski.

Iskier elektrycznych jest dokoła peł
no. Każda błyskawica jest słyszana we 
wszystkich odbiornikach w obrębie setek 
mil. Niech się zdarzy burza w Alpach, 
Tatrach czy w górach Skandynawji — w 
słuchawkach kanonada!

Spójrzmy wieczorem na tramwaje — 
raz wraz iskry błyskają z pałąka. Każ
dy motor elektryczny iskrzy mniej lub 
więcej. A ileż tych motorów ma każdy 
w swem sąsiedztwie. Przecież każdy 
wentylator elektryczny, elektryczna ma
szyna do szycia, odkurzacz, dzwonki 
elektryczne, każde zapalenie, lub ga
szenie lampy elektrycznej powoduje 
powstawanie iskry. A każda iskra to 
trzask w aparacie.

Jednakże nietylko same iskry powo
dują w otoczeniu naszem powstawanie 
pasorzytniczych fal radjowych.

W powietrzu i głębi ziemi wciąż pow
stają „smugi** prądów elektrycznych, 
tak zwane prądy błąkające się. Wreszcie 
cząsteczki powietrza, kropelki deszczu, 
płatki śniegu, wszystko to jest nałado
wane elektrycznością, która przy zet
knięciu się z naszą anteną spływa do 
ziemi. Oczywiście są to minimalne ilo
ści elektryczności, ale już i to wystarcza 
żeby szczególnie czuły obecnie odbiornik 
odczuł je i zareagował szumem cży 
zgrzytem.

Walka ze wszelkiemi wyżej przyto- 
czonemi przyczynami jest nader trudna: 
a to ze względu na to, że wszystkie te 
szmery przychodzą do nas, jako fale ra
djowe niczem nie różniące się od fal

Bandera polska na Bałtyku
Dnia 11 lutego o godz. 12,15 w rocznicę 

odzyskania morza, nadana będzie specjalna 
audycja dla szkół. Wypełnią ją: pogadan
ka, wiersze, pieśni morskie, zajmujące ó- 
powiadanie Jima Pokera, wreszcie scena 
akustyczna, odtwarzająca podniesienie ban
dery na statku. Ze względu na duże zain
teresowanie młodzieży sprawami morza, 
Polskie Radjo ma nadzieję, że audycja ta 
zaciekawi szerokie koła radjosłuchaczy ze 
arkotaiei ławy.

wysyłanych przez stacje radjofoniczne. 
Zastawiając nasze sieci na fale radjofo
niczne — musimy łapać i te fale paso- 
rzytnicze. Jedyną radą na usunięcie za
kłóceń w odbiorze będzie usunięcie źró
deł ich powstawania. O ile walka z prze
szkodami atmosferycznemi jest prawie 
niemożliwa, o tyle wszelkie zakłócenia 
wywołane przez iskrę powstającą w 
urządzeniach elektrycznych mogą być 
usunięte u swego źródła przez, przewa
żnie niekosztowne urządzenia ochronne.

Przyczyny wewnętrzne: mające swe 
źródło w wadliwej konstrukcji odbiorni
ka nie mają nic wspólnego z falami

RADJOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY- W NISKIEJ CENIE NA-RATY
2 i 3 latnpowe-sieciowe i bateryjne, wyposażone 
w znakomite głośniki o pięknym szlachetnym tonie. 1175

Nie obowiązujące do kupna demonstracje i sprzedaż:
AToru&: E. Siwiec, Żeglarska 31. — Gdynia: B. Wojewakl, Starowiejska 26, Inż. T. Wieezffińakl, świętojańska 59, 

Miejskie Zakt Elektryczne, Mościckich 41-a. — Inowrocław: K. Lewandowski, Rynek 11. — Grudziądz: Fr. Lletz, 
PI. 23 Stycznia 21. Starogard: C. Nagórski, Rynek 9. Tczew: Artur Lletz, Kościuszki 6 i większe sklepy radjowe.

PZT paśstwowe układy tele- i raojotechhiczhe w warszawie.

Mój kot, moja ciotka 
i mój odbiornik

Najważniejszą „osobą" w domu był Ma- 
ęiej. Maciej — kot o pięknych, szarych, z 
żółtemi połyskami oczach. Ciotka uwiel
biała go.

Drugie miejsce w domu zajmowała cio
tka, dla której wszystko co bym nie zrobił 
bvlo niepoważne, lekkomyślne i niepotrze
bne. Ja zaś byłem tym, kogo oboje — 
ciotka i kot — tolerowali pobłażliwie w 
spólnem pożyciu, nie mówiąc o tem, że czę
sto byli ze mnie niezadowoleni.

Naprzykład, kiedy Maciej drzemał po 
obiedzie, a ja niebacznie, czytając w pobliżu 
gazetę zapalałem papierosa, kot zżymał się 
wpółśnie, kichał, mruczał, wreszcie otwie
rał oczy i patrzył na mnie natrętnie. Potem 
przychodziła kolej na ciotkę, obrzucała mnie 
złem spojrzeniem:

— Doprawdy nie wiem po co te papiero
sy. Wydaje się pieniądze zanieczyszcza płu
ca! Cerę masz zwiędłą, mieszkanie jest peł”- 
ne dymu, a pozatem namiętność ta czyni 
cię niedelikatnym. — Wiesz przecież jak 
kot nie znosi dymu, nie mówiąc już 
p mnie.

Rzecz prosta, albo gasiłem papierosa, 
albo wychodziłem do drugiego pokoju i Ma
ciej jak zwykle był górą.

Któregoś dnia wpadł mi do głowy sza
lony (zdaniem ciotki) pomysł. Kupiłem a- 

elektrycznemi i na to zaradzić może 
zawsze specjalista-radjotechnik, powoła
ny do zbadania odbiornika. Wszelkie 
rozluźnienie połączeń wewnątrz odbior
nika obluzowanie się anteny, złe kon
taktowanie przewodów antenowych i 
uziemiających, wyczerpana baterja 
anodowa, oddziaływanie akustyczne 
głośnika na lampę głośnikową powodu
ją szereg zakłóceń w postaci trzasków, 
szmerów itp. hałasów. Zasadniczą ce
chą odróżnienia zakłóceń wewnętrznych 
od zewnętrznych jest ton, jeżeli nie usta- 
ją one w wypadku wyłączenia anteny i 
uziemienia.

parat radjowy. Serce mi bilo, kiedy go nios
łem do domu. Wrażenie pierwsze było pio
runujące. Aparat radjowy w domu — czyli 
wieczny hałas. W wyobraźni ciotki stałem 
się demonem, który od tej pory raz na za
wsze miał zatruć spokój domu, słodki sen 
Macieja i drzemki ciotki.

Istotnie, kiedy pierwsze tony muzyki roz
legły się w pokoju, Maciej się obudził. Kil
koma susami znalazł się przy głośniku. 
Wpatrzył się w niego zahypnotyzowany. 
Czułem, że jego sprytna, kocia głowa nie 
może nic zrozumieć z tego co się tutaj 
dzieje.

Po skończonym koncercie nadawano od
czyt. Tutaj już zainteresowanie Macieja 
stało się bezgraniczne. Miauczał, mruczał, 
obwąchiwał odbiornik, prężył grzbiet i słu
chał. Naprawdę słuchał. Od tej pory Ma
ciej wysiadywa przed aparatem. Ciotka — 
nie! Ciotka urodzona oponentka, twierdziła, 
że ją ten „nowoczesny gramofon" doprowa
dza do utraty zdrowia.

Któregoś dnia nadawano audycję dla 
dzieci. Słuchałem więc dla wypoczynku 
skołatanych nerwów. Maciej też. Była bajka 
o kocie w butach. Z głośnika w momencie 
rozmowy kota z królem rozległo się 
miauknięcie przewlekłe, radosne, ra, drugi ' 
trzeci i wiele, wiele razy w czasie słucho
wiska. To przeszło oczekiwanie Macieja. 
Miauknął w odpowiedzi, latał naokoło sto
lika, iednem słowem — szalał. Śmiałem

Pól miliona 
ilość abonentów „Polskiego 

Radja"
Na dzień 1 stycznia 1936 r. Polskie Radjo 

miało 491.823 abonentów, niedawno —• jak 
już o tem donosiliśmy — cyfra ta przekro
czyła 500.000. Pozornie jest to dużo w sto
sunku do roku ubiegłego, a jednak ciągle 
jeszcze mało w stosunku do ilości słuchaczy 
w innych krajach. Nie mówiąc już o mil
ionach radiosłuchaczy w Anglji, Niemczech, 
ZSRR i we Francji, o wiele mniejsze od 
Polski kraje nietylko procentowo, ale w licz
bach bezwzględnych mają więcej radiosłu
chaczy. A więc Szwecja 805.000, Czechosło
wacja 758.000, Belgja 700.000 i Danja 
591.OQ0.

Z pośród 491.823 abonentów Polskiego 
Radja jest 81.166 abonentów ulgowych. Więk
szość radjoabonentów w Polsce stanowią 
abonenci zamieszkali w miastach powyżej 
5.000 mieszkańców — 325.897, na wsi łącznie 
z miasteczkami poniżej 5.000 mieszkańców 
jest zaledwie 165,926 abonentów, w tem a- 
bonentów wiejskich ulgowych 73.946.

Pod względem radjofonizacji na pierw- 
szem miejscu stoi stolica Polski — Warsza
wa licząc 72.701 radjoabonentów, na dni- 
giem miejscu znajduje się Łódź (23018), po
tem Lwów (18578), Poznań (10806), Katowice 
(10222), Kraków (8551), Wilno (7372), Cho
rzów (8441), Bydgoszcz (5968), Toruń (4271), 
Gdynia (4927), Lublin (3941), Białystok (3803), 
Częstochowa (3259), Sosnowiec (3252), Ra
dom (2699), Grudziądz (2417), Bielsko (2271/, 
Stanisławów (2256), Kielce (2216), Brześć n/B. 
(2183).

Inne miasta mają poniżej 2000 abonen
tów.
ROZMIESZCZENIE RADJOSŁUCHACZT 

NA TERENIE POLSKI.
Na 1 stycznia 1936 roku na terenie posz

czególnych dyrekcyj poczt i telegrafów za
rejestrowano poniższe ilości radjoabonen- 
tów:

Dyrekcja Warszawska — 186.458, Lwow
ska — 55.938, Katowicka — 55.152, Krakow
ska — 49.331, Lubelska — 43.978, Bydgoska 
— 35.320, Poznańska — 35.0^, Wileńska — 
30.581.

Literacki wieczór morski
w radjo

Z okazji rocznicy odzyskania Morza 
Polskiego, Polskie Radjo nadaje „Wieczór 
literacki", poświęcony literaturze maryni
stycznej. W audycji obok Janusza Stępów- 
skiego wezmą jeszcze udział: przedstawi
ciel młodego ruchu marynistycznego p. Za
drożny i poeta p. Jasiński. Tematem dy
skusji będzie tu stosunek marynarzy do 
zagadnień marynistyki współczesnej w li
teraturze. „Wieczór" zilustrują fragmenty 
dzieł Żeromskiego, Conrada, oraz szereg •- 
tworów poetyckich. Audycja nadana będzie 
dnia 10 bm. o godz. 21,45.

się niepohamowanie.
Nazajutrz o tej samej porze siedziałem 

przy radjo. Macieja nie było w domu. Włó
czył się gdzieś z wizytami. Wtem u drzwi 
wejściowych rozległo się znane miauczenie. 
Wracał. Otworzyłem mu drzwi. Jakież by
ło moje zdumienie kiedy zobaczyłem za nim 
w krótkim szeregu jeszcze dwa koty sąsia
dów. Maciej bezceremonialnie wprowadził 
swoje koty do mieszkania i zdecydowanym 
ruchem skierował się w stronę odbiornika. 
Trójka zasiadła przed aparatem w skupio- 
nem oczekiwaniu.

Zdumienie moje nie miało granic.
Dopiero po jakimś czasie zrozumiałem. 

Maciej musiał opowiedzieć o cudach dzie- 
jących się w jego domu, swym przyjacio
łom z podwórza, musiał prawdopodobnie 
spotkać się z niedowierzaniem i zaprosił to
warzyszy ażeby się przekonali o istnieniu 
„radjowego kota", który go wczoraj wpro
wadził w podziw.

Nie pozostało mi nic innego, jak napisać 
list do radja o tem wydarzeniu i prosić • 
powtórzenie kociej audycji.

Lecz to nie było wszystko. Prawdziwą 
rewelacją było ujrzenie mojej ciotki, która 
zasiadła również na stałe przy odbiorniku 
radjowym uznając jak zwykłe rację Ma
cieja, który i tym razem zwyciężył.

Stwierdzam, że stanowczo powinien być 
cdznaczony za propagandę radjofonji i atać 
się wzorem dla radiosłuchaczy.
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Klucz zagadkowego zaginięcia 
Urbańskiego 

spoczywa na dnie Wisły
Tajemnicze zaginięcie pierwszego ma

szynisty teatru toruńskiego, Franciszka 
Urbańskiego, wywołało wielkie poru
szenie nietylko w samym Toruniu, lecz 
nawet w całej Polsce.

Prasa całego kraju opisała wypadek 
obszernie, różnie go komentując i czę
sto nawet informując błędnie. I tak np» 
jeden z dzienników warszawskich pisał 
o zaginięciu Urbańskiego pod sążnistym 
tytułem: „Zaginął czy utonął dyrektor 
teatru toruńskiego ?“

Sama sprawa zaginięcia Urbańskiego 
nie została jeszcze ostatecznie wyświet
lona.

Istnieje uzasadnione przjTiuszczenie, 
że jednak utonął, gdyż udało się usta
lić, iż krytycznego ranka ktoś rzeczywi
ście w rzece tonął.

Przechodnie nad Wisłą widzieli bo
wiem krytycznej nocy lekko zarysowu
jące się w rzece, w odległości 7 m od 
brzegu, kontury człowieka, ostatkiem 
sił walczącego z falami. Tonący raz po 
raz słabym już głosem wzywał pomocy.

Przyglądającym się tej tragedji z 
brzegu niestety z powodu ciemności, nie 
udało się dojrzeć twarzy tonącego i dla
tego też obecnie trudno ustalić, czy w 
nurtach rzeki zaginął Urbański, czy też 
ktoś inny.

Klucz do rozwiązania zagadki ta
jemniczego zaginięcia maszynisty znaj
duje się więc na dnie Wisły. Dopiero

Wyjazd P. Wojewody
W czwartek-wieczorem P. Wojewoda 

Pomorski Stefan Kirtiklis wyjechał w 
sprawach służbowych do Warszawy. P. 
Wojewoda wraca w niedzielę.

Odznaczenia harcerskie
Ostatnio szereg osób został odznaczo

ny przez naczelnictwo Z. H. P. za wybit
ne zasługi dla Harcerstwa. Między innymi, 
za wybitne zasługi położone nad rozwojem 
Harcerstwa, otrzymali odznakę „Za Zasłu
gę" Dominik Frydrychowski i Jan Winkledt, 
obaj z Pomorza.

Odznakę Dwudziestopięciolecia Z. H. P. 
otrzymali z Chorągwi Pomorskiej: hm Ta
deusz Cieplik, hm. Jarosław Kowalski, phm. 
Tadeusz Macierzyński i inni.

Pomorzanie w Warszawie
zapraszała na „Czarna kawa"
Na dyżurze Stowarzyszenia Przyjaciół 

Pomorza w Warszawie ożywiony ruch. Ko
leżanki i koledzy przybywają liczniej do lo
kalu, biorą czynny udział w pracy Zarządu 
i chętnie ofiarowują swą pomoc do wykona
nia zleceń Prezydjum Stowarzyszenia. Przy
gotowujemy najwidoczniej wielką imprezę. 
Na zebraniu zarządu w dniu 12 stycznia br. 
ukonstytuował prezes kol. Kloka komitet 
„Czarnej kawy". Na czele komitetu stanął 
v-prezes kol. Kempiński, któi-y wykaże pow
tórnie swe zdolności na polu sprawnego zor
ganizowania „Kawy" oraz v-prezes Bara
nowski

„Czarna kawa" musi się „udać"! Prze
szło tysiąc zaproszeń wsiąkło w rzesze mło
dzieży akademickiej wszystkich wyższych 
uczelni stolicy. Kolorowe afisze obznajmiły 
naszym licznym przyjaciołom, że w dniu 8 
lutego br. urządza S. P. P. w W-wie „Czar
ną kawę" w białej sali Domu Akademicżek 
przy ul. Górnośląskiej 14.

Gospodarze obiecali udekorować salę 
emblematami pomorskieml, na środku za
wiśnie potężna kotwica, a czarny Gryf roz
postrze skrzydła i wysunie ostrza swych 
szpon, gotowy do walki.

Zapraszamy wszystkich na „Czarną ka
wę".

Kolejowe Przysposobienie Woj
skowe— Ognisko w Brodnicy
Brodnica 4. 2. w dniu imienin P. Prezy

denta odbyła się w świetlicy K. P. W. w 
Brodnicy uroczysta akademja przy udziale 
ió-ciu członków. Słowo wstępne wygłosił 
prezes ogniska p. Zalewski A. następnie p. 
Przymorski E. odczytał wyjątki z nowej 
Konstytucji, odnoszące' się do uprawnień P. 
Prezydenta. Zkolei przemawiał p. Stawiar- 
rzyk M., podając życiorys, czyny i zasługi 
P. Prezydenta. Po odśpiewaniu hymnu pań-

ze*na«H » •MtzuiNuym
MWua.

z chwilą wyrzucenia przez rzekę zwłok 
nieznanego topielca, będzie można osta
tecznie stwierdzić, co się z Urbańskim 
stało. Chyba, że się odnajdzie...

B. sędzia pokoju - hersztem band> 
włamywaczy

4 lata więzienia bez zastosowania amnestii
Stanisław Gaworowski — to jedno z czoło

wych nazwisk w kartotekach policji śledczej 
w Gdyni. Nazwisko jego wiąże się z szere
giem zuchwałych włamań z licznemi proce
sami. Gaworowski odwiedził już niejedno 
więzienie i w samej Gdyni ma za sobą kilka 
wyroków skazujących i kilka kar, które już 
odsiedział.

Ale Gaworowski, niebezpieczny włamy
wacz, przebiegły herszt bandy opryszków — 
nie zawsze święcił nocne tryumfy w tym z 
zamiłowaniem uprawianym zawodzie.

Były czasy, gdy Gaworowski w sali sądo
wej zasiadał nie na ławie oskarżonych, lecz 
— przy stole sędziowskim. Było to przed kil-

Wielki świat ma urok nieodparty
Któż z nas nie marzy o życiu szerszem 
i lepszem, o wydobyciu się z szarzyzny 
prowincji... Szanse na polepszenie losu mają 
tylko grający na loterii. Jedna z licznych 
wygranych może w każdej chwili obdarzyć 
ich wymarzonym dobrobytem. Na zamówie
nie wysyłamy niezwłocznie szczęśliwe 
losy do l-ej klasy 35-ej Loterji.

KOLEKTURA

A. WOLANSKA
Centrala. WARSZAWA, ul. Nowy Świat Nr. 19. Konto p.k.o. 7192 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

Cena losu 40 «!•» ćwiartka 1O zł.
Ciągnienia rozpoczyna się 20 lutego. 580

Emeryci Pomorza 
w obronie swych praw

Dnia 6 bm. wieczorem w sali Resursy Ku
pieckiej w Bydgoszczy odbyło się roczne 
walne zebranie Stowarzyszenia Emerytów 
w obecności kilkuset członków miejscowych 
oraz kilkudziesięciu delegatów przybyłych 
z rozmaitych okolic Pomorza jako to: z 
Brodnicy, Chełmna, Czerska, Działdowa, Gru 
dziądza, Nakła, Nowego Miasta, Lidzbarka, 
Łobżenicy, Kościerzyny, Koronowa, Świecia, 
Starogardu, Tczewa, Tucholi, Wejherowa, 
Wąbrzeźna i in. Pozatem obradom przysłu
chiwał się przybyły specjalnie z Warszawy 
przedstawiciel Związku Zrzeszeń Emerytów 
p. Dziekan.

Posiedzenie zagaił prezes Stowarzyszenia 
p. Sentkowski, który zdając relację z całoro 
cznej działalności Zarządu podkreślił, cha
rakterystyczny objaw olbrzymiego wzrostu 
ilości członków w ciągu ostatniego okresu 
sprawozdawczego, wzrostu ze 156 na począt
ku roku do 873 z końcem 1935 r. To ganie
nie się emerytów do Stowarzyszenia, ten ob 
jaw żywiołowego zrzeszania się ich w orga
nizacji jednolitej, tłumaczył p. Sentkowski 
reakcją na ostatni dekret i zarządzenia 
władz centralnych, oraz chęcią bardziej sku
tecznej obrony nabytych praw. Niemniej cie
kawą jest rozpiętość lat wśród zrzeszonych. 
Stowarzyszenie pochlubić się może i emery
tami liczącemi zaledwie 29 lat Sprawozda
nia reszty członków Zarządu wykazały, iż 
agendy Stowarzyszenia prowadzone były 
wzorowo w'obec czego zebrani udzielili swym 
władzom jednomyślnie absolutorjum.

W wyborach uzupełniających weszli do 
Zarządu pp. radca Kozibowski z Brodnicy, 
Birzyński z Nakła, Czarnecki z Wejherowa. 
Markowski z Tezewa Celewicz z Tucholi

Grypa zagrażaTwemu zdrowiu!
Tabletki Togal stosuje się przy grypie.- Przyjmując 

y tabletki Togal w dawce 3 tabletki 3 4 razy dziennie J 
" doznaje się ulgi i spadku gorączki. Gdy więc^ 
.^Fpoczujesz pierwsze dreszcze, nie zwlekaj ani chwili, JgSi 
Wzażyj natychmiast Togal! Ory ginalne iabletki^H 
FTogal są do nabycia w najbliższej aptece.

kunastu laty, gdy dzisiejszy włamywacz był 
sędzią pokoju w Grodnie.

Jakie były koleje, które legły między Ga- 
worowsklm — sędzią, a Gaworowskim — 
włamywaczem, — tego nikt nie wie. Wiado
mo tylko, że od czasu zjawienia się w Gdyni 
stanął on na czele bandy włamywaczy i z 
bandą tą dokonał szereg śmiałych kradzie
ży i włamań. W miarę rozpraszania bandy, 
Gaworowski tworzył nowe. Wpadał. Szedł do 
więzienia. Odsiadywał kary. Wychodził or
ganizował na nowo zastęp kolegów po fa
chu i znowu kroniki policyjne pełne były 
meldunków o dokonanych kradzieżach nie
uchwytnej jakiejś szajki.

oraz Wrzeszcz i Daszkiewicz z Bydgoszczy. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. Raszeja i Mo
chi iński ze Starogardu, oraz Glapa z Byd
goszczy i Kruszyński z Kartuz. W ten sposób 
Stowarzyszenie emerytów w Bydgoszczy roz
szerzyło swój teren działania na całe Po
morze.

Zkolei delegat warszawski p. Dziekan wy 
głosił obszerny i przejrzysty referat o sytu
acji emerytów w bieżącej dobie, oraz zobra
zował starania Zarządu Związku Zrzeszeń 
Emerytów w Warszawie w kierunku złago
dzenia ostrza ostatnich dekretów rządowych 
dotyczących restrykcyj uposażeń emerytal
nych, oraz wymiaru lat służącego jako pod
stawę do obliczenia emerytur. Sprawa ta 
odbiła się głośnem echem wśród zebranych 
czego dowodem ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos kilkunastu z obecnych człon
ków.

Z zebrania Ligi Morskiej i Kolonialnej 
Oddział Dąbrowa Chełmińska

Walne zebranie L. M. K. — oddz. Dąbro
wa Chełmińska zagaił prezes L. M. i K. p. 
Skoliniec. Po odczytaniu protokułu z ostat
niego walnego zebrania przez sekretarza p. 
Miodyńskiego prezes p. Skoliniec wygłosił 
referat na temat: „Wyrzeza Morskiego, Ma
rynarki Handlowej i Wojennej oraz o eks
pansji zagranicznej*.

Po sprawozdaniu z działalności przez 
sekretarza p. Miodyńskiego i skarbnika p. 
Hanelta został odczytany protokuł komisji 
rewizyjnej, z którego wynika, że ze skła
dek członkowskich i wstępnego wpłynęło 
za ubiegłe 10 miesięcy zł. 201.50, z imprez 
90.25 zł., za pamiątkowe medale 18 zł.

Komisja rewizyjna w osobach Stelma-

Ale ostatnio szczęście opuściło Gaworow- 
skiego. W czerwcu zwróciło się do niego 2 
przypadkowych przyjaciół Leon Falkowski! 
Stanisław Kowalczyk, którzy uważając, że 
problem bezrobocia rozwiązać się nie da, są
dzili, że da się wynaleźć łatwo inne źródła 
zarobku, nawet nie zupełnie legalne. Ra
dzili się Gaworowskiego. Stary włamywacz 
wysłuchał ich projektów; skorygował pew
ne poglądy i chętnie przyjął ich do spółki.

Spółka pracowała bardzo dobrze. Lipiec, 
sierpień i wrzesień zaznaczyły się w Gdyni 
nieprzerwaną serją włamań do sklepów 
gdyńskich. Do najzuchwalszych należały 
kradzieże, dokonane w sklepie Tarkowskiej, 
w „Gdyńskiej Spółdzielni Spożywców", w 
„Pierwszej Palarni Kawy", w sklepie Jana 
Gospodarka, w sklepie Papkowskiego.

Większości włamań dokonywała cała ban
da, liczącą kilku ludzi. Ale Gaworowski od 
czasu do czara sam wyruszał na poszukiwa
nie łupu. We wrześniu np. niezależnie od 
swych towarzyszy nocnych wypraw „dla 
sportu" dokonał trzech śmiałych włamań 
zupełnie sam.

Zrabowany towar wędrował do pase
rów a włamywacze dzielili się pieniędzmi 1 
doskonale znosili depresję gospodarczą, pa
nującą, dokoła nich, nie przejmując się kry
zysem światowym, chyba, że w odwiedza
nych kasach ogniotrwałych w związku z 
nim nie znajdywali pieniędzy.

Ale we wrześniu karjera Gaworowskiego 
nagle się załamała, śledztwo, intensywnie 
prowadzone przez policję doprowadziło do 
wykrycia całej szajki.

Gaworowski, Falkowski, Kowalczyk, Un- 
gerson, Pleszczyńska i Farbus, stanowiący 
filary spółki trafili w ręce policji. Onegdaj 
przed Sądem Okręgowym w Gdyni stanął 
były sędzia a dzisiejszy włamywacz Gawo
rowski wraz z całem towarzystwem swych 
wspólników.

Wina oskarżonych została całkowicie n- 
dowodniona. Stanisław GawoiowsM, herszt 
bandy, skazany został na 4 lata więzienia, 
przyczem wobec niego Jako recydywisty nie 
zastosowano amnestii. Na 4 lata w tych sa
mych okolicznościach jako recydywistę ska
zano Leona Falkowskiego. Stanisław Kowal
czyk, również bez zastosowania amnestii 
skazany został na 1 rok 1 8 miesięcy więzie
nia. Pasera Ungersona skazano na 7 miesię
cy więzienie, paserów J. Pleszczyńska 1 Far- 
busa na 58 złotych grzywny darując kary na 
podstawie amnestjl, Oskarżonego o paser
stwo Brawmana sąd uniewinnił.

- Co — kiedy — gdzie?
Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 

7 lutego o godz. 7 rano:
W Warszawie (1.97) 2,05; w Płocku (1,88) 

L88; w Toruniu (2,29) 2,24; w Fordonie (2,31) 
2,24; w Chełmnie (2,27) 2,18; w Grudziądzu 
(2,30) 2,41; w Korzeniewie (2,78) 2,M; w Piek
le (2,28) 2,17; w Tczewie (2,37) 2,28; w Eln- 
lage (2,30) 2,98; w Schiewenhont (2,74) 3,18.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 6 bm. 23 st. C., a w dniu 7 bm.

st C.
. Kierunek wiatru: wschodni.

szyka i p. Jednoroga, wniosła o udzielenie 
absolutorjum ustępującemu zarządowi, nad-, 
mieniając, że zarząd wywiązał się ze swej 
powierzonej pracy wzorowo. Przewodniczą
cym zebrania obrano ks. prób. Promińskie- 
go, sekretarzem zaś p. Jednoroga. Przewod
niczący podziękował ustępującemu zarzą
dowi za dobrą i owocną pracę, poczem przy
stąpiono do wyboru zarządu.

Ł Prezesem wybrano jednomyślnie p. Mio
dyńskiego, sekretarzem p. Miodyńską. skarb
nikiem wybrano p. Hanelta.
» W skład komisji rewizyjnej wchodzą pp. 
Stelmaszyk, Lewandowski i Tomaszewski

Na zebraniu obecnych było około R o- 
sób.
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dzie są źli. Jednak trzeba zawsze z ludźmi żyć w zgo
dzie. Tak! Matka nasza była bardzo spokojną i do
brą kobietą. Ja byłem jej ostatniem, trzynastem 
dzieckiem i nie pamiętam, by matka kiedyś powie
działa mi ostre słowo.

Raz, było to w Sępólnie, gdy miałem pięć lat, 
matka poszła do jednego gbura wybierać kartofle. 
Jednego dnia przyszła do domu dość późno. A ojciec 
nie lubiał zajmować się kobiecą robotą, i nie zapalał 
nawet lampy owego wieczoru, tylko w ciemności cze
kał na matkę. Starszego rodzeństwa jeszcze nie było 
w domu. Ja siedziałem na podnóżku przy piecu i nie 
śmiałem mówić ojcu o chleb, bo ojciec choć był do
bry, troskliwy i nie był pijakiem, to jednak miał 
gwałtowne usposobienie i, gdy był rozgniewany, nie 
można było do niego przystępować. To też owego 
wieczoru siedziałem, jak trusia. Nareszcie słyszę w 
sieni kroki i po chwili wchodzi matka. Ojciec gwał
townie zrywa się ze stołka i ze słowami: „Gdzie tak 
długo siedzisz!" uderza matkę. Ja w bek. Matka mnie 
uspokaja, a ojciec, jakby się zląkł własnego czynu, 
zdejmuje z szafy lampę, a matka ją zapala, mówiąc 
do ojca jakby nigdy nic nie zaszło: „Przynieś, Pa
weł, trochę wody, uszykuję świniom jedzenie i zanie
siesz im". Ojciec, jakby matkę chciał wynagrodzić, 
jest posłuszny jak mały chłopak. Mnie zaś matka 
daje Chleba i mówi do mnie po wyjściu Ojca: „Jasiu, 
nic nie mów Józiowi, ani Elźbietce, ani Wickowi, coś 
widział: mnie wcale nic nie bolało". I wieczór minął, 
jak wszystkie inne, spokojnie. Ojciec czytał głośno 
z gazety i mówił o tem i owem i rozmawiał z matką 
w najlepszym nastroju, jakby nic się nie zdarzyło. 
Nieraz dawał nam ojciec przykłady, jak bardzo matka 
była zgodna. Między innymi opowiadał nam, że kie
dy mieszkał siedem lat w Krąpiewie, czy Wojnowie, 
na jednej sieni w sąsiedztwie bardzo złej kobiety, z 
którą nikt w zgodzie żyć nie potrafił, to jednak 
matka, dzięki swemu umiarowi umiała się zgodzić. 
A gdy się ojciec stamtąd wyprowadził, to pan tego 
majątku — Niemiec Rahm chwalił ją za to, że nigdy 
nie kłóciła się z ową kobietą. A gdy przyszły ku
moszki z cudowneml ploteczkami, jak to matka umia
ła nas delikatnie gdzieś wysłać, abyśmy nie byli 
świadkami rozmowy. I tak sobie idę i rozmyślam jak 
dobrą miałem matkę i wogóle rodziców.

Naraz widzę naprzeciwko mnie pomiędzy drze
wami, w ciemności słabo zarysowującą się postać ko
biety.

—- Dobry wieczór panu! — przemawia do mnie 
owa kobieta.

— Dobry wieczór — odpowiadam.
— Czy pan kapitan Beris jest w domu?
— Niema go!
— Jak to niema! Przecież prosił mnie, abym dziś 

wieczorem przyszła.
— Nie może to być — powiadam. — Znam tego 

pana już od dość dawna i nie mogę przypuszczać, 
by kogoś zapraszał, a potem nie było go w domu.

— Mniejsza z tem! Może najlepiej pan mnie od
prowadzi, bo jest tak ciemno. A może panowie macie 
dobre kwatery? Możebym przyszła do was?

— Nie, dziękuję pani! Ani nie wezmę pani do 
kwatery, ani też nie odprowadzę. Wiem, że pani 
ciemności się nie obawia.

— Panie, czy pan był we Francji? — zagaduje 
jeszcze.

— Byłem.
— Tam jest naród chyba bardzo zepsuty, »• 

Panie?
— Z czego to Pani wnioskuje?
— Wnioskuję to po tutejszych Francuzach, którzy 

z wami nrzvbyli.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Prsegycla x wojny światowej
Część III. W ARMJI POLSKIEJ

— O jej! Taki macie głód? — mówi z politowa
niem i bogóbojnością.

Spotykam czarnooką Mańkę.
— Co pan tam ma? — pyta.
— Ryby.
— Niech pan pokażel... Uchlll
Idę z koszar po oddaniu rozkazów. Czerwone 

ełońce stoczyło się z wyżyn sklepienia niebios i zda
wało się stygnąć, jakby się bało tak rozpalone wejść 
do ziemi. Mijam gromadę osad i zamierzam na 
chwilę wyciągnąć się w rowie.

— Panie! Panie! — woła nagle ktoś do mnie z 
ostatniej zagrody.

— Proszę! — odpowiadam. Przystaję i widzę ma
łą, o białej i miłej cerze twarz młodej kobiety.

— Niech pan wejdzie na chwilę do nas — mówi 
głosem tak zapraszającym, że aż do głębi sięga. — Pan 
przekąsi trochę. Już od samego początku waszego po
bytu tutaj, widzę pana tędy przechodzącego, lecz 
nigdy nie miałam okazji pana zaprosić. Dzisiaj mąż 
pojechał do miasteczka i samej mi jakoś nieswojo.

z— Przecież pani nie sama, ma dziecko — mówię.
— Z nim jeszcze mówić nie można.
— Pani mąż jest w miasteczku, to chyba prędko 

powróci.
— Mąż nie wróci dziś, panie! On zagon orze zna

jomemu, a ponieważ zapłaty nie weźmie, więc znajo
my wyprawi małą zabawę, a ta przeciągnie się przez 
całą noc — mówi kobiecina.

— Ale pani chyba jest szczęśliwa? Bo tak sobie 
schludnie pani mieszka — powiadam, aby mieć temat 
do rozmowy.

— Tak, panie, ale pieniędzy niema: Wszystko 2y- 
dy mają. Oni to mają bogate sklepy, Chleba i łakoci 
poddostatkiem, a w dodatku mają pieniądze.

— Proszę pani — odpowiadam — czy tylko w sa
mem bogactwie i w pieniądzach może człowiek zna
leźć szczęście i zadowolenie? Oczywiście, by żyć, czło
wiek musi mleć pewne minimum środków mater
ialnych. Ale na pierwszem miejscu należy stawiać 
walory ducha, a te nam dadzą szczęście 1 zadowolenie 
wewnętrzne — co jest największem bogactwem, 
środki materjalne zdobyć może każdy, ale trzeba ze 
spokojem i pogodą ducha o to zabiegać. Pani narzeka 
na Żydów. Żyjmy, proszę, tak oszczędnie, skromnie 
i zapobiegajmy, tak, jak Żydzi to czynią. Nie traćmy 
tak dużo czasu na gadaninę i zabawy. Czas droższy 
od pieniądza... Widzi pani! Pani mówi, że mąż po
jechał znajomemu zagon orać i za to żadnego wyna
grodzenia nie weźmie, tylko za to ten znajomy wy
prawi mały bal, który przeciągnie się przez całą noc. 
Gdyby mąż znajomemu zagon zaorał i wziął za to 
chociaż niewielkie wynagrodzenie, to ko. zystałby z te
go i mąż 1 znajomy. Bo mąż przyniósłby parę groszy 
do domu, a znajomy nie straciłby tyle, ile straci na 
tej zabawie. Bo musi tam być 1 trunek i lepsza prze
kąska. A teraz to najlepsze moja pani — te oto rzeczy 
nabywa się po największej części w sklepie u Żyda. 
Więc, moja kochana pani! Żyd zarabia tutaj na le- 
nlctwie myślenia męża pani i znajomego, bo nie 
umieją obliczyć ani czasu, ani pracy i zysku z niej 
wynikającej. A po straconej nocy mąż i znajomy bę
dą pracowali przez cały dzień leniwie, albo wcale nie. 
Poza tem przez używanie trunków, nabywamy ocię
żałości umysłowej, tracimy pogodę ducha, zabijamy 
w sobie szlachetniejsze uczucia, przytępiamy wrażli
wość na piękno przyrody.

I tak, moja kochana pani, idziemy przez całe wie
ki z narzekaniem na ustach. A bynajmniej nie zasta
nawiamy się nad przyczynami tego. Do bogactwa i 
dobrobytu każdemu jest droga otwarta, ale trzeba 
chcieć i umieć trafić do celu; nie trzeba opuszczać 
pracy dla zabawy, ale trzeba w pracy znaleźć zaba
wą.. Jednak już ciemnieje, — więc muszę panią po
żegnać.

— Niech pan pozostanie jeszcze. Albo wie pan co? 
Możeby pan miał coś bielizny na sprźedaż — jabym 
kupiła — mówi kobietka 1 robi milutkie oczy.

— Więc dlatego mnie pani zatrzymała?
— Nie dla tego samego, panie! Mogłabym to też 

uczynić, gdyby mąż był w domu.
— Dlaczego więc mnie pani zatrzymała, kiedy 

męża niema w domu? — pytam natrętnie.
— No, tak sobie, panie! Tak się jakoś złożyło i 

myślałam panu przyjemność zrobić.
— Aby prędzej bielizny dostać — mówię i patrzę 

jej uporczywie w oczy, które ona spuściła.
Trochę zawstydzoną opuszczam 1 żegnam. 

• •
Jest wigllja św. Jana (1919). Stoimy nad stawem 

i przyglądamy się, jak kilka panienek — pomiędzy 
nimi Mańka czarnooka, gruba Pollna, i delikatna 
Zuska — puszczają na wodę zapalone świeczki, które ।

Odznaka olimpijska

postawione są na deseczkach. Której świeczka nie 
przewróci się i spali się do ostatka, niewygaszona 
przez wiatr, ta w ciągu najbliższego roku wyjdzie za- 
mą czy coś podobnego, a której świeczka zgaśnie, mś 
utracić jakąś tam cnotę.

— Zobaczymy, która jest dziewica a która nie — 
mówi nasz mały Ślązak i, biorąc duży kamień, rzuca 
nim pomiędzy wianki. Przewraca się wianek panny 
Żuski i świeczka gaśnie.

— Ah panie, czemu pan to zrobił? — wybucha 
Zuska — i zbiera się jej na płacz.

— Po chwili ją tam djabeł w wodzie zapali — 
zobaczy pani! ha! ha! ha! ha! — mówi i śmieje się 
nasz Ślązak.

Trochę ordynarne zachowanie Ślązaka nie podo
bało się nam.

— Chodź, Ignac, pójdziemy! —■ mówłę do Na
wrockiego.

Przyłącza się do nas i panna Zuska. Żegnamy się 
ze wszystkimi podaniem ręki. I Zuska podąje Śląza
kowi rękę, który mówi do niej „dowidzenia", a ona 
„moje uszanowanie". Gdyśmy się oddalili, tak, że po
zostali nie mogli nas słyszeć, mówi Nawrocki do pan
ny Zuski.

— Tak dziś pani szczęście zatopiono!
— Ta psiakrew! Żeby go jasna cholera zamordo

wała! Cholernik taki!
— Musimy się rozstać. Mamy jeszcze rozkazy do 

odniesienia — powiadam i podaj ę rękę pannie Zusce 
i: — dowidzenia, pani!

— Moje uszanowanie — słyszę w odpowiedzi.
• •*

Wieczór bezksiężycowy. Ciemności, płoszone 
przez ciekawe gwiazdy, zdają się lekko drzemać po 
trudach gonitwy z gorącem słońcem. Przyszedłem od 
kompanji, po odniesieniu rozkazów, a wieczór jest tak 
zapraszający, że trudno nie skusić się na przechadzkę. 
Jest godzina jedenasta, czyli jak to się teraz mówi 
na wzór francuski — godzina dwudziestatrzecla. Idę 
sobie drogą, wiodącą do Nasielska. Myśli moje są da
leko i parę lat wstecz — przy mej drogiej matce.

Tak, była to dobra matka! Gdy jeszcze byłem 
dzieckiem, brała mnie często na kolana i głaskała, 
upominała, bym ptaszkom krzywdy nie robił, bym im 
gniazd nie niszczył i młodych nie zabijał, bo dzieci, 
krzywdzące ptaki są niedobre i wyrosną na ludzi 
złych i będą potem mordowali ludzi. Zawsze kazała 
mi kochać Boga, który stworzył to ładne słonko, 
ogrzewające te ładne drzewa, które owoce nam dają, 
tę ziemię, która daje nam Chleb. Mówiła też, że Pan 
Bóg wszystko bardzo mądrze urządził, ale czasem lu-

Hitler ustanowi/ odznakę olimpijską, którą nagra
dzać bodzie za zasługi przy organizowaniu

Olimpiady 1
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Połączenie dwóch organizacyj kupieckich 
Tow. Kupców Samodzielnych w Chełmnie

W poniedziałek, dnia 3 lutego odbyło 
nę walne roczne zebranie Tow. Kupców 
Samodzielnych w Chełmnie.

Zebranie zagaił prezes Tow. p. Józef Si
korski, który powitał: prezesa Związku p. 
posła Tadeusza Marchlewskiego, dyrektora 
centrali p. Jerzego Radojewskiego, burmi
strza miasta p. Kleina, reprezentanta „Ve- 
sty“ p. Wilanta, reprezentanta prasy oraz 
licznie zebranych członków, istniejących na 
Urenie Chełmna 2-ch Orgańlzacyj kupiec-' 
kich i stwierdził, że nastąpiła fuzja tych or- 
ganizacyj, które odtąd stanowić będą jedną 
organizację — Towarzystwo Kupców Samo
dzielnych.

Na Marszałka zebrania powołano p. po
eta T. Marchlewskiego, pocżem wysłucha
no sprawozdań z rocznej działalności Tow., 
które złożyli: p. prezes Sikorski, p. sekre
tarz Wierzbowski i p. skarbnik Machowski. 
Sprawozdania te wykazały b. intensywną 
pracę zarządu i wielką żywotność Towa
rzystwa.

Na wniosek członka komisji rewizyjnej 
p. Zielińskiego — uchwalono jednomyślnie 
absolutorjum ustępującemu zarządowi, po
czerń dokonano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli: prezes — p. Józef 
Chmurzyński (dotychczasowy prezes hono
rowy), wiceprezesi — pp. Gierlak i Lam- 
parczyk, sekretarz — p. Wierzbowski, zast. 
sekretarza — p. Smaczyński, skarbnik — 
p. Trykowski, ławnicy — pp. Pilarski, Go
łębiewski Ł, Koblerzyński, Mittelstadt, 
Musioł i Sikorski.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Krzy- 
wotzyńskiego, Paczyńskiego i Zielińskiego, 
w okład sądu koleżeńskiego pp. Kasztela
na, Kowalskiego, Lewandowskiego i Prusa- 
kowsklego, a jako sztandarowych pp. Bu
kowskiego, Marehllka i Szczęsnego.

Następnie p. poseł T. Marchlewski wy
głosił obszerny i niezwykle interesujący re
ferat. w którym przedstawił prace swe na 
terenie sejmowym i samorządu gospodar
czego. a także omówił następujące sprawy: 
zagadnienie mniejszościowe, stosunki go
spodarcze polsko-gdańekie, taryfy, zniżkę 
cen, etatyzm, obrót finansowy, cenzus w 
handlu itd.

■

Świecie
Usiłowaniu włamania

Nocą z niedzieli na poniedziałek 3 bm. 
usiłowali nieznani narazle sprawcy włamać 
się do biura sekretarjatu Związku Inwali
dów Wojennych, gdzie też równocześnie 
mieści się sklep tytoniowy. Nie zdołali 
jednak rychło drzwi rozbić i uciekli.

Stow. Chrzęść. Nar. Nauczyciel
stwa przy pracy

Koło Stow. Chrzęść. Naród. Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych w świeciu trzy
ma się dzielnie, pracuje bez rozgłosu, ale 
wytrwale. Wykazało to odbyte dopiero w 
tych dniach roczne walne zebranie, gdzie 
dotychczasowy zarząd z p. S. Zielińskim 
jako nrezesem na czele, został jednogłośnie 
wybrany na dalszą kadencję. Obecny na 
zebraniu delegat zarządu okręgowego pt 
Nowoezvn z Grudziądza referował aktual- 

: ne sprawy bieżące.

Z niebu wydawniczego
Michał Pankiewicz — „Problem emlęracjl w Polsce-

Sprawa emigracji odsunięta została w ostatnich 
czasach na dalszy plan w szeregu zagadnień pil
nych. narastajgcych z dnia na dzień 1 domagają
cych elę natychmiastowych roztrzygnięć.

Stosowane trudnożot przy ud.ielaniu wiz do 
państw Imlgracyjnych zmniejszyły wprawdzie gwał
towny odpływ rąk poszukujących pracy ze wszyst
kich krajów europejskich, pomimo jednak tego, pro
ces ten trwa dalej, setki tysięcy ludzi wyjeżdżają 
rok rocznie za morza, zebrane przez nich oezczęd- 
nożci powracają jak dawniej choć w nieco zmniej
szonych rozmiarach do kraju, I sprawa emigracji 
nie straciła ani na chwilę znaczenia, choć mówi się 
o niej ostatnio niewiele, a piszę jeszcze mniej.

Dlatego też bardzo na czasie zjawiła elę na pół
kach księgarskich praca p. Michała Pankiewicza 
pod tytułem „Problem emigracji w Polsce", wyda
na przez Ligę Morską 1 Kolonialną.

P. Michał Pankiewicz dotykał się zbllska spraw, 
które porusza jako b. długoletni Radca Emigracyj
ny przy Poselstwie R. P. w jednym z krajów po
łudniowo-amerykańskich. badał Je również teore
tycznie na podstawie statystyk naszych 1 obcych, 
jak to wynika z licznych tablic i zestawień poda
nych w jego pracy, glos więc jego nabiera wyjątko
wego znaczenia.

Autor poprzedza ewe wywody krótkim rysem 
historycznym ruchu emigracyjnego w Polsce, wy
kazuje dodatnie 1 ujemne jego skutki, stwierdziw
szy następnie, w jaki sposób wojna i okres powo
jenny spowodowały zahamowanie odpływu rąk po
szukujących pracy zarówno do krajów kontynental
nych, jak 1 za morza, zastanawia się nad racjonal- 
nem organizowaniem emigracji w chwili obecnej.

„Badanie stosunków w krajach imlgracyjnych. 
piszę p. M. P„ wykazuje, że wlększożć tych krajów 
nie chce jedynie, imigracji robotniczej zarobkowej, 
natomiast gotowa jest służyć ułatwieniami dla imi
gracji rolnej, osadniczej."

Dla planowego przeprowadzenia tego wielkiego 
dziel* potrzebne są jak to wykazał > den z uczonych 
skandynawskich trzy warunki:

material ludzki z Europy, tereny w Południowej 
Ameryce i kapitał z Północnej Ameryki.

Trudne do skojarzenia trzy wielkie motory! Ale 
połączenie się w rgodzle planowej współpracy 

dułoby olbrzymie plusy, które bardzo wvdatnto 
przyczyniłyby się do zwalczenia powszechnego kry
zysu. Bo, jak piszę p. M. P. „pozbycie się bezrobot
nych będzie niewątpliwym plusem dla Europy, a 
przybycie mlljonów osadników europejskich stanie 
się potężną dźwignią rozwoju krajów południowo
amerykańskich i ta zgodność interesów stwarza 
podstawę trwałą do współdziałania zainteresowa-

Ałe do podjęcia tej olbrzymiej akcji potrzebny 
jest jeszcze jeden czynnik — temi słowy kończy p. 
M. P. swą pracę — myśl twórcza i odwaga decyzji, 
których niestety, na odcinku emigracyjnym naszej 
rzeczywistości nawet z latarką Dlogeneea dopatrzeć
si§ trud«‘ —

Wactkw WyaoomtaM.

Chełmno, dnia 4. II.
Referat ten, przyjęty oklaskami, wywo

łał ożywioną dyskusję, w której zabierali 
Słos pp. Chmurzyński, Pilarski, Gierlak, 

eszke, Kaldowski, Koblerzyński, Lampar- 
czyk, Lewandowski, Skierski, Wierzbowski, 
Winiarski, Winkowski 1 Inni.

Reprezentant „Vesty“ p. Wilant zapoznał 
zebranych z warunkami grupowego ubez- 
piecrehia. Zebrani z zainteresowaniem wy
słuchali tego referatu i uchwalili oddać w 
ręce Zarządu Towarzystwa techniczne za
łatwienie tej sprawy w porozumieniu z 
„Vestą“.

P. burmistrz Klein w pięknem przemó
wieniu podkreślił znaczenie kupiectwa w 
życiu gospodarcżem państwa i konieczność 
harmonijnej współpracy z samorządem te
rytorialnym dla dobra miasta.

Na zakończenie prezes p. Józef Chmu- 
rzyńeki w serdecznych słowach podzięko
wał p. posłowi Marchlewskiemu za jego 
dotychczasową niestrudzoną działalność na 
niwie organizacyjnej i gospodarczej, a 
wszyscy zebrani wznieśli entuzjastyczny o- 
krzyk na jego cześć.

Kobiety w szeregach strażackich
Na Pomorzu 800 samarytanek czuwa w 70 oddziałach

Praca Straży Pożarnych z biegiem czasu 
wybiegła daleko poza ranty prymitywnych 
obowiązków zalewania ognia wodą. Obec
nie strażactwo ogarnia swą działalnością 
coraz więcej odpowiedzialnych zadań, wkra
cza na coraz ważniejsze odcinki pracy spo
łecznej.

Dziś widzimy w szeregach strażackich 
i rodzaj niewieści.

— Co właściwie ma kobieta do roboty w 
Straty? — zapyta niejeden.

Otóż ma ona tam bardzó dużo do zro
bienia. I Jest tam faktycznie po
trzebna.

Zadania jednostek „Żeńskiej służby sa
marytańska > pożarniczej** (takie jest ofic
jalne, pełne brzmienie nazwy) polegają na 
służbie samarytańskiej, służbie pożarniczej, 
wychowaniu obywatelskiem 1 pracach świe
tlicowych, wychowaniu fizycznemu i obro
nie przeciwlotniczo - gazowej.

Pnedewszystkiem więc służba samary
tańska. Podczas pożarów, rozmaitych ka
tastrof żywiołowych, jak trzęsienie ziemi,

Krwawy spór o dziewczynę
Dziurda zabił Fojuta

Najwięcej stosunkowo bójek i krwa
wo zakończonych sporów na wsiach po- 
wstaje między parobkami, konkurują
cymi o względy jednej i tej samej dzie
wczyny, zazwyczaj wiejskiej piękności.

Zresztą współzawodnictwo to bywa 
na całym świecie powodem wielu trage
dy}. Kto wie, co było właściwą przyczy
nę. nienawiści, która doprowadziła w bi- 
blijnem zaraniu ludzkości Kaina do bra- 
tobójstwa. Tem bardziej nasuwa się to 
przypuszczenie, że w owych czasach za
mierzchłych nie było jeszcze dzisiejszej 
nadwyżki kobiet.

Lecz i dzijiaj, pomimo, że dziewcząt 
nie brakuje, wszędzie sę one kością (1 
ciałem) niezgody, mającej nieraz krwa
wy epilog.

Oto we wsi Jeleń w powiecie sępoleń- 
skim na drodze publicznej obok szkoły
powszechnej, na tle porachunków osobi- pia.

Zafctady P TT T PTCH » a » o * o n e 1605 r. 
Ogrodnicze V* A-z Av A li w Warszawie, S. A. 

zawiadamiają, że wyszedł z druku
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N A C* T "M A warzywne, pastewne, leśne,
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świeżeeo zbioru, wyborowej jakości.
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Wielki zjazd kupiecki 
będzie Jutro obradowa* w Toruniu
Jak jut onegdaj pisaliśmy, w niedzielę, 

9 lutego, w eali Dworu Artusa w Toruniu 
odbędzie się pod przewodnictwem prezesa 
Związku p. posła Tadeusza Marchlewskiego 
zjazd Rady Związku Tow. Kupieckich na 
Pomorzu.

O godz. 10,15 w części I zjazdu, która po
święcona będzie zagadnieniom mniejszości 
narodowych, wezmą udział reprezentanci 
Towarzystw i Korporacyj Związkowych 
(prezesi, wiceprezesi, sekretarze 1 skarbni-

powódż, obsypanie się góry, zawalenie się 
kopalni lub budynku 1 t. d. i t. d. zachodzą 
nieszczęśliwe wypadki jak zranienia, opa
rzenia, potłuczenia, złamania, zwichnięcia, 
utonięcia, zatrucia 11. p. Groźne to jest spec
jalnie w wioskach, gdzie opieka lekarska 
jest niedostaeczna. W takich wypadkach 
samarytanki są powołane do niesienia po
mocy razem ze Strażą, aby udzielać posz
kodowanym pomocy samarytańskiej przed 
przybyciem lekarza.

Pozatem w każdym innym wypadku, nie- 
tylko w czasie katastrof, samarytanki obo-
wiązane są udzielać pomocy wszystkim, 
którzy się o to zwrócą, lub gdy same są 
świadkami nieszczęśliwych wypadków. Do 
tego celu posiadają: apteczki, nosze, środki 
opatrunkowe.

W dziale pożarniczym samarytanki pro
wadzą przedewszystklem akcję prewencyj
ną, mającą na celu zapobieganie powstawa
niu polarów. Odbywa się to za pomocą 
krżewienia zasad ostrożnego obchodzenia 
się z ogniem, racjonalnego budownictwa, o-

stych o dziewczynę powstała bójka na 
kije, węże gumowe 1 noże między parob
kami wiejskimi Fojutem Franciszkiem 
i Pawłem Tuchalskim z jednej strony a 
Dziurdą Franciszkiem i Stasikiem Ja
nem z drugiej strony.

W trakcie tej bójki 23-1 etni Fojut 
Franciszek został ugodzony przez Dziur
dę nożem tak silnie w lewą stronę szyi, 
że w ciągu 10 minut zmarl na miejscu.

Ciężko pokaleczeni zostali Stasik Jan, 
którego przewieziono do Szpitala Powia
towego w Więcborku, oraz zabójca 
Dziurda Franciszek, który znajduje się 
pod opieką lekarską w domu.

Tuchalski i Fojut Paweł zostali na 
polecenie prokuratora S. O. w Chojni
cach osadzeni w areszcie śledczym w Sę
polnie. Stasika i Dziurdę z powodu ich 
ran pozostawiono narazie na wolnei sto- 

cy), członkowie zarządu głównego, chrze
ścijańscy kupcy branży bławatniczej Po
morza oraż reprezentanci toruńskich orga
nizacyj społecznych i prasy.

O godz. 13 odbędzie się zebranie konsty
tucyjne Sekcji Blawatnlków Pomorza.

O godz. 15 odbędzie się część II zjazdu, 
poświęcona wyłącznie sprawom wewnętrz
nym Związku Tow. Kupieckich na Pomo-
rzu.

pieki nad dziećmi wlejsklemi w czasie ro
bót polnych i t. d.

W czasie gaszenia pożaru samarytanki 
mogą pełnić czynności pomocnicze: osłania
nie innych budynków, służbę łącznikową, 
opiekę nad dziećmi, wyratowanym dobyt
kiem, uspokajanie ludności, organizację po 
mocy dla pogorzelców i t. d. Nadto w ra
zie potrzeby mogą tastąplć strażaków-męż- 
czyzn w gaszeniu ognia.

Wychowywanie członków organizacji w 
duchu obywatelskim odbywa się w świetli
cach oddanych w ręce samarytankom. One
prowadzą świetlice, dbają o porządek i czy
stość, organizują wykłady, pogadanki, śpię 
wy i przedstawienia; współdziałają w wyro
bieniu typu dobrego obywatela wśród 
rzesz strażackich męskich i żeńskich.

Zadania samarytanki wymagają zdrowia 
i siły. To taż poważne miejsce w zajęciach 
samarytanek zajmuje wychowanie fizyczne. 
Każda samarytanka musi posiadać POS i 
OS.

Następnie samarytanki przygotowują Się 
do obrony lotniczo - gazowej. Uczą aię roz
poznawać gazy, obchodzić się z maskami, 
organizować obronę zbiorową i ratować usz
kodzonych bojoweml środkami chemiczne
mu

Tyle o zadaniach żeńskiej służby sama
ry tańsko • pożarniczej. Teraz trochę • 
tem,

CO SIE NA TEM POLU DZIEJE NA 
POMORZU.

W województwie pomorskiem prace or
ganizacyjne i wyszkoleniowe samarytańsko- 
pożarnicze zapoczątkowane są przed dwoma 
laty. W rezultacie istnieje już ok. 70 jedno
stek, liczących 800 członkiń. W okresie u. 
biegłym przeprowadzone były z ramienie 
Okręgu; 4 kursy, 2 obozy i 2 odprawy ko
mendantek, na których szkolono kierowni
czki poszczególnych jednostek. Wielkim sta
rano się zaopatrzyć sekcje i plutony w 
sprzęt, niezbędny do wykonywania za
dań samarytańskich.

Naogół pomorskie samarytanki cechuje 
zamiłowanie do prac świetlicowych 1 do 
wychowania fizycznego, przyczem sport 
strzelecki jest najbardziej popularny.

Na Zjeździć Wojewódzkim, który się od
był dnia 1 września ub. r., samarytanki po
morskie, stając do zawodów i pokazów we 
wszystkich wyż. wyszczególnionych dzia
łach prac, oraz organizując efektowny po
chód propagandowy, dały rewję swych sił i 
uzdolnień.

W porównaniu do innych województw, 
.Pomorze pod względem ilościowym stoi nt 
trzecietn miejscu, pod względem zaś ilości 
jednostek w stosunku do Straży, na plerw- 
szem miejscu w Polsce.

Obecnie odbywa się w Toruniu, w Okrę
gowym Ośrodku WF., pod kierownictwem 
sil Okręgowego Urzędu WF. i PW. dwuty
godniowy kurs przodownic gier sportowych 
dla samarytanek pomorskich. Na kursie 
jest 30 uczestniczek, które przybyły z 12 
powiatów. Obesłanie kursu świadczy o tem, 
że samarytanki należycie doceniają wagę 
w. f. kobiet 1 starają się fachowe szkolić w
tym kierunku.
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Awanse w polskiej marynatę handlowej
Dnia. 7 hm. pod przewodnictwem dyrek

tor* Urzędu Morskiego inż. St. Łęgówskiego 
sdbylo się w gmachu Urzędu Morskiego, po
siedzenie Komisji Kwalifikacyjnej dla orze
kania o awansach w polskiej marynarce 
handlowej. Komisja po rozpatrzeniu podań 
przyznała dyplomy następującym kandyda
tom:

Dyplom kapitana żeglugi wielkiej — Grzy
bowski Józef, Mikszta Bolesław, Sobański 
Kazimierz, Szudziński Franciszek, Winkler 
Edward,

Dyplom kapitana żeglugi małej — Dybek 
Tadeusz, Próchno Wróblewski Oskar, Ryn- 
cki Władysław, Rembowski Kazimierz.

Dyplom porucznika żeglugi wielkiej — 
Kisielew Zygmunt, Modzelewski Stanisław, 
Poinc Witold.

Dyplom porucznika żeglugi malej — Ta- 
niewski Wadin Konstanty.

Dyplom szypra I klasy — Szczerbo Wło
dzimierz.

kowski Stefan, Moroz Paweł, Veith Benon.
Dyplom maszynisty II kl. — Czemis Edw. 

Lesisz Henryk, Michalski Józef, Parchamo- 
wiez Adam, Starzyński Hieronim.

Pozatem zezwolono na złożenie egzaminu 
przy Państw. Szkole Morskiej na: szypra I 
klasy — Jankiewicz Apolinary, Podwysocki 
Jerzy i Wesołowski Stefan, szypra II klasy 
— Dziedzic Piotr, Klebba Franc., Komorek 
Jan, Lesz Leon, Niemczykowski Edward, 
Mendalko Zygm., Mueller Marjan, Owadiuk 
Marjan, Radzki Stanisław, Sacharewicz An 
toni i Węgrzanoweki Leonard.

Maszynistę I klasy — Gajdztewski Alfons 
Klim Konrad, Miller Bronisław, Macek Al
fred i Parchamowicz Adam.

Maszynistę II klasy — Bińkowski Marjan 
Goczyński Aleksander, Janiec Edward, Jar- 
muszczał Ignacy, Ostrowski Jozef. Secewicz 
Filip, Wodniak Romuald, Zmudzki Broni
sław.

AUKCJE OWOCOWE
GDYNIA-PORT
NADBRZEŻE FRANCUSKIE

TELEFOHY: 19-44 • 19-45 
MAGAZYN 19-47

Dyplom szypra II klasy — Brzeziewicz 
Janusz. Dąbrowski Kazimierz, Nowak Cze
sław. Podwysocki Jerzy, Truszczyński Zyg
munt

Dyplom mechanika I klasy — Herman 
Ferdynand. Sioma Stanisław, Winiarski Zbi 
gniew.

Dyplom mechanika II klasy — Brzozow
ski Stefan, Lech Franciszek.

Dyplom mechanika III klasy — Bamber 
Stanisław, Krzyża Romuald, Kukla Jerzy, 
Knap Hieronim, Muzyka Józef, Paulo Stani
sław, Paszek Bronisław.

Dyplom maszynisty I klasy — Jagniąt-

Rozkładanie na raty i umorzanie 
kosztów sądowych

Koenigswust. „Prosimy do tańca". 23.15 Wiedeń. Mu
zyka taneczna. 23,45 Radio Parts. Muzyka lekka 1 
taneczna. 24,00 Berlin. Muzyka lekka. 24,06 Sztutgart 
Koncert nocny.

Znzkewity wzzeehświatowei stawy duet 
MARIETTE t JOE. Najpiękniejszy murzyn 
świata MINCE TUTO — syn króla KAŁU 
FEJAZZI oraz znana tancerka klasyczna, 
ulubienica publiczności ANETTE 
POBąilltSKA stanowię jedyny 
w rwoim rodzaju atrakcyjny program lutowy 

DANCINGU MELODYST
ul. Wybickiego 3.tel.30-30 i 30-32,
obok restauracji „Ermitage" uzz M

Początek codziennie o godz. 21,S0. W czwar
tki, soboty, niedziele i dni świąteczne 
•d godz. 17-ej f I re«'« 1 « « k i EH 

i Z PEZJTTH PROGRAMEM -----

Z dn. 6-ym bm. weszło w życie rozporzą
dzenie Ministra Sprawiedliwości o umarza
niu, rozkładaniu na raty i odraczaniu zale
głych w postępowaniu cywilnem kosztów 
sądowych, należnych Skarbowi Państwa.

Za zaległe koszta rozporządzenie uzna je 
ustalone prawomocnie koszta sądowe w po
stępowaniu cywilnem, których dłużnik nie 
uiścił.

Rozporządzenie postanawia, że jeżeli na
tychmiastowe ściągnięcie zaległych kosztów 
sądowych groziłoby dłużnikowi zbyt ciężkie-

mi skutkami, zapłata ich może być rozło
żona na raty, lub odroczona na okres nie 
dłuższy niż dwa lata.

Zaległe koszta sądowe mogą być umo
rzone w części, lub w całości, jeżeli dłuż
nik na podstawie zaświadczenia władzy pu
blicznej o jego stanie rodzinnym, majątko
wym i dochodach wykaże, że nie jest w sta
nie zapłacić kosztów sądowych, a egzekucja 
z posiadanego majątku i dochodu pozbawi
łaby go środków, niezbędnych do najskrom
niejszego utrzymania jego i jego rodziny.

KOŁNIERZYK <«#>?#>/ ”""Yiz czerwoną nitką gentlemana

Notatki sportowe
W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 

Bydgoszczy w hali 62 pp. zimowe mistrzo
stw* Pomorza w lekkiej atletyce. Dotych
czas zgłoszona jest imponująca liczba ponad 
80 zawodników z. Torunia, Grudziądza. Gdy
ni, Tczewa i Bydgoszczy. Ze względu na 
doskonałą formę niektórych zawodników 
spodziewać się należy pobicia kilku rekor
dów Pomorza. • «•

W dniach S 1 9 bm. odbędą się w hali 
Okręgowego Ośrodka W. F. zawody pięściar
skie p. n. „Pierwszy krok boksersklu. W so
botę początek walk o godz. 20-tej, w niedzie
lę o 10 rano i finał o 19. Walki ze względu 
na liczny udział wielu obiecujących debju- 
tantów zapowiadają się ciekawie.

Programy radiowe
Niedziela, 9 lutego

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
czasu i pleśń „Najświętsza Pan- 

no 9,93—9,15 „Gazetka rolnicza** — w oprać, Sta
nisława Jagiełły. 9,40—9,50 Dziennik porannv. 10,30 
do ll,#r Transmisja nabożeństwa z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. Kazanie na temat: „Idźcie 
do winnicy mojej" — wygi. ks. prof. dr. Szczepan 
Sobalkowski. Podczas nabożeństwa śpiewać będzie 
Chór Świętokrzyski pod kler. ks. prof. Józefa Urszu- 
lika. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astronom. 
12,00—12.03 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1X15—14,00 Poranek Symfoniczny (z Krakowa). Wy
konawcy: Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Kra
kowskiej pod dyr. Ignacego Neumarka 1 Janina Fa- 
milier-Hepnerowa (fortep.). 1) Zygmunt Noskowski: 
Uwertura „Morskie Oko": 2) Fr. Liszt: Koncert 
fortepianowy Es-dur. a) Allegro maestoso, b) Quasi 
adagio, c) Allegro vivace — wyk. z tow. ork. J. Fa- 
milier-Hepnerowa; 3) J. Sibelius: Druga Svmfonja. 
W przerwie około godz. 13.00—13,20: Teatr Wvobraz- 
nl: fragment słuchowiskowy z jednoaktówki Ber
narda Shaw'a p. t „Czarna dama z sonetów", w 
przekł. Florjana Sobieniowskiego i reżys. Wacława 
Radulskiego. Słowo wstępne wygi. dr. Roman Dy- 
bosld, prof. U. J. Osoby: Szekspir — Zygmunt Mo-

Ollmpijsldch w Garmisch-Partenkirchen. 22.58 Wiad- 
meteorol. dla żeglugi powietrznej. 23,00—24,00 Kon
cert muzyki tan., w wyk. Zespołu Wiktora Tychow- 
skiegó i Jerzego Roznera.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9,15—9,40 Muzyka salonowa (płyty). 9.50 Program 

na dzień bieżący. 10,00 Koncert przed nabożeństwem 
(płyty). 12.03—12.15 „Trzej królowie na okręcie Ma
rynarki Wojennej" — legenda marynarska — felje- 
ton wygi. Waldemar Rabinicz. 14.20—15,00 nad pięk
nym modrym Dunajem (płyty). 15,00 Przegląd ryn
ków produktów rolnych (z Warszawy). 15,15 „O od
mianach roślin rolniczych" — pog. roln. wygi. K. 
Huppenthal. 15.25—15.45 Muzyka lekka z płyt. 17.00 
<lo 17.15 Koncert reklamo'wy. 17,15—17,30 Chwila 
Franciszka Schuberta (płyty). Uwertura do op. ..Ro- 
samunda" w wyk. qrk. Lqńd. Opery Królewskiej pod 

■dyr. M. ■ Sargent's. 19.30 Program na dzień następny. 
10.40—19,45 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00— 
22,30 Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA
6.00 Hamburg. Koncert portowy. 3,30 Muzyka or

ganowa. 9.00 Koenigswust. Wesoły poranek niedziel
ny. 10.00 Lipsk. Muzyka niedzielna. 10.30 Sztutgart. 
Występ kwartetu Bruiniera. 11.30 Lipsk. Kantata J. 
S. Bacha. 11,30 Praga. Kwartet g-dur Taydna. 11.45 
Wiedeń. Koncert muzyki współczesnej. 12.00 Berlin.

Wiadomości olimpijskie 
w kilku wierszach

W defiladzie, przed otwarciem igrzysk, 
sztandar polski niósł znany narciarz Bro
nek Czech. Za nim postępowała trójka na
szych kierowników pik. Gdabisz. dr. Boniec
ki i prokurator Kulej, dalej wszyscy zawo
dnicy. Drużyna polska reprezentowała się 
bardzo ładnie i po Austrjakach oklaskiwa
na była najserdeczniej. Polacy ubragi byli 
u granatowe krótkie spodnie, dwurzędową , 
marynarkę, popielate czapki i takież poń
czochy, jedynie patrol narciarski ubrany 
bvł w mundury.

» # »
■ Niemiecki Komitet Olimpijski ogłosił cie
kawe cyfry kosztów urządzenia olimpjady 
i tak: wybudowanie nowego stadionu kosz
towało przeszło pół miljona marek. Urzą
dzenie skoczni narciarskiej pochłonęły ra
zem ‘ 800 ■ tys. marek. Sam tor saneczkowy 
kosztuje 3Ó0 tys. marek. Wreszcie trybuny 
wzniesiono kosztem 90 tys. marek. Poza
tem stworzono szereg urządzeń dla wygody 
prasy, pobudowano nowe lin je telegraficzne 
a nawet linję kolejową wszystko razem 
kosztem ponad pół miljona marek.

Warunki zimowe w dniu otwarcia polep-, 
szyły się znacznie. Termometr spadl znacz
nie poniżej zera, a przez cały dzień padał 
obfity śnieg. W dniu otwarcia Olimpjady 
było w Garmisch ponad 100 tys. osób, w 
tern dużo przyjezdnych z Monachjum.

Ogółem na Olimpiadę przyjechało 320 
dziennikarzy z różnych stron świata, do te
go dochodzą jeszcze dziennikarze niemiec
cy, tak że ogólna liczba dziennikarzy wrze 
kracza 500 osób. Ponadto zjechało około 100 
fotografów, 100 reporterów filmowych ’ 150 
reporterów radjowych Wszędzie widać fi- 
z.jognomje z całego świata, na kązdym 
kroku słyj«y się inny język. Istna zieźa 
Bah*L

Najlepazy radjo.odblornik

PHILIPS 525A
na raty długoterminowe

w najstarsza] chrieicIjaAsłdaj firmie

GRIMM i KAMIEŃSKI
Gdyn a, ul. Starowicjska 47 — tel. 26,48. 1207 M

Poniedziałek, 10 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30—6,33 Pieśń „Kiedy ranne walają zorze". 6,33 
do 6,34 Pobudka do gimnastyki. 6,34—6,50 Gimnasty
ka. 7,20—7,30 Dziennik poranny. 8.00—8,10 Audycja 
dla szkół. 11,57—12,00 Sygnał czasu z Warsz. Obeerw. 
Astronom. 12,00 Hejnał z Wieży Marjaekiej w Kra
kowie. 12,0.3—12,15 Dziennik południowy. 13,25—13,30 
Chwilka gospodarstwa domowego. 15,15—15,20 Wiad. 
o eksporcie polskim. 16,00—16,15 Lekcja języka nie
mieckiego — lektor dr. Jan Piprek (Katowice nada
ją aud. lokalną). 16,30—16,45 „List" — skecz wg. Jó
zefa Ignacego Kraszewskiego w opracowaniu Jerze
go Ostrowskiego (z Wilna). 16,45—lf,20 „Dyskutuj
my": „Młodzież mówi o sobie: o koleżeństwie 1 mał
żeństwie" (powtórzenie). 17,20—17,50 Recital forte
pianowy Marcelego Maas'a. 1) J. E. Bach: Parti
ta; 2) D. Scarlatti: Dwie Sonaty. 17,50—18,0# „Ta
jemnice i dziwy regeneracji'" — pogadanka, wygł. 
dr. Max Wit.Chejfec (z Wilna). 18,00—18,30 Z po
godnych pieśni Stanisława Niewiadomskiego. Wy
konawcy: Janina Godlewska i Andrzej Bogucki. 18,55 
do 19.05 Aktualna pogadanka gospodarcza. 19.40— 
19.50 Wiad. sport, ogólne. 19.50—20.05 Przemówienie 
Pana wicepremiera Eugeniusza Kwiatkowskiego w 
16-ta rocznicę odzyskania dostępu do morza. 20,25— 
21.30 Transmisja z Budapesztu fragmentu Koneertu 
Symfonicznego w wykonaniu Budapeszteńskiej Or
kiestry Filharmonicznej pod dyr. Wilhelma Mengel- 
berga. Gustaw Mahler: TV-ta Symfonia. 21,30—21.40 
Dziennik wieczomv. 21,40—21.45 „Obrazki z Polski 
współczesnej" 21,45—22.15 „Literacki wieczór mor
ski" w układzie Janusza Stępowskiego, Stanisława 
Zadrożnego i Zbigniewa Jasińskiego. 22.15—23,30 Mu- 
rrka taneczna vr wyk.- Małej Ork. P. R- pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. W przerwie:, o godz. 22.39 
..Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w Garmteełv-Par- 
tenkirchen". 22.35 Tr. z Zimowych Igrzysk OHmpH- 
skich w Garmisch-Partenkirchen. 23,05—23,16 Wiad. 
meteorolog, dla żeglugi powietrznej.

ROZGŁOŚNIA TOBUKSKA
Ó.se—7,20 I 7.30—7,50 Muzyka z płyt (e Warsza

wę). 7.50 Program na dzień bieżący. 7,55—8.96 Parę 
informacyj. 12.15—13.25 Muzyka polska w wyk. ork. 
i solistów (płvty). 13.30—11.30 Muzyka lekka (płyty). 
15 20—15.30 Przegląd giełdowy. 15,30—16.06 Muzyka 
francuska (płyty). 16.15—16.30 Pleśni polskie (płyty). 
18.30 Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi dyrek- 
tor Rozgłośni Stanisław Nowakowski. 18,46 życie 
kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18.4S 
do 1R.55 W szesnastą rocznicę objęcia morza przez 
■wojsko polskie — reportaż. 19,06 Pogadanka sptśeez- 
na. 19.05 Wiad. gosnod. z Pomorza. 19.09 Chwilka 
morsko-pomorska. 19,10 Program na dzień następny. 
10.20—19.35 Koncert reklamowy. 19.35—19.40 Wiad. 
sportowe z Pomorza. 20.00 Audycja poświęcona sze- 
snastej rocznicy połączenia Polski z Bałtykiem 
Pieśni o morzu w wyk. Chóru Kolejowego Przyspo
sobienia. Wojskowego w Bydgoszczy „Hasło" pod 
dyr. Czesława Kabacińskiego: T) Feliks No w dwie j- 
skl: Na straży polskiego morza (Nad polskiem mo
rzeni poszum fal), b) Niema Kaszub bez Polonjl. 2) 
Bolesław Wallek-Walewskl: Burza morska. 3) Wła- 
dvsław żeleński: Morze, 4) Sarzyński: Rozpinaj ża
gle, 5) Piotr Maszyński: Bałtyk.

dzelewrtl, Elżbieta — Zofja Jaroszewska. Czarna 
dama — A. Matusiakówna, Strażnik — Władysław 
Wożnik (1 Krakowa). 14,00—14,20 „Hanka" — frag
ment z powieści Romana Tuszowsklego „Upały". 
15,45—16.00 „Chcemy się bronić", pogadanka — wygi. 
Ignacy Płoż, gospodarz z Lubelskiego. (Łódź nadaje 
audycję lokalną). 16,00—16,15 „Chwilka pytań" — 
pogadanka dla dzieci starszych w redakcji Wacława 
Frenkla. 16,15—16,45 Ludwik van Beethoven: Serena
da op. 25 na flet, skrzypce 1 altówkę. Wykonawcy: 
Trio Polskiego Towarzystwa Muzycznego: M. Rak 
— skrzypce, E. TowarnickI — Ret, M. Lobarzewski 
—- altówka (ze Lwowa). 16.45—17,00 „Cala Polska 
śpiewa". Koncert w wyk. chóru szkoły, powszechnej 
, r- 5 w Toruniu pod dyr. Józefa Nowakowskiego 
(z Torunia): 1) Z. Moczyński: Ziemia pomorska, 
2) Pieśni kaszubskie w ukŁ K. Hławiczki: a) Oj ty 
ptaszku, b) Wysoka góra, jeszcze wyższa fala, c) 
Już słoneczko, już wschodzi, d) Stoi dziewczę, e) 
Poszedł pan na polinko, f) Ożenił się wróbel z kaw
ką. 17,30—18.15 i 18.35—19.30 Transm. koncertu Ma
łej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z 
udz. Maryli Karwowskiej. Toli Mankiewiczówny. 
Andrzeja Boguckiego, Janusza Popławskiego, Stefa
na Witasa i Henryka Ładosza z sali Hotelu Bristol 
w Warszawie. W przerwie o godz. 18,15—18,35 Krót
ki koncert Kwintetu Salonowego Arkadiusza Plato. 
19.15—20,00 „Co czytać?" nowości literackie — omówi 
Wacław Rogowfcz. 20.00—20.45 „święto Marynarki 
Wojennej" (z Gdyni przez Toruń). 1) Przemówienie, 
2) Koncert orkiestry i Chóru Marynarki Wojennej. 
20.45—20,50 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego- 
20.50—21,00 Dziennik wieczorny. 21,00—21.30 „Na we
sołej lwowskiej fali" Nr, 133 p. t. „Szkółka Wesołej 
Fali" (ze Lwowa). 21,30—21.45 „Podróżujmy": „Dar 
Pomorza na wyspach Hawajskich" — feljeton wygł. 
Fryderyk Kuleschitz. 21,45—22.00 Wiadom. sport.’ ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 22.30 „Reportaż z Igrzysk 
„Muzyka w południe". 12.30 Budapeszt. Muzyka cy
gańska. 13,00 Wiedeń. Muzyka popalana. 15,15 Ber

lin. Wesołe rozmaitości. 14.30 Praga. „Lakme" _
opera Delibes'a (tr. z teatru). 15,00 Hamburg. Muzy
ka ludowa. 15,00 Bruksela franc. „Don Carlos" _
opera Verdiego (tr. z teatru). 15,25 Kopenhaga. „Le 
roi l'a dit" — opera kom. Delibes'a. 16,00 Kolonja. 
„Przyiemnostki z Kolonji" — koncert rozrywkowy. 
16,20 Ryga. Dawna muzyka taneczna. 16.30 Moskwa 
(RCZ). Koncert poświęcony- twórczości Mussorg- 
skiego. 17.00 Rzym. Koncert symfoniczny. 17,00 Bu
dapeszt. Koncert orkiestrowy. 17.00 Koenigswust 
Popołudnie muzyczne. 17,30 ..Radjoyariśtś". 18.00 
Bruits, la flam. Muzyka kameralna. 18.15 Bukareszt 
„Prosimy do tańca". 18,15 .Królewiec. Koncert kame
ralny. 18,30 T^eningrad. Koncert symfoniczny. 18,30 
Hamburg. Muzyka taneczna. 18,30 Moskwa (WCSPS) 
Recital śpiew. F. Anderson, 18,45 Moskwa (Kom.). 
„Eugeniusz Onegin" — opera Czajkowskiego (mon
taż). 19.00 Berlin. „Genowefa" — opera A. Ecklebe.
19.00 An ci ja (Rez. Progi-.). Ork. tangowa. 19.00 Ham
burg. Trio es-dur Schuberta. 19.50 Stockholm. Kon
cert z udz. skrzypka Henryka Temianki. 20,00 Koe- 
nigswusterhausen. Wieczór przebojów. 20,00 Wiedeń. 
Nieznane pieśni. 20,00 Frankfurt. „Der Verschwen- 
der" — baśń muzyczna Kreutzera. 20.00 Budapeszt 
Festival Liszta. 20.00 Kolonja. „Marta" — opera 
Flotowa. 20,00 Sztutgart Wesoła and. muzyczno- 
wokalna. 20,05 Sottens. „Luiza" — opera Charpen
tiers. 20,35 Mediolan. „La reginetta delle rose" — 
operetka Leoneavalla. 20,50 Praga. Koncert galowy 
muzyki rumuńskiej. 21.10 Stockholm. „Oberża pod 

I białym koniem" — operetka Benatzkyego. 21.45 Bu
kareszt. „Wschód w utwor&ch kompozytorów euro
pejskich" — koncert rarljoork. 21,55 Hilversum I. 
Koncert z udz. pianisty Alfreda Cortot. 22,00 Buda
peszt. Muzyka cygańska. 22,15 Strasburg. Wieczór 
melodyj operetkowych. 22,20 Anglia (Reg. Progr.). 
Niedzielny koncert wiecz. z udz. pianisty W. Giese- 
kinga. 32,20 Wiedeń. Recital fort 22,45 Oslo. Muzyka 
taneczna. 23,00 Bwlst—<- Muzyka lawowa. 23.06

żAGRANICA
17.30 Moskwa (WCSPS.). Pieśnt Schumanna. 18,60 

Sztutgart. „Wesoły dzień powszedni", koneert roz- 
rvwkowv. 18,40 Koenigswust Chwilka muzyczna ■ 
19.00 Moskwa (Kom.). „Wesoła wojna", operetka 
Straussa (radjomontaż). 19,15 Ryga.
Straussów", koncert. 19.40 Budapeszt Koncert or
kiestry Fflh. pod dyr. Mengelbcrga. 20.06 Wledeńj 
Festiwal Liszta pod dyr. E. Weingartnerą. 20,06 
Stockholm. Występ kwartetu Lenera. 20.05 Lipek. 
..Stworzenie świata", oratorjum Haydna. 20.10 Bert 
lin. „Wesoło i radośnie", program rozrywkowy. 20,16 
Hamburg. „Józef Haydn", aud. słowno-muzyczna- 
20.10 Wrocław. „Der Mane Montag", wesoła aud. 
20.10 Koenigswust. „Próba w operze" — op. Lortzln- 
ga. 20.15 Anglja (Reg. Pr.). Muzyka taneczna. 20.35 
Rzym. Koncert z udz. Toti dal Monte. 20.45 Bratlsła- 
wa. „Copelja". balet Delihesa (fragm.). 20,50 Hil
versum I. Koncert z udz. skrz. C. Hansen. 21,10 Kró
lewiec. Muzyka współczesna. 21.15 Sztutgart .-Dow-! 
na Awrtrja**, and. słowncF-mnzycma.
fRasr. Progr.). T/ekka muxyka dwufortep. i1.<» Bn- 
kareszt. Muzvka tyrolska. 22.10 Budapeszt. Muzyka 
lekka. 22.15 Oslo. Recital wiolonczelowy. 5 Me
diolan. Rozmaitości 1 muzyka taneczna. 22,20 Wie
deń. „Ra! tt Ziehrera", koncert rozrywkowy. 22.25' 
Kopenhaga. Klasyczna muzyka francuska 22 40 Ber
lin. „Dobrej nocy", koneert kameralny. 22A0 Wroc
law. „Muzvka na Dobranoc". 22.40 Krfflewjee. Mn- 
zvka ludowa 99.66 Kolonja. „Nasz skarbczyk". kor- 
cert. 2^.00 KoenlCTwnet. ..Prosimy do tajca .
Anrlia fNart. Pr.). Muzyka kameralna. Buda-;

MÓtnki cygańska? 23.05 Wiedeń. Muzyka po
pularna. 23,30 Anglja (Reg. Pr.). |
23,45 Radio Parts. Muzyka taneezns_23.45 Wiedeń. 
Muzyka taneczna 24.00 Frankfurt Koncert nocny.,

„Dr’1 Pomorza" m wyspach hawaftkith
W swojej wędrówce po świecie polski 

żaglowiec „Dar Pomona" odwłedril Wyspy 
Hawajskie. Załoga polskiego statku była 
tam niezmiernie serdecznie witana. Młodzi 
żeglarze zwiedzili piękne wyspy, pełne słoń
ca i kwiatów, zamieszkałe przez różnobarw
ną, wielojęzyczną ludność. Wrażeniami i 
Wysp Hawajskich podzieli się z radiosłu
chaczami p. Fryderyk Kuleschitz w felie
tonie pt. ,.Dar Pomorza" na Wyspach Ha
wajskich z cyklu „Podróżujmy", który na
da Polskie Radjo dnia 9 hm. o gods. 21^0-

j
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KALENDARZYK RZYM-KAT.
Sobota: Jana z Matty — Niedziela: Apolonji

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 8 bm.

Na Pomorzu chmurno z rozpogodzenia
mi. Lekki mróz. Poza tern przeważnie po
chmurno z zanikającemi opadami śnieżne- 
mi. Mroźno. W całym kraju słabnące wiatry 
północno - wschodnie.

. — Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę 
pełni dr. Wiecki, ul. Dworcowa 47. tel. 16-23.

— Dyżur nocny aptek do dnia 9 bm. w łą
cznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. Śnia
deckich 49, teł. 36-32 i Apteka pod Orłem. 
Rynek Marszałka Piłsudskiego 1, tel. 30-98.r < • źó . . ■ •

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
' W sobotę po raz pierwszy ukaże się ope
retka L. Falla „Piękna Rizeta“. Niezmier
nie wartościowy pod względem muzycznym 
utwór ten został bardzo starannie przygoto
wany przez reżysera Dowmunta i kapelmi
strza Sillicha. W obsadzie przodują nazwi
ska ulubieńców publiczności, a więc pp.: 
piękną Rizetą będzie p. Szretterówna, 
w pozostałych partjach ujrzymy pp<: Fon- 
fanównę,. Gilewską. Kalczankę, Dowmunta. 
Peteckiego, Rewkowskiego, Rychtera i 
Ziemskiego. W akcie I. „taniec ludowy" w 
pełnej temperamentu interpretacji Ireny 
•Tedyńskiej i baletmistrza Jana Fabiana.

W niedzielę wieczorem drugie przedsta
wienie „Pięknej Rizety" L. Falla.

Ostatnie przedstawienie „Wicka i Wac* 
ka“ po cenach zniżonych dane będzie w nie
dzielę o godz. 16. Niezrównana trójka Kle- 
packich w inkarnacji kapitalnego dyr. Sto- 
my (ojciec) oraz Rewkowskiego i Szyndlera 
(tytułowe) rozsiewa blaski szalonej wesoło
ści i niefrasobliwego humoru.

REPERTUAR KIN.
ADRJA: „Mąrja Baszkircew".
APOLLO: „Brygada śmiałych" i komedja 

w 2 aktach p. t. ..Wystawiamy rewję".
BAŁTYK: „Buster nawarzył piwa".
KRISTAL: „Walc dla ciebie", oraz bogaty 

nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Kocham wszystkie kobie

ty" oraz „Marie".
REWJA: „Kleopatra" i rewja.
Z miasta

— Związek Pracy Obyw. Kobiet zaprasza 
w niedzielę 9 bm. o godz. 17 na dancing 
z występami artystów w sali malinowej ho
telu „Pod Orłem". Ze względów oszczędno
ściowych nie wysyła się osobnych zapro
szeń.

— Ciekawy mecz bokserski. W niedzie
lę. dnia 9 bm. o godz. 16 odbędą się cieka
we zawody bokserskie pomiędzv Związkiem 
Strzeleckim Grudziądz a Klubem Sporto
wym K. P. W. Bydgoszcz. Z. S. Grudziądz 
przyjeżdża w swym najsilniejszym składzie, 
z reprezentantami Pomorza Sworowskim i 
Kowalskim. Będzie to pierwszy tak długo 
oczekiwany występ „Kapewiaków" w Byd
goszczy.

Zawody odbędą sie w hali sportowej 62 
p. p. przy ul. Sowińskiego.

— Koło Szybowcowe w Bydgoszczy za
wiadamia. że teoretyczny kurs szybowcowy 
rozpoczyna się w środę, dnia 12 bm. o godz. 
19 w auli Liceum Handlowego przy ul. Kró
lowej Jadwigi 25. Wykłady odbywać się bę
dą w poniedziałki, Śródy i piątki w godzi
nach od 19—21. Opłata za kurs wynosi 2 zł. 
Kurs potrwa około 3 tygodnie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat ul. Piotra Skargi 7 
od 18—19 codziennie, oraz w dniu rozpoczę
cia kursu w Liceum Handlowem.

— Z okazji 18 rocznicy zaślubin Polski 
z Morzem znany ze swych licznych wystę
pów bydgoski chór kolejarzy „Hasło" (K. P. 
W.) występuje dnia 10 bm. o godzinie 20 do 
20,25 w Rozgłośni Polskiego Radja w Toru
niu z pieśniami recionalnemi w opracowa
niu: Wallek Walewski (Burza Morska), 
Feliks Nowowiejski. Piotr Maszyński, Wła
dysław Żeleński i ks. Surzyński. Chórem 
dyrygnie p. Cze«ław Kabaciń=ki.

— Z życia Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego. Dnia 18 bm. o godz. 18 odbę
dzie się w sali Kolejowego P. W. przy ul. 
Zygmunta Augusta doroczne walne zgror a- 
dzenie ogniska dvrekeyjnego K. P W. w 
Bydgoszczy. W zebraniu tern weźmie udział 
z ramienia Zarządu Okręgu K. P. W. pre
zes inż. Getler-Girtler.

— Baczność emerytowani pracownicy 
nieetatowi, etatowi, wdowy i inwalidzi P. K. 
P Ziem Zachodnich. Nadzwyczajne zebra
nie odbędzie się dnia 11 lutego o godz 10 
(Meller) Plac Piastowski 17. Na porządku 
dziennym sprawy potrącenia 25 proc, wy
sługi emerytalnej w zaborze pruskim oraz 
projekt Kasy Emerytalnej, obniżenia rent 
z Oddziału „B“ 20% i 50% dla wdów.

— Komitet niesienia pomocy biednym 
przy paraf ji św. Wincentego a Paulo na Bie
la wk ach w osobach p. starościny dr. Stefa- 
nickiej. dr. Krzymińskiej, mec. Maciaszko- 
wej, Czesi. Małeckiej i Br. Zagórskiej urzą
dza w dniu 12 lutego br. w sali Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej wieczorek 
towarzyski. Początek o godz. 5. Bufet w 
własnym zarządzie. Specjalność: oaczki z 
niespodziankami oraz flaki. — Orkiestra 
doborowa.

— „Bawmy się wszyscy". W niedzielę i 
9 lutego o trodz. 19 w „Strzelnicy" przy ul.

Toruńskiej 30 urządza Rodzina Kolejowa 
zabawę taneczną pod hasłem „Bawmy się 
wszyscy". Wstęp 99 gr. Strój ciemny. Sa
la pięknie udekorowana. 10.000 kwiatów. 
Zapomnijmy o troskach! Bawmy się wszys
cy! Bawmy się wesoło! Bądźmy jedną Ro
dziną Kolejową!

— Nowy magazyn artykułów męskich. 
Dzisiaj w sobotę nastąpi otwarcie nowego 
specjalnego magazynu artykułów męskich 
p. H. Zielińskiej w Bydgoszczy przy ul. 
Gdańskiej 5. Nowopowstała polska i chrze
ścijańska placówka handlowa w zupełności 
zasługuje na poparcie bydgoskiego społe
czeństwa i towarzyszą jej nasze szczere ży
czenia pomyślnego rozwoju.

— Zwiedzajcie wystawę Związku Plasty
ków Wielkopolsko - Pomorskich w Muzeum 
Miejskiem.

— Osiągniętą nadwyżkę z zlicytowanych 
przez Oddział Zastawniczy w dniach 1t do 
14 grudnia 1935 r. zastawów do nr. 60 960 
wypłacamy za przedłożeniem dowodu za
stawu.

— Uczenice Miejskiego Katolickiego Gi
mnazjum Żeńskiego w Bydgoszczy złożyły 
na ręce Pana Starosty 88 zł. na cele Fundu
szu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Pan Starosta składa w imieniu Naczel

Dziś ir sobotę dn. 8 bm. •
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Apelujemy do serc naszych Czytelników
Są tragedje, niekiedy nieprawdopo

dobne swą przerażającą wymową.
Przed kilku dniami znaleziono zwło

ki b. urzędnika śp. Gierszewskiego, któ
ry dosłownie zmarł z głodu. Pozostała 
rodzina jego: wdowa i kilkoro dzieci są 
na skraju ostatecznym nędzy. A ludzie 
wartościowL Dwaj starsi synowie tra
gicznie zmarłego Gierszewskiego grają 
na wszystkich prawie instrumentach 
muzycznych, grają ze słuchu. Nawet 
nut nie znają, gdyż nie mieli za co po
bierać nauki. Trzeci synek, 13-letnj Jó
zio zdradza nadzwyczajną muzykalność. 
Obdarzony pięknym głosem, śpiewał na
wet dla radja przez rozgłośnię toruńską. 
Kocha muzykę, marzy o grze na fortepia
nie.

Czyż zmarnieć mają bezpowrotnie te 
uzdolnienia

Albo: 11-letnia Irenka i 9-letnia Bro- 

Od bomboniery do żardiniery
Bogaty zbiór nagród na Redutę Prasy

Eksport Gniezno oprócz własnych wyrobów 
eksportowych ozdobny zegar. Skład delika
tesów Stan. Zimocha, ul. Niedźwiedzia 7 — 
kosz z owocami, delikatesami i napojami. 
Firma Goerdel, ul. Długa 10 (radca E. Małe
cki) — kosz. wina. Restauracja Burdajewicza 
Jagiellońska 2 — sortyment likierów. Ka
wiarnia Ziemiańska, Pomorska 5 — kupony 
na 15 obiadów. Księgarnia N. Giferyn, Pi. 
Teatralny — ozdobnie oprawne dzieło „Ma- 
rja Stuar*". Skład Cukrów J. Matuszakowa, 
Gdańska 29 — dużą bombonierę. F-a E. We
del, Gdańska 14 — kilogramowe pudło cze
koladek. Cukiernia J. Pełczyńskiego, Grun
waldzka 29 — róg obfitości, z wyrobami cu
kierniczymi. Hurtownia papieru K. Bartla, 
Śniadeckich 38 — kasetę „olbrzym" z wy- 
twnrnym papierem listowym. WP. dyr. Sto
ma bilety do loży 5 osobowej na premjerę 
„Balladyny" Słowackiego w dniu 22 lutego 
i na premjerę operetki „Orfeusz w Piekle" 
dnia 29 bm. Skład galanterii męskiej Marji 
Hirsch Langerowej, ul. Gdańska 33 — bon- 
żurkę w odpowiedniem opakowaniu. Skład 
wyrobów skórzanych B. Najdrowskiego, — 
Dwnreowa 27 — zamszową torebkę damską.

Dalszę nagrody wpływają jeszcze tak, źe 
lista wieczorem ulegnie jeszcze rozszerzeniu.

Uprasza się tą drogą wszystkich ofiaro
dawców, by nagrody dostarczyli dziś w so
botę o godz. 12 w pol»H"ie do cukierni „Pod 
Orłem" gdzie specjał mowany czło
nek komitetu redutowego będzie jo odbierał.

Już dziś wieczorem rozbłysną w salach 
„Pod Orłem" różnokolorowe światła oznaj
miające rozpoczęcie się Reduty Prasy — 
największej imprezy karnawałowej bieżące
go roku. Przygotowania do Reduty zostały 
już ukończone. Sala będzie pięknie udeko
rowana dzięki staraniom specjalnej komisji.

W miarę napływu nagród podawaliśmy 
o nich wzmianki, a obecnie dla zorientowa
nia czytelników, jak bogato zapowiada się 
Reduta pod tym względem, przytaczamy 
dotąd zgłoszone nagrody.

Prezydent miasta Bydgoszczy ofiarował 
piękną, wysokiej wartości żardinierę krysz
tałową. Kawiarnia Kristal — wyborowy tort. 
Zakład Fotogr. „Studjo" przy ul. Gdańskiej 
63 — kupon na C fotografii pocztówkowych. 
Zakład Fotogr. M. Wojucki przy ul. Śnia
deckich 29 — 2 kupony na 6 fotografii pocz
tówkowych i 6 legitymacyjnych. Hurtownia 
drogeryjna Hadroga, ul. Matejki 2—3 flako: 
ny wody kwiatowej. Drogerja Fr. Bogacza, 
Dworcowa 14 — 3 artystyczne figurki szkla
ne własnego wyrobu. Skład porcelany H 
Dymkowski przy til. Gdańskiej 1*ofiarował 
w imieniu fabryki „Ćmielów" serwis porce
lanowy na 6 osób. Firma ,.Hensel" (pp. Sier
piński i Kasprzak) przy ul. Dworccwej 4 — 
•tw nhnrwną pater? kryształową. Firma Kre- 
■ki ul Gdańska 9 — platerowany kosz do 
•łąs»a. Skład Euter F. Jaworski. Dworcowa 
•5 ■ - lisa. Skład Futer K. Nitecki. Dworco
wo 48 — kołnierz skunkrtucy. Firma Bacon

nego Komitetu ofiarodawczyniom serdecz
ne podziękowanie.

— Jarmark na konie, bydło rogate j na 
trzodę chlewną odbędzie się we wtorek 
11 lutego na targowisku przy Rzeźni Miej
skiej w Bydgoszczy od godz. 8 począwszy.

— Tylko przy dźwiękach muzyki możesz 
rozproszyć troski szarego dnia i w wirze 
tańca ukoisz strapienia, gdy w rytmie ru
chu znajdziesz upojenie.

W dniu 8 lutego br. w salach Kasyna Cy
wilnego przy ul. Gdańskiej 20 na balu kar
nawałowym 5 koła Związku Rezerwistów 
w Bydgoszczy. Początek o godzinie 20,30. 
Wstęp tylko 1.50 zł. od osoby.

Wobec olbrzymiego 
zainteresowania

ze strony publiczności, zdecydowała się fir
ma „Be-De-Te“ Bydgoski Dom Towarowy, 
przedłużyć odbywające się w jej lokalu po
kazy prania Persilem do dnia 15 lutego br. 
włącznie, aby, o ile to możliwe, wszystkie 
klientki miały sposobność zapoznania się 
z tym prostym sposobem prania delikatnej 
bielizny. Tak więc aż do 15 bm. przedłuża 
się praktyczne prania Persilem w lokalu 
Bydgoskiego Domu Towarowego, a żadna 
z pań nie powinna zaniedbać tej okazji!

P.ekny plon akcji m loi erdzia
Zbiórka gwiazdkowa przeprowadzona 

przez Zw. Pracr Obywatelskiej Kobiet w o- 
kresie przedświątecznym dała w wyniku 
372,89 zł., oraz sporą ilość darów w naturze. 
Razem dochód ze zbiórki po wliczeniu dota
cji z funduszów Z. P. O. K. wyniósł 620 14 zł. 
Rozdano pieczywa i słodyczy na sumę 308,80 
zł., oraz odzieży i bielizny na sumę 273.00 zł. 
Razem obdarowano przeszło 400 dzieci naj
biedniejszych rodzin w mieście i na przed
mieściach.

Jft. Zielińska
Sdańsfta 5

I nia Szczepaniakówne sercem i duszą 
lgną do nauki. Ojciec dziewczynek od 
5 lat pozostaje bez pracy. W domu nę
dza i rozpacz. Na 24 bm. wyznaczona 
została eksmisja Szczepaniaków z domu 
nr. 56 przy ul. Toruńskiej. W zaraniu 
życia dzieci spotkały się z konsekwencja
mi niezawinionej przez nich krzywdy 
społecznej.

Czy mamy pozwolić, by okrutny los 
ściął te zaledwie rozkwitłe pączki

Apelujemy do serc litościwych, czu
łych jeszcze na nędzę bliźnich. Pospiesz
my im z pomocą. Każdy grosz złożony 
dla nich oprocentuje sią stokrotnie. Mo
że ktoś, kto może i chce pomóc biednym 
dzieciom, zajdzie do ich skromnych mie
szkań (adresy podaliśmy wyżej). Ewen
tualne ofiary dla wymienionych dzieci 
złożyć można również w redakcji nasze
go pisma.

i „KPW" koncertują 
na rzecz Cft. L. P.

Wielkie zainteresowanie wywołał zapo 
wiedziany na dzień 16 lutego (niedziela) kon 
cert zespolonych orkiestr „Bis" (instrumen
ty serbskie) i „KPW".

Koncert ten, jak wspomnieliśmy, odbę
dzie się w dniu 16 bm. o godz. 12,15 (w po
łudnie) w sali kina „Kristal". Zespoły te wy 
stąpią z doborowym programem, w którym 
usłyszymy dzieła Moniuszki, Lehara, Straus
sa i inne.

Całkowity zysk przeznaczony jest na 
Chrzęść. Ligę Pracy. Nie wątpimy, że spo
łeczeństwo w dniu 16 lutego zapełni salę ki
na „Kristal" po brzegi. Już dziś imieniem 
Ch. L. P. możemy złożyć serdeczne dzięki p. 
dyr. Kitkowskiemu za łaskawe bezpłatne u- 
życzenie sali wraz z wszystkiemi akcesor- 
jami. Szczegółowy program koncertu poda
my w najbliższych dniach. Ceny biletów wy 
jątkowo niskie, parter 25 gr„ balkon 45 gr. 1 
Przedsprzedaż biletów w księgami Gieryna. 
Plac Teatralny, w sekretarjacie Ch. L. P. (ul. 
Dworcowa 6 — II p.) i w kasie „Dziennika 
Bydgoskiego" (Poznańska 14) oraz do naby- 1 
cia na godzinę przed koncertem w kasie ki
na „Kristal".

N edoreczone odznaki i legity
macje Krzyża Walecznych

Wobec ukazania się listy odznaczonych 
Krzyżem IValecznych o nieznanych adre
sach. Zarząd Miejski prosi, aby wszyscy ci, 
którzy w latach 1914—1921 czynnie współ
działali w odbudowie Niepodległości Polski, 
lub też nieśli pomoc oddziałom walczącym 
na froncie (Polski Czerwmny Krzyż) osobi
ście (w wypadku śmierci — ich rodziny) 
zgłosili się w Zarządzie Miejskim — Oddział 
Wojskowy ulica Grodzka nr. 25. pokój 1 ce
lem sprawdzenia, czy nazwiska ich znajdują 
się na liście odznaczonych.

Przy zgłoszeniu się Oddział Wojskowy 
pouczy równocześnie zainteresowanych o 
dalszym sposobie postępowania dla otrzy
mania legitymacji i odznaki Krzyża Wale
cznych.

Z życia organizacyjnego
Onegdaj odbyło się w Bydgoszczy zebra

nie Zrzeszenia Pracowników Rzeźbiarskich, 
na którem członkowie zarządu zdali spra
wę z bardzo wydajnej pracy dla dobra zrze
szonych pracowników. Po udzieleniu ab- 
solutorjum wybrano nowy zarząd w skła
dzie pp.: Domański, Edm. — prezes. Górny 
— wiceprezes, Kaczmarek — sekretarz, 
Grzybowski — skarbnik, Dybowski Edm. — 
I bibljotekarz. Do komisji rewizyjnej we
szli pp.: Pawlaczyk, Jeziorowski i Kukliń
ski.

Na graby poległych żołnierzy 
polskich w Bydgoszczy

Nowa lista fundatorów
W dalszym ciągu naszej akcji urządzenia 

Ii-ej części cmentarza wojennego w Bydgo
szczy i uwiecznienia pamięci bohaterskich 
żołnierzy polskich, napłynęły następujące 
fundacje: Korpus podoficerski .15 p. a- 1. 30 
zł., F-ka „Kabel Polski" — Bydgoszcz 60 zł., 
Związek Weteran. Powst Naród. 30 zł.. Ko
lejowe PW. — Okręg Toruń 30 zł., Związek 
Podoficerów Rezerwy 30 zł., Zarząd Miejski 
— Wydział VIII 30 zł., Towarzystwo Oświa
towe „Lech" 30 zł.. Policyjny Klub Sportowy 
— Bydgoszcz 30 zł.. Związek Oficerów w st. 
sp. 30 zł.. Razem 300 zł.

Łącznie z poprzedniemi listami 1.140 zł.
Wszystkim wyżej wymienionym funda

torom składa Komitet serdeczne podzięko
wanie i apeluje do wszystkich, którym listy 
i deklaracje Komitetu zostały doręczone, a- 
żeby zechcieli powiększyć szeregi szlachet
nych fundatorów.

Urządzenie grobów żołnierskich i ich u- 
trwalenie, będzie najwspanialszem uczcze
niem tych, którzy w walkach o wolność Pol
ski złożyli życie. Kto następny?

Hjeny w ludzkiej skórze
Onegdaj przejeżdżały ul. M. Focha w Byd-( 

goszczy dwa złączone ze sobą wozy drabi
niaste, gdy w pewnej chwili tylny z nich 
odczepiwszy się od pierwszego potoczył się 
w bok i uderzył dyszlem przechodzącą w o- 
wym czasie p. Franciszkę Wojciechowską. 
Kobieta upadłszy na bruk, odniosła dotkli-j 
we okaleczenia. Jęki ranionej zwabiły ga-t 
piów, z których jednak nikt nie pospieszył' 
ofierze; wypadku z pomocą. Przeciwnie, ko- j 
rzystając z zamieszania, ktoś z tłumu skradł • 
leżącą na bruku torebkę p. Wojciechowskiej- 
P. Wojciechowska zdołała się o własnych 
silach udać do domu, żaląc się na niegodzi- i 
wość złodzieja, który naraził ją na poważną 
stratę.

Ukaranie „chronicznych** 
węglokradów

Dwaj młodociani przyjaciele, 23-Ietni «• 
czeń malarski Karol Podgórski 1 22-Ietnl ro
botnik Józef T-rkow-iki imali się bardzo 
brzydkiego procederu ograbiania pociągów 
węglowych. W tym kierunku okazywali du
żą wprawę, to też nie dziw, iż niejednokro
tnie wchodzili w kolizję z kodeksem kar
nym. Ponieważ wyroki sądowe me odwiodły 
ich od kontynuowania niecnego zawodu, 
przeto po raz trzeci zrzędu znaleźli się w 
dniu 6 bm. przed obliczem Temidy. W wy
niku rozprawy, w czasie której „obiecujący" 
młodzieńcy wzorem wytrawnych przestęp
ców odżegnywali sie od wszelkiej winy — 
Sad Okręgowy zaaplikował Podgórskiemu i 
Tarkowskiemu po roku więzienia, którą to 
karę na moev amnostji umnfei*?—* Jhun-
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Wioślarki bydgoskie przedstawiły 
bilans rocznej pracy

Rok jubileuszowy ood hasłem „Dach nad głowa**
Rok pracy K. K. S. „Hasto"

Po całoroeznej, wytężonej i twórczej 
pracy Bydgoski Klub Wioślarek przy
stąpił do zestawienia bilansu swej 
działalności-w dziewiątym roku istnie
nia i rzec można, że bilans ten przed
stawia się dość korzystnie, pomimo
wielkich trudności, z któremi nasze 
wioślarki na każdym kroku walczyć 
muszą.

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
Resursie Kupieckiej roczne walne zebra
nie, przy licznym udziale członkiń. Ze
braniu przewodniczył p. dyr. Żewicki. Z 
wygłoszonych sprawozdań, szczególnie 
z wywodów p. prezeski dr. Klikowiczo- 
wej i sekretarki p. Czarneckiej wynika
ło, że rok miniony był rokiem nieustan
nych zmagań, aby klub utrzymać na 
powierzchni. Pozbawienie wioślarek 
szałasu, więc najważniejszej rzeczy od
biło się fatalnie na rozwoju klubu. Wy
siłki sportowe zostały jednak uwieńczo
ne pomyślnym rezultatem, gdyż BKW. 
zdołało dzięki sukcesom, utrzymać się 
na czele kobiecych klubów wioślarskich 
w Polsce I zajęć w tabeli klasyfikacyj
nej drugie miejsce.

Nowy zarząd ukonstytuował się jak 
następuje: prez. p. drowa Alina Kliko wi
eżowa, zast. prezeski p. Wanda Somme? 
równa, sekretarka p. Nella Czarnecka, 
skarbniczka P- Marta Świetlikówna, 
zast skarbniczki P- Lucyna Woźniakow
ska, naczelniczka p. Irma Molska, zast. 
p. Krystyna Pankówna, gosp. taboru p. 
Łucja Kaczmarkówna, gosp. adm. p. 
Lena Derucka, radne pp. Kazimiera Rad
wańska, Cecylja Konopianka, Janina 
Chebowska, komisja rewizyjńa pp. rad- 
czyni W. Teskowa, Jadwiga Kiedrowska, 
Wiktorja Rutkowska. Sąd honorowy 
dyr. p. Czaykowska, Czesława Grześ- 
kowiakowa, Ludmiła Janicka, przewód, 
sekcji doch, niestałych p. Wanda Som- 
merówna, kierown. sekcji ping-pongo- 
wej p. Derucka.

Na dzień 16 września 1936 r. przypa
da IS-lecie istnienia Bydgoskiego Klubu 
Wioślarek. Życzymy naszym wioślar- 
kom, aby wysiłki ich w roku jubileu-

Z życia Koła Rodzicielskiego 
przy Gimn. Humanistycznem
Kolo Rodzicielskie przy Państwewem 

Gimnazjum Humanistycznem w Bydgoszczy 
odbyło w dniu 2 lutego br. nadzwyczajne 
walne zebranie rodziców młodzieży, uczę
szczającej do tego Gimnazjum. Na zebraniu 
które odbyło się przy bardzo licznej frek
wencji, znana autorka p. doktorowa Rena 
Szerzeniewska wygłosiła niezwykle interesu 
jący referat, podając słuchaczom rozwinię
cie tak aktualnego tematu, jakim jest 
wpływ kina na wychowanie młodzieży. Był 
to jeden z tematów, z których dwa inne wy
głoszone zostaną na najbliższych zebraniach 
plenarnych Koła, a mianowicie wpływ tea
tru 1 książkT na młodzież. — Po referacie 
i szerokiej dyskusji sekretarz Zarządu Koła, 
inż. Cynkin wygłosił obszerne sprawozda
nie z dotychczasowych prac, dokonanych 
przez Zarząd Koła. Ze sprawozdania wyni
kało, że Koło zajęło się w ostatniem półro
czu bardzo obszernym zakresem prac, które 
dzięki życzliwemu poparciu p. dyrektora 
Wesołowicza, wydadzą swe owoce. Uchwale
niem preliminarza budżetowego oraz wybo
rem Komisji Rewizyjnej, w skład której we
szli pp. dyr. inż. Czerski, dyr. Welz oraz Du- 
nin-Karwickń zakończono zebranie.

Z życia organizacyjnego
Koło 10 Zw. Strzeleckiego w Bydgoszczy 

odbyło onegdaj plenarne swe zebranie, na 
którem odczytano sprawozdania poszczegól
nych referentów z pracy w ostatnim okre
sie. Sprawozdania te wykazały wzmożenie 
się frekwencji w czasie zbiórek, a tern sa
mem wzrost zainteresowania pracą strzelec
ką. Apel krzewienia idei strzeleckiej wśród 
mieszkańców przedmieść i kaptowania no
wych członków spotkał się z ogólnym aplau 
zem zgromadzonych. Na zakończenie załat
wiono szereg spraw organizacyjnych Oddzia- 
?u i sekcji „Orląt".

W oodnieceniu alkoholowem
W restauracji p. J. zabijało onegdaj nudę 

zimowego wieczoru kilku „lubowników" czy 
stej, gdy nagle w harmonję nastroju wdarł 
się dysonans na tle zresztą błahego incy
dentu. Birbanci z miejsca natarli na się 
wzajem, walcząc zaciekle kuflami, krzesła
mi i pięściami W wyniku małego tego nie
porozumienia jednego z członków wesołej 
kompanii, niejakiego Józefa Czaplę odwieźć 
musiano karetką pogotowia do Szpitala 
Miejskiego, bowiem sympatyczni współbie
siadnicy rozpłatali mu dotkliwie głowę. 

szowym odniosły pożądany skutek. 
Przedewszystkiem życzymy poparcia 
zabiegów przez społeczeństwo i bratnie 
męskie kluby wioślarskie oraz realiza
cję planu budowy własnej przystani tj. 
,.Dachu nad głową".

Z tycia Rodziny Policyjnej
Imieniny P. Prezydenta Rzplitej ucz

ciła Rodzina Policyjna w Bydgoszczy 
nader godnie specjalnym obchodem, na 
program którego złożyły się deklamacje, 
śpiewy i tańce w wykonaniu dzieci fun- 
kcjonarjuszów policyjnych. Znaczenie 
obchodu skreśliła przewodnicząca Ro
dziny p. Kowalska. Na zakończenie od
śpiewano wspólnie hymn narodowy, po
czerni dzieci obdarzone zostały łakocia
mi.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
akcja charytatywna Rodziny, która 
chcąc ulżyć doli najbiedniejszych od kil
ku tygodni prowadzi we własnym zakre
sie dożywianie dzieci i w tym celu wy-

Rozwój Koła Kobiecego LOPP
W środę, dnia 5 bm. odbyło się walne i Koła, jak 1 dla Kobiet niezrzeSzónych w L. 

zgromadzenie Koła Kobiecego LOPP. Zebra- O. P. P.O. P. P.
nie zagaiła p. przewodnicząca Kóła d-rowa 
Klikowiczowa, witając delegatów Obwodu 
Miejskiego LOPP i zebrane członkinie Koła.

Na przewodniczącego wybrano wicepre
zesa Obwodu Miejskiego LOPP p. Stojow- 
skiego. Z poszczególnych sprawozdań człon
kiń Zarządu wynika, że Koło Kobiece w nie
spełna rocznej działalności osiągnęło bardzo 
dobre wyniki za które Okręg Wojewódzki 
wyraził zarządowi uznanie. Dzięki pomocy 
fachowej, której dostarcza Kołu Obwód Miej 
ski LOPP zaczęto pracę nad zorganizowa
niem dalszych Kół Kobiecych.

W roku ubiegłym został przeprowadzony 
jeden kurs obrony przeciw lotniczo-gazowej 
dla członkiń Koła, pozatem wygłoszono sze
reg referatów na tematy lotnictwa i obrony 
przeciwlotniczo - gazowej tak dla członkiń |

SZCZESLIWE TYGODNIE 
DO 24-60 LUTEGO

w szczęśliwych kolekturach BIŁLERTA
W TORUNIU 
UL. SZEROKA 26 
i MOWOM. RYNEK

GRUDZIĄDZU
ULICA S TA R A 7

szczęśliwy los I. KI. 35. Loterii Państwowej 
1/4 za 10 zł., 1/2 na 20 zł. lub 1/1 za 40 zł. 1176 C

Alfred Reich znowu na widowni
Osławiony elektrotechnik Alfred Reich, 

który wstąpiwszy na drogę nieprawości, 
bujne rozpoczął tycie przestępcy, znalazł się 
onegdaj znów na ławie oskarżonych. Reich 
jest „autorem" kradzieży w sklepie jubiler
skim Grawundera przy ul. Dworcowej, za 
co otrzymał swego czasu karę półtorarocz
nego więzienia oraz następnie za słowa 
krytyki wystosowane pod adresem trybuna
łu — na dokładkę'— 4 tygodni aresztu.

Obecnie Reich odpowiadał za dwie kradzie 
te w mieszkaniu Pelagji Jaranowskiej przy 
ul. Kr. Jadwigi 8, oraz w ąiieszkaniu p. EIż-

Jeszcze w sprawie zajść w Maksymilianowie
Energiczne dochodzenia policyjne w spra

wie krwawych zajść, jakich widownią oyło 
ub. niedzieli Maksymilianowo — o czem 0- 
negdaj donieśliśmy — zostało ukończone a- 
resztowaniem 8 sprawców awantur, w oso
bach: robotnika Józefa Kowalskiego, mura
rza Jana Klarkowskiego, robotnika Włady
sława Winieckiego, czeladnika murarskiego 
Jana Fierfassa, robotnika Zygmunta Mikul
skiego, robotnika Józefa Tokarza i czeladni
ka Marjana Mikulskiego. Ofiary zajść — 
bracia Wróblewscy przebywają nadal w 
szpitalu.

Stan ich zdrowia jest w dalszym ciągu

Na odbytem onegdaj rocznem wal- 
nem zebraniu Kolejowego Koła Śpiewa
czego „Hasło" zarząd Koła przedstawił 
w sprawozdaniach wobec licznie zebra
nych członków, delegatów bratnich kół, 
oraz zaproszonych gości, ożywioną swą 
działalność za rok 1935. Zespół „Hasła" 
wykazał nadzwyczaj intensywną i 

daje dziennie kilkadziesiąt bezpłatnych 
obiadów.

Rocznicę Powstania Styczniowego u- 
pamiętnił akademją Policyjny Klub 
Sportowy we własnej świetlicy, przepeł
nionej zarówno członkami, jak i gość
mi. Okolicznościowe przemówienie wy
głosił p. kom. Kowalski, poczem st. post, 
p. Olek wygłosił doskonale opracowany 
odczyt o historji powstania i jego zna
czeniu w dziejach odrodzenia Polski. 
Pozostałą część programu wypełniły 
produkcje wokal no-mozyczne w wyko
naniu pp.: Barczówny, Sobkowiakówny, 
Gbiorczykówny i Palmówny.

Obecnie Koło liczy 160 członkiń. W ciągu 
roku sprawozdawczego Koło zebrało 1.234,35 
złotych.

Po dyskusji nad sprawozdaniami i udzie
leniu absolutorjum ustępującemu Zarządo
wi przystąpiono do wyboru zarządu na rok 
1936.

Do zarządu weszły następujące panie: 
p. mec. Syska — przewodnicząca, p. dyr. 
Maciejewska — wiceprzewodnicząca, p. 
Stojowska — skarbniczka, p. Faliszewska — 
sekretarka, jako członkinie zarządu 1 za
stępczynie p. dr. Klikowiczowa, p. Schlingłe- 
równa, p. Mońkowa.

Do komisji rewizyjnej wybrano: p. dr. 
Baczyńską, dr. Świątecką 1 dr. Włodarczy- 
kową.

w których kaidy 
nabyć powinien

biety Lenz przy ul. Chrobrego 8. W czasie 
pierwszego włamania wszedł w posiadanie 
złotego zegarka, aparatu fotograficznego 
oraz 500 zł w gotówce, druga zaś kradzież 
przyniosła mu biżuterję oraz garderobę łą
cznej wartości 600 zł. W czasie rozprawy 
przemiły Fredek wykręcał się wyświechta
nym już kawałem, nabycia znalezionych u 
niego dowodów rzeczowych przestępstwa 
od... nieznajomego, którego notabene nawet 
bliżej określić nie zdołał. Sąd skazał go na 
rok bezwzględnego więzienia.

wielce niepokojący. Najsilniej poraniony zo
stał Piotr Wróblewski, którego w niemożli-; 
wy sposób pokłuto nożami, przecinając nie-' 
tylko żebra, ale i płuca, oraz osierdzie. Po 
przewiezieniu do szpitala oddano Piotra 
Wróblewskiego bardzo ciężkiej operacji ze
szycia osierdzia. Również brat tego ostatnie
go, Franciszek Wróblewski został fatalnie 
nożami pokiereszowany, otrzymując szereg 
cięć w klatkę piersiowy, szyję i twarz. Obaj 
bracia, o ile nawet wyjdą cało ze szpitala, 
pozostaną jednak na całe życic kalekami, 
prawdopodobnie u.czdolnymi do dalszej 
oracy.

mrówczą pracę w dziedzinie pielęgnowa
nia pieśni chóralnej, osiągając doskona
łe wyniki. Koło liczy obecnie 66 człon
ków czynnych i 350 nieczynnych. Frek
wencja członków na lekcjach śpiewu 
wahała się między 85 a 100 proc. W ro
ku ub. chór wystąpił 56 razy z okazji 
uroczystości narodowych, kościelnych,
społecznych itd., m. in. również przed 
mikrofonem w rozgłośni toruńskiej (5 
razy), brał udział w konkursach chórów 
kolejowych w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu, zdobywając pierwsze miej
sce, a tem samem miano chóru reprezen
tacyjnego K. P. W. na Pomorską Dyrek
cję K. P. W. W dn. 1 grudnia ub. r. „Ha
sło" stanęło do konkursu międzyokręgo- 
wego we Lwowie, gdzie zdobyło mimo 
silnej konkurencji zaszczytne, bo drugie 
miejsce. W roku ub. Koło obchodziło 
15-lecie swego istnienia, a równocześnie 
15-lecie niestrudzonej i ofiarnej pracy 
organizatorskiej swego prezesa p. Fran
ciszka Hoffmanna.

Wkońcu dokonano wyboru nowego 
zarządu w’ składzie pp.: Fr. Hoffmann — 
prezes, Krawczyk i Kukliński — wice
prezesi, Lewandowski — sekretarz, Ki- 
prowski — skarbnik, Brodda — bibliote
karz.

Smutna dola bezdomnych
W lasku opodal Szkoły Podchorążych w 

Bydgoszczy, 21-letnia bezrobotna i bezdom
na Helena Wróblewska powiła chłopca. Bie
dną matkę wraz z niemowlęciem przewie
ziono karetką pogotowia do miejskiej klini
ki dla położnic.

Bezczelny złodziei
Dnia 6 bm. ul. Mostowa w Bydgoszczy 

była widownią niezwykłej sceny ujęcia zło
dzieja roweru. Przed domem nr. 6 stał śa- 
mopas rower, który skusił przygodnego a- 
niatora cudzej własności. Złoczyńca nie na
myślając się długo wsiadł na wehikuł i w 
szybkiem tempie odjechał. Scenę kradzieży 
zauważył właściciel roweru kupiec Jankow
ski, który właśnie owej chwili wychodził z 
bramy. Ńa krzyk poszkodowanego dwóch 
przechodniów zastąpiło drogę złodziejowi, je 
dnak czelny rzezimieszek odtrąciwszy obu 
ręką, nie zamierzał przerwać jazdy. Po 
chwili zaszedł drogę uciekinierowi pewien 
starszy pan i uderzył go laską z taką siłą, 
iż gagatek zwalił się na jezdnię. Porwawszy 
się momentalnie na nogi, złodziej dobył z 
kieszeni t. zw. bokseru i rzucił się na star
szego tego pana. Nie zdołał jednak „pomścić* 
się, gdvż reszta przechodniów rzuciła się na 
opryszka i obezwładniwszy go, oddała w rę
ce nadbiegłego policjanta.

Pozatem w dniu 6 bm. zanotowano 3 in
ne kradzieże rowerów, pozostawionych nie- 
oględnie na ulicy.

Śmiałe włamanie
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy dostali 

się, operując, podrobionemi kluczami lub 
wytrychami, do składu dywanów p. Anto
niego Głuszyna (Plac Wolności 1), zabiera
jąc kilka wartościowych kilimów wartości 
900 zł. Policja wpadła już na trop złodziei, 
aresztując jedną osobę, jako podejrzaną o 
udział w kradzieży.

Zagroda gospodarska 
w płomieniach

Złodzieja skorzystali z okazji 
i skradli wieprza

W zabudowaniach rolnika Antoniego 
Tomaszewskiego w Szczepanowie (pow. 
mogileńskiego) rozszalał z nieustalo
nych dotąd przyczyn wielki pożar.

Spaliła się stodoła wraz ze słomą. 1 
szopa oraz narzędzia rolnicze. Straty po
gorzelec oblicza na 10.00 zł. Policja wdro 
żyła śledztwo, celem ustalenia przyczy
ny pożaru.

Podczas pożaru, nieznani złodzieje, 
korzystając z okazji, z chlewu skradl 
na szkodę Tomaszewskiego jednego wie 
prza.

Notoryczni „t>oks|erxyM 
przed sądem

Policja inowrocławska przychwyciła 
Stanisława Borowiaka i Andrzeja Kasza, 
którzy zawodowo trudnili się kradzieżą 
mi węgla grasując na linji kol. Inowro
cław — Janikowo.

Obydwuch osadzono za kratkami i & 
becnie Sąd Grodzki w Inowrocałwiu ska, 
zal każdego z nich na 8 miesięcy więzie
nia.
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ELEKTRIT C° _
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJÓŚKŁADNICACH

U*

POLICJA wyśledzi i ujmie sprawcę 

iSĘD ukarze złodzieja

*" lecz zazwyczaj HIC ZWTOCI SlFcit*

UBEZPIECZENIE
.d KRADZIEŻY z włamaniem 

(13IC gwarancję zachowania dobrobytu i zapewnia spokój ubezpieczonemu

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
w POZNANIU
PI. Nowomiefski nr. 8 

ubezpiecza najkorzystniej od kradzieży z włamaniem oraz od ognia, 
od odpowiedzialności prawnej i od gradobicia 

ODDZIAŁYt w Toruniu, w Gdyni, w Bydgoszczy, w Ostrowie.
INSPEKTORZY w wszystkich miastach powiatowych Wielkopolski i Pomorza. _

CUDO0N9 
(09HALAZEK 
BJEIELAJAC! SKÓBE

WAŻNE DLA SKŁADÓW MASZYN DO SZYCI A i MECHANIKÓW

itniimnui tmiii nim 
Hudiiitm fiiipiiiiii

Pewien ehemik z Paryża, podczas doświadezeń w 
•wem laboratorium, zaskoczony był zadziwiająeem, 

wybielającem i udelikatnia^ 
iąeem działaniem .Bieli 
Tlenu', gdy przypadkowo! 
rozlał jej trocką aa rąką,' 
Szorstkie łuski skóry i pla- 
my znikły, ukazując świeży, 
nowy, jasny naskórek o 
delikatnych, białych tkan
kach. Wypróbowana na 
twarzach wielu kobiet, 
•czyniła skórą ich o 3 
do 5-cin odcieni bielszą i 
nadała nieopisanie aksa. 
mitaą  gładkość, równa. I 
jąeą sią jedynie gładkości , 
delikatnych, ściśle ochra. 1 
nianych cząśei eiała.

Dziąta wyłącznej koncesji ta .Biel Tlenu" 
wchodzi obecnie w skład nowego Kremu Teka.

weaiug oryginalnego francuskiego przepis, zna
komitego paryskiego Kremu Tokalon. Wnika mo
mentalnie do skóry, oczyszcza ją, rozpuszcza 
każdy wągier, ściąga rozszerzone pory, oraz na. 
daje cerze wspaniałą, nową jasność, której de- 
tyehczas nie dało sią osiągnąć sapomoeą żadnego 
i“ne2o prep»r«tu upiąkazająeego. Pomimo, i. 
-Biel Tlenu wchodzi w skład nowego Kremuj 
Tokalon, koloni białego, eena ni. została pod.] 
wyższona. Zacznij go dziś jeszcze używać, a akon.i 
statujesz szybki rezultat. Szczęśliwy wynik gwa- 
rautowany, lab zwrot pieniędzy.

Numer akt: 2049/35-11. 1216
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, III rewiru 

Stefan Pyttel, mający kancelarie w Gdyni, ul. Pio
tra Wysockiego nr. 13 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 lute
go 1936 r. o godz. 10,30 w Gdyni, ul. Batorego na 
podw. firmy B-cia Welz odbędzie eię 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Matyldy Schutzowej, 
składujących się z 253 par różnych trzewików osza
cowanych na łączną sumę 812,— zi.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 7 lutego 1936 r.
Komornik;

h-y Stefan PytteL

Podolskie maszyny do szyc/a
BĘBENKOWE, GWARANTOWANE 
ORAZ CZĘŚCI DO WSZELKICH

Nowość' TYPÓW maszvn *
MAHnffWW NADAJĄ 5!£ 00 OKRĘTKOWAWA.

Ceny rewelacyjnie niskie :
, TpOLSKA CENTRALA MASZYN, ROZPĘD'Jill Warszawa. Zamenhofa 17.

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO 

„H A K O L” 
1P. z o. o.

IMPORT TOWARÓW KOLONJALNYCH 
I OWOCÓW POŁUDNIOWYCH.

GDYNIA
1O LUTEGO 21/33

TELEFON 3400 i 3408 
neą M 

Mian ttgiii Mlii i in will
RUDOLPH MISCHKE k
Gdansk, sliłŁIKiMki. UnggassesR
Wyroby ielame i .talowe. £
narzędzi*, szkło, porcelana, 
artyKulx go.podarcae. 978Gd I
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WARSZAWSKIE IOW. TRANSPORTOWE
ADRES TELEGRAFICZNY: „WARTRANS**

GDYNIA
Świętojańska* centrala telefon 2946

GDANSK
Hundegasse nr. 117, telefon 229 51

EKSPEDYCJA MORSKA I LĄDOWĄ
• r

CDCriAI UnCf4 Przeładunek towarów masowych.
JilUALUUjI.' specjalny dział bawełny

Ekspedycja wszelkiego rodzaju drobnicy, warantowanie towarów. Nowoczesne magazyny w Gdyni I Gdańsku.

□□□□□□□□□□□
 

®a®aa®i

■

□□□□ 

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 
„UNION” S. A. GDYNIA 
Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion egzotycznych 
i krajowych, a mianowicie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakowego — lnianego

<9
TELEFON: 2941 CENTRALA

Adres dla listów: Odynla, skrzynka pocztowa 125 — Adres dla przesyłek wagonowych: 
Gdynia* Port Centralny, bocznica własna. — Adres dla depessi OI ejarn I a GdynIa

 1166M TELEFON: 2941 CENTRALA

 □□□□□□□□□□

□□□□□□□

komunalna J£asa Cszcsednosd Miasta Gdyni
ul. Świętojańska 77

3nstytucia prawa t»uf»licasne&o o papilarnej pennofci. Jldreg felegr. »JVasol>«znftM — telefon centrala 'ZOSI

Załatwia wszelkie tzynnośti w zakres bankowości wchodzące.

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta Gdyni całym swoim majątkiem.

V‘;

Obrót roczny 
Wkłady i lokaty 
Kapitały własne

Wpłaty na wkłady oszczędnościowe można uskuteczniać 
przez P. K. O. Poznań nr. 208.042

P. K. O. Warszawa nr. 51.190

230.000000,- zł.
3 300.000,— zł.
720 000,- zł.

s

:aoaM

J. BOKSER IMP0RT-EX90IT ŚLEDZI

■ Gdynia, (Fort ffiykaęki
fTcIef. 77-96 i 77-97
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Najwykwintniejszą Restauracja-Winiarnią i lokalem reprezentacyjnym Gdyni jest

prowadzony przez wybitne siły fachowe. ul. Świętojańska 39 — Telefon 37-88

inoM

| Bank Cukrownictwa S. A. Oddział w Gdyni
Adres telegr.: Bacukro Gdynia, ul. Midwoia 9. Telefony nr. 28-22 i 28-18

Załatwia wszelkie czynności bankowe
• J204

BXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX'XXXX'B

CEGŁA ■ CEMENT ■ WAPNO ■ ŻELAZO - KAFLE FABRYKAPAPY DACHOWEJ 

PŁYTY GLAZUROWANE - TERRAKOTA - MARMUREK Centrala w Gdyni

TOWARZYSTWO GETEHA g ul. Starowlejska3,tel.i469 
3 Egzystuje od 1926 roku8

Palea n skMi: wszelkiego rodzaju artykuły techniczne, narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane, stal, gwoździe, druty, blachy żel., mos., cynkowe i ocynk., 
■MMBHUUia ^ny stalowe, metale i t. d. Tlen acetylen, druty do spawania, elektrody i wszelkie akcesorja spawalne f-my „Perun“ Fr. Tow. Akc. Warszawa

KAWIARNIA „EUROPA" RESTAURACJA 
uL 10 Lutego 7 GDYNIA Telefon 37*30 

■nędza w sobotę, dnia 8 lutego

PIERWSZY NADZWYCZAJNY BAL
„WESOŁY PARYŻ**

z dwoma konkursami tańca o nagrody za najlad. 
niej odtańczone tango oraz w pogoni za balonikami. 
Rewelacyjny program wybitnych sil artystycznych. 
— — — 3 pierwszorzędne orkiestry, — — — 
Pocz. o godz. 20.tej. (1198 M) Wstęp wolny!

1XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Podajemy do łaskawej wiadomości naszym 
P. T. Klientom, że samodzielne przedsta
wicielstwo handlowe sprzedaży Kas Reje
stracyjnych National na powiat morski 
i okolicę objęła firma;

Losy I. Klasy 35 Loterii 
są do nabycia w szczęśliwej 

kolekturze „TUZA 
Rynek 8 Starogard, T.i. M1 
Tam padsją zawsze wysokie wybrana I

Ciągnienie I. ki. jui od 30 lutego b. T.
CENY LOsÓW: ćwiartka zł 10,—, pól zt 20,—, cały zł 40,—. 

NA JE >EN LOS MOŻESZ WYGRAĆ

1.OOO.OOO.- zł.
P. K. O. 207.797.

928

ZA WIADOMIENIE. uu m
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna „BŁYSK*1 
GDYNIA, ul. Świętojańska 49 jui otwarta, 
larbujt i cryici na tyczenia wciqgu 24-48 godz. 

Spaejal noićt mundury wofskowa.

t==^ Gdynia
Plac Kaszubski 19 s Telefon 14-64

Rathaus - Lichtsptele
Langgasse 60/61. Telefon 35*7°.

Do Akt Nr. IV Km. 2114/35, 1967/35, 1738/35. 1217
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1936 o godz. 13-tej w 
Orłowie u Leona Widrowskiego odbędzie się publi
czna licytacja ruchomości, a mianowicie 1 barak 
mieszkalny z drzewa pod papą, wartości 200 zł.

Dnia 11 lutego br. o godz. 13-tej w Małym Kac- 
ku u Książkiewicza: 1 karuzela łańcuchowa, zapęd 
ręczny, wartości 200 zł.

Dnia 12 lutego br. o godz. 13-tej w Orłowie przy 
ul. Prezydenta u Czerniaka: 1 umywalka dęb. z lu
strem, 2 nocne stoliki, 1 leżanka, 1 kanapa, 1 stojak 
do kwi< tów, ♦ obraz w złoć, ramie i 1 stolik, osza
cowane na łączną sumę 193,— zł, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej uzna zonym.

Gdynia, r’nia 6 lutego 1936 r.
Komornik:

(—) K. Błaszkiewicz.

która będzie prowadziła zorganizowany 
warsztat naprawy i konserwacji kas reje
stracyjnych oraz sprzedaż oryginalnych 
dodatków do kas w rejonie wyżej wymie
nionym.

Nadmieniamy, że p. NARMANN 
już naszym przedstawicielem nie jest.

KASY REJESTRACYJNE

1196M
Generalne Przedstawicielstwo

HANS MOSER

FAMILIE SCHIMEK l
Reżyser ja: E. W. EMO. ;

Z udziałem KStha Haack, Fritz Odemar, | 
73 Crete Waisar, H. A. Schlettow. Pełna |

werwy komedja. Znakomita atrakcja sce« I 
§■ niczna i światowy film. !
“ Początek seansów: o godz, 4, .8.15 i 8.30 |

"W. Mannccfi. 
fFoiretfv

9dansfi
*55

Rok za). 1869.
linoleum

Langgatsa 16.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego br. o godz. 11,30 sprzedawać będę 

w drodze egzekucji w Tczewie, przy ul. Skarszew
skiej 5 a najwięcej dającemu za gotówkę 400 ro. kw. 
fo.T.ieru dębowego, 100 m. kw. fornieru mahonio
wego, 150 m. kw. fornieru jesionowego — oszaco
wanych na sumę 825,— zł. 1185

Komornik.*
(—) R'jgowslrk

JOHAN SANDE
Sp. z o. o.

WARSZAWA, Ossolińskich 8.

|| Dobrze i tanio mieszka sie w Gdańsku

Ol w HOTELU MONOPOL!
Telefon 514-74

Hundegane 1617 — teł. 2
II Pierwszorzędne pokole, płynąca wod», garat na
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f BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS SB I
GDYNIA

Plac Kaszubski 1 
Telefon 2911

GDAŃSK
Langermarkt 3 
Telefon 22541

MAKLERSTWO EKSPEDYCJA
Regularne Linie Okrętowe z Gdyni i Gdańska do:

portów feałtyeKieh, Szweeji. Norwegii, Portugalii, Hiszpanii, Italii, BlisKiego Wschodu, Morza Czarnego, AfryKi Północne!
SSL i Południowej. Indii, Amery Ki Południowej, Portów ŹatoKi MeKsyKaf»«Kiej i Australii. A jen tura (lVloydu
Mk ___ U99M JgBy
^«SE9KE9Eai!9SE9QSSaaSSSEat9t9E9Sraai5QE9E3 KEaKKBlIStaiSaaSSQKQaasasaKKESEJS SKSaaF'

I BOM SPFDYCY INY RAWA 
właść. Władysław i Teodor Szmańda gamgUMagaagama

Telefon nr, 14-85 GDYNIA ul. Władysława IV 22 i ul. Starowieyska 21

M EKSPEDYCJA - MAGAZYNOWANIE - INKASO
Specjalność : 1167M

Przeprowadzki własnemi wozami meblowemi i*samochodami
Stała komunikacja samochodami GDYNIA - GDANSK "W

oDioininin
□
□□

MBEEEEfiBBBBEBWBEBBBEEEBEPBBBBBEEEEBBBBEEBEBBEBEBBEEEBaBBEg 

jiwórnia Rzcźnicko-Wcdliniarska i 
Leonard Bednarski t

MA: GDYNIA 3, Ol. Dlkmana 4. Id. 33-33. :-: FILIA: GDYNIA, 10 IHtefiO 9, tel. 20-12. S

HBWWEWEEiWWWEEEEEEEEBBBEEEEE'
Poszukujemy 

zdolnnli did i panów 
we wszystkich miastach do ratalnej sprzedały wyna’ 
lazku pierwszej potrzeby dla właścicieli domów, fabryk, 
warsztatów, sklepów, urzędów, instytueyj, elektrowni 
oraz Zarządu Miast. Zysk i nremje niewspółmierne do 
pracy — bardzo wysokie. Zgłoszenia na piśmie pod 
„Oszczędność" GDYNIA, Śląska 54. zazIM

SMi M ""
Dwoiró MM

GDYNIA
ul. Władysława IV. 30a tal. 12-85

Doirzewalnia bananów telefan 12-87

/u/zsun/m,

DZIERŻANOWSKIEGO
Gniezno, Chrobrego, 2, konto P. K. 0.200.360

S 
w

eee.eee

Ludwik Szy perko 
zaprzysiężsny rewizor Ksiąg i biegły sądowy 

(b. rewizor skarbowy) przyjmuje wszelkie prace wcho, 
dzące w zakres Księgowości i nsdrorów. 

736T TCZEW, Łazienna 10.

„SPOŁEM"
Związek Spółdzielni Spożywców R. P.
Oddział i Ajentura handlu zagranicz- 

tstoM nego w Gdyni, Port handlowy ul. Polska 
gmach własny, 

zaopatruje Spółdzielnie Spożywców w artykuły 
kolonjalne i owoce południowe,

■MBkamMiaMM—■■■II'

19361921

Ilfl-Plllll
GDANSK, 

Elisabethkirchengase s
Telefon 34600.

Adolf WohlbrUctc
Utarte Eiohberga, produkoji EnaoUeB Tobta-Buropo. 

Der Kurier des Żaren 
(KURJER Cara) 1188 Od

wedtug powiefol Juliusza Vornego 
z ndilałem:

Hilda Hildebrand, Warta Aadergaat, Loełe untah, 
Alexander Colling, Theo Lingen. Curt Vespeneaao. 
Awanturniczo przygody, wzruszające naplecie, po
rywające tempo, pełna emocji ukoję, mltofe mufki, 
wierność i spełnianie obowiązków, młłoM 1 boba terowa. 
Das Pferd Im Harr (Koń w arm|i) 

film kulturalny.
Najnowssy tygodnik dtwigkowy Ufy.

4, 8.15 I MO

LICYTACJA DRZEWA
W czwartek, dnia 13 lutego 1933 roku o godz. 9,30 

odbędzie się w leśniczówce Rudnik sprzedał drze
wa użytkowego i opałowego.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego przetar
gu najwięcej dającemu za natychmiastową zapła
tą w gotówce.

Grudziądz, dnia 3 lutego 1936 r.
Zarząd Miejski w Grudziądzu. •■y'’ 

Zlecenie Nr. 85/GR. llłj

PRZETARG NA SŁOMĘ.
65 p. p. w Grudziądzu ma zapotrzebowanie na 

35.000 kg. ełomy żytniej prostej do sienników. Ofer
ty skłaaać do dnia 15 lutego br. do godz. 9-toj do 
Kwatermistrzostwa 55 p. p., w którym to dniu na
stąpi otwarcie ofert oraz przetarg.

Dostawa słomy winna być uskuteczniona do dn.
5 marca 1936 r. , v

Kwatermistrz pnłkm .
(—) Hyżv, major.

Zleeetós Nr. 92/GR. ^182

GDYŃSKI PRZEMYSŁ RYBNY
“NORDIA-HAWE**
GDYNIA Port Rybacki
-----------------telef. 28-04 poleca

swoje pierwszorzędne, codziennie 
świeżo wędzone szproty i pik- 
lingi, oraz wszelkie konserwy jak

Szproty w ol, Byczki, Skumbrja.

WEST TRADING COMPANY 
ns polish sur mo sodu sa.zuo.

Reltbahn Nr. IT GDANSK Telefon Nr. 254-15 
wyiąosnl praedatewlelele 

Polskiego Monopolu Solnego 
na obszar W. N. Gdańska 

SÓL WSZELKICH BODZAJÓW.
Zjednoczonych Fabryk Związków Azoto

wych w Mościcach i w Chorzowie
•aletra potasowa 
aaietra aodowa 
■abntak rafinowany

i aubllmowesy 
woda amonjakalu

atnonjak skroplony 
azotyn sodowy 89/100*/, 
karbid granulowany 
kwas azotowy

Chemicznych fabryk „Grodzisk" S. A 
acoturk 
alkohol metylowy czys

ty 100*/, 
chloroform por. 
esencja octowa 
formalina

Spółki Akcyjnej „Azot", Jawsrzno

kwas octowy todowy 
octan motylo 
octan' ołowie

(alkohol skatająoT)

TO79M asolina (niepalna ben- 
ayna)

anotrit
błękit paryski roipusr- 

o»»lny lnierozpn»- 
epalsy

chlorek potasu
chlorek wapna

ejanek potaao 
cjanek aodu 
nadboran rodu 
potas kale.
potas trący 
trójchloroetylen 
żelazoojanok potass 
żelszoejanak aodn

Żądajcie wszędzie 
światowej sławy

1ISS CM

no oryclnalnyoh cenach tabryesnyob.
________ w nd ja
Aginti wtiwi iiilti lit, ihiliatitii sili iitKiwjdiy

KAKAO-BENSDORP
Gener. zast. ■ licencja

ZACHODNIE IOW. HANDLU PRODUKTAMI SPOZYWZEMI
Gdtńk, DommiJcewall 4. Telefon 23587.

MaKIa wsz511F e2? wdwi" po e* FnlGSKflwS nach konkurencyjnych 
= poleca = 114°

BydgosKi gKIad mebli 
dynia 10 latało 37. Telefen S94?

FabryKa Mebli
właściciel B. SIUDOWSKI

Bydfeazez, Jaro a 1L Telefon 2M4. ’
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PAWILON POŃCZOCH

TORUŃ, Król. Jadwigi 13/14

TANI TYDZIEŃ
SWETRÓW

<mc
Bluzeczki tniHviMni 
. damski* kraj. 
. fih. (tw.Wn)

Swetry ciytti tillliil 
. damskie piiwijn 
• WlllH

dotąd obecnie 
e^9 5,90

12^9 9 00
11oo

ImJO 8,50 
15^0 14.50 
21,99 15.00

Na pulowery i wwotry 
mgaKie i dsimeigee

naczna zniżka.

° Dr. J. Pęski
- choroby weneryczne l skóry

przyjmuje orf tforfw.

TORU A, Rynek Nowomlejskl 18.

FORTEPIANY 
PIANINA * * 0 * * * 5 * 

światowej sławy morki 
„Arnold Fibiger*’, Kalisz, (do* 
st» wca Polskiego Red Je i Kon* 
eerwatorjów Muzycznych) 
stele Wyróżniane na wszech, 
światowych wystawach Jako 
najlepazv fabrykat polski.

Numer akt: Km. V. 440/35. 1229
OBWIESZCZENIE

0 LICTTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi

ru V Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w Byd
goszczy, ul. śląska nr. 3 na podstawie art. 676 i 679
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, te dnia 
10 marca 19M Ł o gods, 12 w Sądzie Grodzkim w 
Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie nr. 2, pokój nr. 3
odbędzie się druga sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należących do dlutnika Antoniego Gor
don's w Wtelnle pow. Bydgoszcz nieruchomości 
Tryszczyn, położonych w Tryszczynle pow. bydgos
kiego, przeinaczonych na prowadzenie gospodar
stwa rolnego, a zapisanych w księgach wieczystych 
Tryszczyn tom I, IV i V, wykaz 2, 73 i 101, któro 
przechowuje Sąd Grodzki w Bydgoszczy.

Nieruchomość Tryszczyn wykaz 2 oszacowano 
na kwotę 9.351,60 zL, zaś cena wywołania wynosi 
6.234.40 zł.

Nieruchomość Tryszczyn wykaz 73 oszacowano 
na kwotę 9.987,85 zł, zaś cena wywołania wvnosi 
6.658.57 zł.

Nieruchomość Tryszczyn wykaz 161 oszacowano 
na kwotę 874,50 st„ zaś cena wywołania wynosi 
583.— zł.

Rękojmia, jaką przystępujący do przetargu obo
wiązany jest złożyć, wynosi:
przy nieruchomości Tryszczyn wykaz 2 — 935,16 zł., 
przy nieruchom. Tryszczyn wykaz 73 — 998,79 zł., 
przy nieruchom. Tryszczyn wykaz 101 — 87,45 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowilnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych inetytueyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą sachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienna.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzania własności na rzecs nabvwey 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nierticbomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały oostanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji.

Wciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 mej do 18 ej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie Grodz 
kim w Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie ar. 2, po
kój nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 6 lutego 1936 n, 
Komornik: 

f—) Jaroszyńską

Przedstawiciel; YBROIYOWSKA. YSfSŚ* św. Ducha 14.

1/emnedafe/nW Uaomodtiy/nloity
tM I9M

9&u O€£1J ssiedomatf «f«
ŹafiasscnisGicgo
Moda — Wybór — l-oJakaló — Ceny — Obeiuga
Wda/noti; Okulary oodług recepty hkankitj

„ttentrala Cptvcxna"
*1 CudNoMtcw. Gdafaka 9,

2=^1 MicAflł Xclodzieil 
Srudxiqdg. fFloc gSUtfłirejwnidi nr. 11/13.
Telefon 1940 ś I III ASBEraiB—— Telefon 1240

poleca w nowo ofitartum s*ł«v«?vie;
APARATY RADIOWE ELEKTRIT 1 TELEFVNKEN

LAMPY, ŻYRANDOLE, ŻELAZKA, CZAJNIKI ELEKTRYCZNY JAK 
1 WSZELKIE PRZYBORY INSTALACYJNE, 

WYKONUJE WSZELKIE PRACE ELEKTROTECHNICZNE, WODOCIĄ
GOWE, GAZOWE, KANALIZACYJNEI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
$'ECJALNOSĆ Nowoid dla Grodtlqdsa SPECJALNOŚĆ
■■■■■■■ zakładanie Światła neonowego dla reklam i NEHUMH 
Ne/wissa es’es<d*iM I ■ Kasatamy aa r<r*mt«. ■ Na)sAate«mlajssa rakieta 1

■
 Nie cud u rzeczywistośćI
Słynny Jasnowidz OsowicKl z Warszawy 
pratwidilal główną wygraną toterjl nrew|ow«J aa paaowi kiom 
wlbr.eyin.go, gd»ja kupW ase*0Uwy tea.

Wyświetla najbard*'*] zawlkłane uprawy altoane, handlowa, opad, 
kowa. Oatraeea pread paeoda-laanowldaaal, któray nawa a »1« 
eglraralą 1 wykorzyat.ją PnblleinoM, ple mając ładnego daru Bolego. 
Tylko praca krótki e*aa ofiara). dla dobra egóła, kakdtmw haroa- 
kap priyezłotel do V raka kaleadaraowago tylko H t li netami..t 
Sas horoakaaa 1JO at anaeakaml. be* ładnych dopłat PnełU) data 
orodxonla I Imlo matki tal

 KRAKÓW, vl. $ w. Tomana 15 m 2

irj

ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR 
93*9 WOłNAŃ, ŚW. MARCIN 31.

Oddalał: Toruń, Wola Zamkowa 7/11-UL 16-03
POLECAi Rury kute do gazu i wodv — Rury płomienne do kotłów ! lokomobi 

Rury tnkrowe — Łączniki,
Doatmwm odwrotna. Oferty na Żądanie

Okazyjnie
sprzedam skład kolonjano* 
snożywczy z magię, dobrze 
prosperujący, ib 1st istnie* 
jący. położony w centrum 
miasta kuracyjnego. Oferty: 
..Express Ilustrowany* P-l* 
audskiego iś— Inowrocław 
„Pewna egzvstencja".

Tartak parowy Stolarala machaniana

Drzwi, okna 
w pierwazofsędnem ary konaniu, a także 

bulki, kantówką, deski podłogowa, 
łaty, ssaldwkg Itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych 

Przemyśl i Handel Drzewny
Wejherowo, Sobieskiego 44, teł. 351. M3

Skład
szklą, porcelany sprzętów 
kuchennych. Poznań, ptyn* 
cypaint ulica, z towarem 
sprzedam za i ęeo iŁ Oferty 
„raf*. Poznań p5J-399“.

ii8o

Pianino
krzyżową zagraniczne, w 
bsadzo dobrym stanie sprze* 
dam tanio. Toruń. Sienkie*

zaasaiżd. a^ 

odemnte pąa’ 
wiafktoh WJS

KTÓŻ INNY POTRAFI 006ADNĄĆ TWA PRZYSZŁOŚĆ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 

may jako wszeehłwWowy fanłmen, dyaponoiąei■ moeąI augestj! i >*TaI
wltonla m aćUeśłoM. Pr»F pomocy ałynnega I ledyMte B» k»h 
MAHRV- które oo.lacla naaprayrod .ony dar promieniowani* l wyaytaala flaida aatralsasa w to^^jJaw^bStoiler ^dalami ra po-ow kontakt., plam. I kita, ^w 
osoby. Odkrywa wsielkia tajemnice ły«la«. kałdego, edgadsię praeaalołó. terałai.i»so«ć j 
priyśitołć. opracowuje boroakopy I a.allay rrafol.gtaw.. Oaj. mot.ość *ńobyol* mlłołcl w. 
władanej .raby, rady i wskazówki, •dawyoiaja «o wai.lktob natogów. Odnajdaje *aginlone 
ołoby^lćdjBm-TAMaHRA" je.t nitomylne. Zralawl* w traail* itoraSUw* i pował wi«ka*ej
JWit* kUk. Wttow t Ł- .f „.raki prau. -

rSS Si odeŁnln dnkUdnn prwpowlednln . hómikop. który vrprawi Gin w podli w
TAM?WRĄ^wrhłarz* ńU C?*bi« w trwule tMcętllWy Nr. tan, który p«d gwaraneją b^dzio wygrtpye .

l, to »weł *>*l WWW. flatogo tog katar »W»»e«|ą*T M •» ®®*e OMSsaia. «•’* iww”’ w ■»»**' t _

Zastępstwa we wszystkichwlpsiych mlartath Polski

ARTYSTYCZNE
DRUKI KOLOROWE
LITOGRAFICZNE I OFFSETOWE

wykonuje szybka 

I tanio

POMORSKA 
DRUKARNIA 
ROLNICZAaK: 
toruA, ul. bypooska ••

GDANSK
WHdolwo dobrano modno 
oknlory orw rakłi do e»y- 
taslo, lwy. k wal celo v 

fachowo 
oriołno oytyoooofo

KAHL HOPPE 
Gdadah. Langgaeoa M, 

pray newlo. «7Gd

łłlebywdła 
tesli apneM 

pulowerflw, bielimy, 
poAcioch

I wsislklej galanterii 
w firolo

U OOLDBIlia, 
Qdeftak. Junkerg. s.

Palarń a Katary 

„SEEPERLE4* 
edadak, Zohlenjarae 4. teł. SISM 
Saaanożdl Smahoooo haww — 

Prektyerno Pasto Powal
Se rynka fdadikim snajdoję slą 

t rodsajo nasraj kawyi
HanahatUkaffae fust Gid. J.M 
Spaiialkaffeo „
lasaohaffoo „ „ d.ł*
Botelmioahua, ,, „ <.M

Dla kawiarni I raataaraoyj. 
Spraedał boapołradnla i mm- 
ijna I dlatego iimówlonia tylko 

tolofonioanle, albo pisownio-
♦U Od

Utyoaoa HH Gd 

PIANINA 
naprawy, itrojenlo, 

BKiNucBSDoarr, 
Fabryko fortepianów 

Cdadłk, Pottenptahl W.

Naill-liilliioj 

w wielkim wyborze 
wypożycza 

„DOMINO” 
QDAseSK* Grosse 
Gerbergasse 11. [147Gd

Mety samochód 
w bardzo dobrym stanic 
korzystnie do sprzedania. 
Oferty Gazeta Gdańaka pod 
nr. 3OŚ9. (ui8Gd

' Brylanty > 
słoto I srebro 
także monety srebrne 
kupuje i przyjmuje po 
najwyższych cenach 

zamiast gotówki 8
1. Newfełd • Snowi* £

u

Austin Roadster 
3/1S PS. model IWS roku, 
dwuosobowy, w pierwszo
rzędnym stenie.

„Hilman"
Wrzwlawa, <ztaro> 
osobowa, W/80 PS- 
1174 sem, modai 1933 
ro<<u, w pierwszorzędnym 
stanie.

Olf Ilf s« kabriolaju 
* We iimuzywa* 

uwutaktowy motor, w pierJ 
wszorzędnym atanic.

Elat1’••twArtrs Mo- pl Ifll dal 309, czte* 
roosobowy, w dobrym ata* 
niCo

Fnrd11 *-• 
1,1 Ul U na, cztero* 
drzwiowa, czteroosobowa, 
jasno zielona. 8 cylindr- z 
kufrem. 3» oo km. przed- 
ostatni model, w pierwszo
rzędnym stanie.

Wszystkie wyżej wymię, 
nione ssmochodv sprzeda* 
jemy jako okazja tanio.

Również większa ilość 
samochodów używany ;h w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda*, 
nie. Danzisar $taan> 
d<ga Automobil* Mae. 
Stałe Targi Samochodowe. 
Gdańsk, BrotbaenKengs*- 
se 97. Telefon >*>3* i >4Sil- 

rośżGd
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SUPERHETERODYNA Z OKTODĄ

My GraiewskiKim Światowy

GDYNIA

GRUDZIĄDZ

Bar „Bałtyk** 
fotuń Szeroka 6 poleca 
smaczne potrawy, zakąski, 
Od 1. II. zmieniona kuchnia.

1177C

cocesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
484 C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

BIAŁE TYGODNIE
W. KOTLINSKIEGO SZEROKA 33

Nie szczędziliśmy nakładu, trudu i czasu, bv naszej Szanownej Klienteli zakupy uprzyjemnić, przyczem 
rezygnujemy z zysków na rzecz kupujących. izaiC

Na wszelkie inne towary nieobjęte „Białemi Tygodniami** udzielamy SPECJALNY RABAT

Polegaj jak na Zawiszy, 
Powiedz jeden drugiemu 

Mówiąc o firmie „KIERMASZ", 
gdyż tam płacisz cenę taką, 
jaką towar naprawdę jest wart. 

Nadeszło duto nowych rzeczy, 
szczególnie ze szkła I fajansu.

TORUŃ, Staromiejski Rynek 30

471 C

Oddziałys Poznań, Gdynia, Tczew.

TORUŃ
Wszelkie roboty 

Husarskie, 
wercenie studzien, 
oraz odlewy ieliwne 
wvkonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB"

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <10146

CHODNIKI 
najwi kszy wybór 

varol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Dura pokoje 
razem, umeblowane, kom. 
tortowe, dla samotnej soli-, 
dnej inteligentnej osoby 
zaraz do wynajęcia. Toruń, 
ul. B dgoska $8 m. 6. Od 
UuJz. I3—IO. łiyoC

Mieszkanie
5«cio pokojowe., II ptr. od
1. III. b. r. do wynajęcia. 
E. Kohnert, Toruń, Pieką. 
rv 2 z. 1179C

3 pokojowe 
mieszkanie komfortowe za, 
raz do wynajęcia. Toruń, 
bielanv. Żw.nci i Wigury 52 
Matczak. 1x28 C

Sprzedam 
plac budowlany. Przy Rze. 
źni 23 Toruń. 1174C

kupie 
sklep kolonialny 
z urządzeniem skladowem, 
może być częściowo z to» 
warem, w dobrym punkcie, 
uferty do „Dnia I’om.‘* pod

„IjCO'*.

Dam 500 zl
kaucji — przyjmę jakąkol. 
wiek posadę. Oferty do 
„Dnia Pomotsk." Toruń, 
pod „500',

Firanki i kapy 
lamo na raty 

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Toruń, ul. Prosta 21 
vis a vis ul. Wysokiej 

Obsługa rzetelna.

Pracownia 
kapeluszy przyjmuje ka= 
pelusze do czyszczenia i 
fasonowan a Toruń, Mosto* 
wa 5 mieszk. 8. priwat daw. 
niej Piekary 22. 1178C

Pierwszorzędna
Warszawska pracownia su. 
kien, kostjumów, okryć 
damskich, dziecięcych, praca 
bardzo solidna, fasony tylko 
pierwszorzędne, ceny przy, 
stąpnę dla wszystkich, kur. 
sy kroju. Toruń, btary Rv« 
nek 23.1. de Żanette. 241 C

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb, 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności, lekcje pojedyń. 
cże i w kompletach. Toruń, 
Stary Rynek 16. 1180C

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNIKA**

Wszelk’e zabiegi w zakre. 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudośkonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz. 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, pieto w, rozsze. 
rzonych por, lojotoku, trą
dziku, czetw nosa i innych 
nieJok adności cery. Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t. p. Porady bezpłatnie.

lOHUŃ. ul. Krii. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 58 C

BIAŁY TYDZIEŃ
ceny reklamowe

W. Grunerś
I o ruń, Szeroka 32.

698C

Zakopana
Pensjonat „Znicz'* uL Ja. 
giellońska, blisko terenów 
imprez sportowych, poleca 
po in ionych cenach sio. 
neczne pokoje, doskonalą 
kuchnię. Chorych nie przyj, 
muje. 1006 C

Koncert
Niedziela, 9 b. m. Piwiarnia 
Autenrieba,Toruń, Prosta 20. 
Smaczne obiady — tanie 
kolacje. Specjalność: noga 
wieprzowa, flaki H93C

Przyjechał
słynny Grafojog.chiroman. 
ta, przepowiada bardzo tra. 
Inie; przyjmuje Kopernika 
16, I ptr. Toruń. 41950.

DYWANY 
najtaniej 

Karol stembach 
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Maszynistka 
pisząca biegle według dyk. 
tanda po polsku 1 po nie. 
miecku. może zaraz wstą. 
pić do kancelarji adwokata 
Dr. Wiśn ewskiego, Toruń, 
Przedzamcze 20. 1139 C

Palacz
do cegielni potrzebny. Ce 
g elnia powiatowa, Aleksan.
drów Kuj. H43C

Drogerie
za gotówkę kupię w śród, 
mieściu Torunia. Oferty! 
„Dzień Pomorski" Toruń, 
pod nr. xi26. 1x26 C

Meble hinowe
urządzenia składowe, okna 
• drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie Wykonuje na
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa II
telefon 21, 8

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Unieważnia slą 
zaświadczenie Nr. 33 Urzę« 
du Celnego w Gdyni uprą, 
wniające Kordasa Henryka 
do pomocniczego załatwia* 
nia formalności celnych 
przy Urzędzie Celnym w 
Gdyn. „Pantarei" S. A. 
w Gdyni. I2X2M

Twoim wymaganiom 
odpowiadać bodzie 

PHILIPSA

Do wydzierżawienia 
w Gdyni nieruchomość: 
dwa domy, magazyny i par 
cela około 3.000 m’ na cele 
przemysłowe. W.adomość 
„Gazeta Morska'* Gdynia.

921M

Syoialki, 
jadalki, kuchnie oraz wszel. 
kie meble tapicerskie z wla. 
snego wyrobu i pojedyńcze 
poleca po cenach korzysł* 
nych Tan’e Źródło Mebli 
Gdynia, Świętojańska 71.

972 M

Salon 
mahoniowy, modny w dob. 
rym s'anie z biurkiem do 
sprzedania, Gdynia, Święto, 
jańska 96 m* od 10—12 
przed pot. 974 M

Kasy 
registracyjne „Ankar" tna» 
lo używane do sprzedania, 
Oferty do „Gazety Mor. 
sklej**, Gdynia pod 4905- 

1215M

SKRZYNIE
w kompletach i zbite. 

Specjalność: 
Skrzynki do szprotek 

na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 

Sknjiiamia Juli" 
Gdynia, 

ul. Śląska x>3. telefon 2613.

Sopoty
4 pok. mieszkanie, łazienka, 
służbowy, weranda 86,—gid. 
miesięcznie, od I. IV. 36 r. 
do wynajęcia. Hóhn Zo* 
poty Schaterstr. 3.IL 4301M

Lekcje tańców 
w kółeczkach zbiorowych, 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23-Stycznia 22. m. 2. 
Zap sy na nowy kurs przyj, 
muje. I/9G

Bilansista
zakłada i prowadzi księgi 
handlowe. Oferty do „Dnia 
Grudziądzkiego" pod nr.
1486. 1073 Gr

4-pokojowe 
mieszkanie, wszelkie wygo, 
dy, wynajmę Grudziądz, 
uL Ks. Poniatu iego 6.

(1146 G.)

Zarząd
Kasyna Oficerskiego 65 p-p- 
poszukuje dzierżawcy sto. 
łowni ot. Objęcie z dniem 
I. III. 36 r. Zgłoszenia co. 
dzień między godz. 13 * 
i4«tą w Kasynie Oficerskim. 
Grudziądz. xx8ąG

Uczeń
z dobrej rodziny od zaraz 
potrzebny. Pracownia zło. 
tniczodubilerska. Jrudziądz 
ul. Toruńska 15. I181G

BYDGOSZCZ

7 obwodów strojonych, zdu
miewająco selektywność, 
czarujący ton. wielka re
zerwa mocy oraz urządze
nie przeciwzanikowe dzia- 
taiace z niespotykana pre
cyzja a przyiem._
system ratalny Philipsa: zaliczka zŁ 3ł.« 
raty miesięczne po zł. 3129 
Do nabycia w firmie

Schwenkgrub •Radio
Toruń, ul. Łazienna 17

tal. 16 65 1322 c

Jakie to łatwe!

kolektura — skład cygar 
Bydgoszcz, Gdańska 25, 

Telefon 33*32.

Bufet 
restauracyjny na rachunek 
oddam. Oferty Dzień Byd« 
goski „Najpierwszorzędniej* 
szy lokal'* 1223 B

RÓŻNE

za 
10 zt 
możesz 
zdobyć

Kieszonkowe 
maszynki do liczenia od zl 
6— SKORA i S-KA Po* 
znań. Aleje Marcinkowskie. 
■>o 23. 11055

Windy, 
betoniarki, 

wywrotki, motory kupuję — 
sprzedaję — „Stak*‘ War. 
szawa, Twarda 26. 1173

Filet
firanki, story, kapy, obrusy, 
najnowsze modele na akia, 
dzie. Ceny przystępne. — 
Gdańsk, Forstidtischer 
Graben 44 b. L xi89Gd

Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy. 
nowanie we własnych jas. 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodami wykonuje naj. 

taniej.
Proszą żądać ofert

Ludwl< Szymański 
rok zatoż. 19x2

Toruń, Żeglarska 3, teł. 1909 
tel. pryw, X549. 75* C

Mieszkanie 
3»pokojowe z kuchnią inrzy. 
należnoścami w Gdyni, 
przy ul. Świitojańskiej 54, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
u administratora. II16M

Magazyny 
murowane do wynajęcia. 
Wiadomość: Gdynia: Slą. 
ska 15, Wilczyński, telefon 
11.41. 1115M

Mało używane 
pianina 

poleca korzystnie i z gwa. 
rancją: B. Sommerfeld Fa« 
bryka Pian n, Bydgoszcz, 
uL Śniadeckich 3, Tel.3883 

509B

Kawiarnie, 
cukiernię, restaurację, pełny 
wyszynk sprzedam lub za. 
mienię na nieruchomość. 
Oferty „Cenrum'* „Dzień 
Bydgoski** 1224 B

■□©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©
e LIN JA REGULARNA©
g GDYNIA - GDAŃSK - FINLANDIA g

Helsinki — Kotka *bo - Mlntyluoto — Raumo
(Q) *. *. „ritea" około U715 lutego ». ». „E. «"«■“ około 15 lutego (y)

B. „Alwine Hubs** około 21 22 lutego
i L d. tygodniowo 1 t d. 2-tygodniowe

Z ZASTRZEŻENIEM KLAUZULI ZIMOWEJ!

H. LENCZAT I S-KA Sp. z o. o.
Telefon: Gdańsk 25741. xi9iGd Telefon: Gdynia 18.85.

Autoryzowany punkt sprzedaży

n87Gd Tel. 23398

Fotograf-amator i teściowa.
— Czy tak będzie dobrze?
_ Nie, droga mamo, proszę cofnąć się jeszcze 

kilka kroków...

'faba ~ fftadio
■annBPanBanMBBni

to sxcxyt tecfmi&i.

O

UGŁObZENlAi
wiersz milimetrowy na .tronie J-łan>owej CL20 zt
w tekście na pierwszej strome................................ ..... 1-00 <i
w tekście na drugie; i trzeciej stronie 030 zł
w tekście na dalszych stronach . .... ................................0.50 zł
Orobtie za słowc 15 gr. Pierwsze stowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za OK,oazeiua sądowa i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
1>.H poszukujący, h pracy i nekrologi 25% zniżki.
Romutiika’y 50 er za wiersz.
Za osioaz^nia -ko.nptiKowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 

SfV M sMsdaka o.aail ogłoszeniowy ioat identyczny z cennikiem dla Polaki, 
z l*«i ;«aa.k, śe teaa.al, mogą byc r.,siowane w guldenach gdańskich na 

oodoi.wła oołowaA Giełd. Gdańakiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WVNO81I
W ekspedycji miejscowych agencyj J.M xl
Z odnoszeniem do domu........................................... < ■ « . c.ol zi
Przez pocztę z odnoszeniem do domu...................................2-89 zt
Pod opaską . .....................................................................4-50
IV Gdańsku przez pocztę . 2-32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
,. „z odbieraniem w administracji wprost . . 1.75 gd 
Zagranicą ..... 4.00 gd
W razin wypadków spowodowanych silą wyższą <np. przeszkody 
w zakładzie, straikl) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mętnieli, 1'oruń. uL Mickiewicza U.-

drobne przyjmujemy wyłącznie ze gotówką. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy. dla Innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omylni, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnegc powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, !ub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
4 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Kedaklor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk. Kassuolscher Markt 21, I. p - itedaKtor odpowiedzialnv '•» __
Kocha 12. — Redskto- nduowie-tzialnj na Gdynie* .'ńzet Itohro-tauski. Gdynia, ui. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierat. Wejne rowo, ul. bootes ki ego a.

<^p..wi*d«t.lny na Grudziądz: Wiktor Mielników, Grudziądz, Plac 33 S<ye»»ia Ił, Ł — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Lenn Formausal, Tczew, k.osciu.zki z.
Wydawea; Puiiióiesa ^poróziernia Wyuawnicsa -w lolunlu. z.a «*givs.eum .„ipowtada Ailuiiuistracja .izoan-aął.u t'vuwi.Kiej MiuKatiu Rolniczej CS. A. w orun


